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O pokój w Europie 


Propozycje rządu ZSRR w sprawie zawarcia traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi, demokratycznymi, miłują- 
cymi pokój Niemcami i radziecki projekt takiego traktatu 
przyjęte zostały przez opinię światową jako nowy, poważny 
wkład w dzieło utrwalenia pokoju w Europie. 


Towarzysz Stalin, w odpowiedzi na pytanie redaktorów 
amerykańskich, czy uważa, że obecna chwila jest odpo- 
wiednia do zjednoczenia Niemiec odpowiedział: „Tak, uwa- 
żam”. To zwięzłe stwierdzenie wskazuje, jak wielką wagę 
przywiązujc Zwiazek Radziecki do sprawy Niemiec, a za- 
razem daje odpowiedź na pytanie, nurtujące wszystkie 
narody europejskie. d 


W tej sytuacji tym wieksze znaczenie ma nowa nota 
radziecka, która raz jeszcze precyzuje propozycje w spra- 
wie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego, przy- 
gważdża „argumenty” wysunięte w odpowiedzi mocarstw 
zachodnich i demaskuje ich próby niedopuszczenia do kon- 
ferencji czterech. 2 


Wiedzą imperialiści, że zjednoczone, demokratyczne, 
miłujące pokój Niemcy, jakich utworzenie przewidział 
Poczdam — oznaczają przekreślenie ich wojennych pla- 
nów w Europie. Wiedzą, że takie Niemcy oznaczają prze- 
kreślenie neohitlerowskiego Wehrmachtu i przygotowań 
do nowego „marszu na Wschód”. Stąd strach przed takim 
zjednoczeniem Niemiec, strach przed zawarciem traktatu 
pokojowego, który powołałby do życia suwerenne, zjedno- 
czone państwo niemieckie. Stąd ich dążenie do utrwa- 
lenia rozbicia Niemiec, wbrew interesom narodowym 
Niemców, wbrew interesom pokoju w Europie.' 


Nota radziecka jasno stawia sprawę, że można i należy 
niezwłocznie omówić sprawę przeprowadzenia wolnych, 
ogólnoniemieckich wyborów. Takie wybory, zgodnie 
z Poczdamiem, mogą być przeprowadzone jedynie pod kon- 
trolą czterech mocarstw, a powołana przez USA tzw, „ko- 
misja ONZ“ jest nielegalna, sprzeczna z Kartą NZ i z po- 
stanowieniami konferencji poczdamskiej. Wysuwanie spra- 
wy tej komisji świadczy o chęci niedopuszczania do ogólno- 
niemieckich wyborów, świadczy o lęku imperialistów przed 
wolą narodu niemieckiego. 


Nota radziecka stanowczo i wyraźnie stawia sprawę nie- 
uczestniczenia Niemiec w żadnej koalicji, skierowanej 
przeciw któremukolwiek z państw, biorących udział w woj- 
nie przeciw hitlerowskiej Rzeszy. Warunek ten oznacza, 
że Niemcy nie będą brać udziału w przygotowaniach do 
agresji, ani nie wezmą udziału w agresywnej wojnie prze- 
ciw innym krajom. 


Mocarstwa zachodnie dobrze wiedzą, że przynależność 
Trizonii do bloku atlantyckiego sprzeczna jest z suweren- 
nością Niemiec i z interesami pokoju w Europie Układ 
z Adenauerem, przewidujący okupację Niemiec zachod- 
nich przez 50 lat jest wymownym przykładem, jąk wlaśnie 
przekreślenie suwerennych praw narodu niemieckiego, 
rozbicie Niemiec służy przygotowaniom do nowej wojny. 
Żądanie mocarstw zachodnich, aby Niemcy miały prawo 
uczestniczyć w tzw. wspólnocie europejskiej, w koalicji 
wymierzonej przeciw Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej zmierza do tego, aby Niemcy mogły 


“przygotowywać się do wojny i uczestniczyć w agresji przew 


ciw swym sąsiadom. 


Mocarstwa zachodnie w swych notach wysunęły sprawę 
narodowych sił zbrojnych, jakie przewiduje radziecki pro- 
jekt traktatu dla Niemiec. Siły zbrojne, niezbędne dla 
obrony zjednoczonego, demokratycznego państwa nie- 
Ego, są atrybutem suwerenności narodu niemiec- 

iego. 


Jasny jest sens „zastrzeżeń“ ze strony twórców na- 
jemnegso agresywnego Wehrmachtu 
przeciw narodowej armii niemieckiej, służącej 
celom o b r o n y. Wiedzą imperialiści, że armia naro- 
dowa zjednoczonego, demokratycznego państwa niemiec- 
kiego stanowiłaby przekreślenie napastniczego Wehr- 
machtu pod dowództwem hitlerowskich zbrodniarzy wo- 
jennych, którzy wzywają do nowego „Drang nach Osten“. 
Wiedzą, że taka armia narodowa, stojąc na straży intere- 
sów narodowych Niemiec, służyłaby sprawie pokoju. 


Nota radziecka raz jeszcze stawia jasno i stanowdzo, 
Sprawę naszych granic zachodnich. Imperialistom amery- 
kańskim i rewizjonistom zachodnio-niemieckim, którzy 
chcieliby zagrabić nasze Ziemie Zachodnie i cynicznie 
„kwestionują” nasze granice, odpowiada rząd radziecki 
przypomnieniem Poczdamu, który raz na zawsze ustalił 
Sprawę granicy na Odrze i Nysie. Odpowiada rząd ra- 
dziecki przypomnieniem, że na dokumentach poczdamskich 
widnieją podpisy mocarstw zachodnich, których nie zdoła 
stamtąd zetrzeć żadna siła. Nieodwracalnych faktów, uzna- 
nych przez Niemiecką Republikę Demokratyczną i wszyst- 
kie postępowe siły na zachodzie Niemiec — nie zdoła na- 
ruszyć nagonka rewizjonistyczna neohitlerowców z Bonn 
i ich amerykańskich inspiratorów. 


Nota radziecka, wykazując bezpodstawność i wy- 
krętność argumentacji mocarstw zachodnich i proponu- 
jąc rozpatrzenie wspólnie z rządami USA, Anglii i Fran- 
cji sprawy traktatu pokojowego z Niemcami jest 
nowym wyrazem gotowości podjęcia dyskusji w celu po- 
kojowego uregulowania problemu niemieckiego. Jest no- 
wym wyrazem konsekwentnych wysiłków rządu ZSRR, 
zmierzających do zachowania pokoju. 


Z głębokim uznaniem powita nowy krok dyplomacji ra- 
dzieckiej naród niemiecki, dla którego propozycje radziec- 
kie rysują perspektywy spełnienia słusznych dążeń naro- 
dowych do zjednoczenia rozbitego kraju. Radziecki pro- 
jekt traktatu pokojowego przyczynił się do wzrostu walki 
przeciw wojennym, agresywnym planom kliki Adenauera 
w całych Niemczech. Nowa nota radziecka jeszcze bardziej 
pobudzi aktywność bojowników o żywotne interesy narodu 
niemieckiego. 

Nowy krok rządu ZSRR z uznaniem przyjmują narody 
zachodniej Europy, szczególnie te, które jak Francja, Belgia 
czy Holandia przeszły hitlerowską okupację. Narody Euro- 
by w zjednoczeniu Niemiec widzą likwidację zachodnio- 
niemieckiej bazy agresji. 

Nowy krok rządu radzieckiego szczególnie żywy od- 
dżwiek znajduje w społeczeństwie polskim, które w zjed- 
noczonych, demokratycznych, pokojowych Niemczech wi- 
dzi przekreślenie raz na zawsze możliwości | odrodzenia 
agresywnego imperializmu i militaryzmu niemieckiego, 
przekreślenie raz na zawsze rewizjonistycznych mrzonek 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych. Naród polski popie- 
ra w pełni propozycje radzieckie, widząc w pokojowym 
rozwiązaniu sprawy Niemiec, w utworzeniu zjednoczonego, 
pokojowego, demokratycznego państwa niemieckiego "FE 
gwarancję pokoju w Europie, gwarancję pokoju i bezpie- 
czeństwa naszej Ojczyzny. 


9 bm. rozpoczęto napełnianie wodą 


Kanału Dońskiego 


(Ð) MOSKWA (PAP). — 9 bm. pierwsze wody 
© godz. 16.10 budowniczowie | Kanału Dońskiego. 


zalały koryto 


Ę ? Jednocześnie uruchomiony zo- 
cymliańskiego systemu hydroe- | stał mier-szy agregat w stacji 


| (a) MOSKWA (PAP). Agencja 
|TASS donosi: 


25 marca br. charge d'affaires 
{ad interim Stanów Zjednoczo- 
jnych Cumming, charge d'affai- 
res ad interim Wielkiej Bryta- 
nii Gray i charge d'affdires ad 
(interim Francji Brionval wrę- 
|ezyli Ministrowi Spraw Zagra- 
i nicznych ZSRR — A. Wyszyń- 
|skiemu jednobrzmiące noty rzą- 
|dów Stanów Zjednoczonych, W. 


Brytanii i Francji w odpowie- | 


Ęż na noty rządu radzieckiego 
iz dnia 10 marca br. w sprawie 
jtraktatu pokojowego z Niem- 
|eami. 9 kwietnia br. Minister 
| Spraw Zagranicznych ZSRR 
|A. Wyszyński, przyjął ambasa- 
| dora Francji Chataigneau, char- 
ge d'affaires ad interim Stanów 
Zjednoczońych Cumminga i 
charge d'affaires ad interim 


czył im noty z odpowiedzią rzą- 
|du radzieckiego. 


Poniżej podajemy tekst noty 
Stanów Zjednoczonych z dnia 
|25 marca 1952 roku i tekst od- 
powiedzi rządu radzieckiego z 
dnia 9 kwietnia 1952 roku. 


Nota rządu 
Stanów Zjednoczonych 
z dnia 25 marca 1952 r. 


` „Charge d'affaires ad interim 
'Stanów Zjednoczonych przesy- 
da wyrazy szacunku ministrowi 
iSpraw Zagranicznych Związku 
Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich i na polecenie swego 
rządu ma zaszczyt zakomuniko- 
„wać co następuje: 


| Rząd Stanów Zjednoczonych. 


l wspólnie z rządami Zjednoczo- 


ryb 


Odpowiedź rządu radzieckiego na noty 
państw zachodnich w sprawie Niemiec 


Wielkiej Brytanii Gray'a i wre- | 


nego Królestwa i Francji, prze- 
owa jak najdokładniej no- 
itẹ Rządu Radzieckiego z dnia | 
|10 marca 1952 roku, która pro- | 
|ponuje zawarcie traktatu po- | 
kojowego z Niemcami. Rząd 
USA przeprowadził również 
i konsultacje z rządem Niemiec- 
i kiej Republiki Federalnej i z! 
| przedstawicielami Berlina. 


| Zawarcie sprawiedliwego i 
|długotrwałego traktatu pokojo- 
wego, który położyłby kres roz- 
|biciu Niemiec, było zawsze i 
| pozostaje niezmiernie ważnym 
jcelem rządu Stanów Zjednoczo- 
inych, Jak przyznaje sam rząd 
radziecki, do zawarcia takiego 
| traktatu potrzebne jest utwo- | 
|rzenie rzadu ogólnoniemieckie- | 
go, wyrażającego wolę narodu : 
| niemieckiego. 


Rząd taki może być utworzo- | 
| ny jedynie na podstawie wol- 
nych wyborów w Republice 
| Federalnej, w radzieckiej stre- 
i fie okupacyjnej i w Berlinie. | 
| Takie wybory mogą być prze- | 
| prowadzone jedynie w warun- 
| kach gwarantujących Niemcom : 
wolność narodową I wolność n- 
sobistą. Aby stwierdzić, czy ist- 
nieje ten pierwszy istotny wa- 
Irunek, Zgromadzenie Ogólne Na- 
i rodów Zjednoczonych powołało 
| komisje w ceii przeprowadzenia 
|równaczesnych dochodzeń w 
i Republice Federalnej, strefie ra- 
| dzieckiej i w Berlinie. Komisję 
| tẹ zapewniono, że w Republice 
Federainej i w Beriinie zachod- 


|nim korzystać będzie z wsze!- | 
jkich niezbędnych ułatwień. | 
| Rząd Stanów Zjednoczonych | 


| byłby rad, gdyby takie ułatwie- | 
|nia przyznano również w stre- | 


fie radzieckiej i we wschodnim ! 


Nota rządu 


m 
é 


|na przeprowadzenie 
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Berlinie, aby umożliwić komisji 
wykonanie jej zadania. Propo- 
zycje rządu radzieckiego nie 
zawierają żadnych wskazówek 
co do tego, jaką pozycję zajmo- 
wać będzie na arenie między- 
narodowej rząd ogólnoniemiec- 


| ki przed zawarciem traktatu po- 


kojowego. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych uważa, iż rząd ogólno- 
niemiecki powinien mieć moż- 
ność, zarówno przed podpisa- 


|niem traktatu pokojowego jak 


i potem, swobodnego uczestni- 
czenia w sojuszach dających się 
pogodzić z zasadami i celami 
Narodów Zjednoczonych. 


Wnosząc swe propozycje w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami, rząd radziecki zade- 
klarował gotowość omówienia 
również innych própozycji. Rząd 
Stanów Zjednoczonych przyj- 
muje do wiadomości to oświad- 
czenie. Jego zdaniem, nie można 
byłoby rozpocząć wnikliwej 


(dyskusji nad traktatem pokojo- 
|wym, zanim nie zostaną stwo- 


które pozwolą 
wolnych 
wyborów i zanim nie zostanie 


rzone warunki, 


i sformowany wolny rząd ogól- 
i noniemiecki, zdolny do wzięcia 
| udziału w tej dyskusji. 


Istnieje również wiele waż- 
nych zagadnień, które należy 


| rozwiązać. 


Tak na przykład rząd Sta- 


H - ; . 
|nów Zjednoczonych zaznacza, że, 


zgodnie z oświadczeniem rządu 
radzieckiego, terytorium Nie- 
miec określają granice ustalone 
na mocy postanowień konferen- 
cji poczdamskiej; rząd Stanów 
Zjednoczonych pragnie przy- 
pomnieć,.iż w rzeczywistości 
ostateczne -granice Niemiec 


radzieckiego 


dnia 9 kwietnia 1952 r. 


„W związku z notą rządu Sta- |szych kraków w celu zjedno- l byłoby uniknąć drogą bezpo- 


nów Zjednoczonych z 25 mar- 
‘ca br. rząd radziecki uważa za 
konieczne oświadczyć. co na- 
i stępuje: 

— W nocie z 10 marca rząd 
radziecki zaproponował rządo- 
wi Stanów Zjednoczonych, jak 
tównież rządom W. Brytąnii j 
Francji natychmiastowe omó- 
wienie sprawy traktatu poko- 
jowego z Niemcami, aby móc 
iw najbliższym czasie przygoto- 
wać uzgodniony projekt trakta- 
itu pokojowego. W celu ułatwie- 
inia przygotowania traktatu po- 
 koijowego rząd radziecki prze- 
,dłożył projekt podstaw traktatu 
pokojoweg: z Niemcami, wyra- 
zając również zgodę na omó- 
wienie wszelkich innych pro- 
pozycji. 

Rząd radziecki proponował 
przy tym, ażeby traktat pokojo- 
wy został opracowany przy bez- 
|pośrednim udziale Niemiec re- 
| 


| prezentowanych przez rząd o0- 
|gólnoniemiecki. Nota z 10 mar- 
ca przewidywała także iż ZSRR. 
Stany Zjednoczone, Anglia i 
Francja, pełniące funkcje oku- 


rozpatrzyć sprawę warunków 
sprzyjających jak najrychlej- 
szemu utworzeniu rządu ogól- 
| noniemieckiego, wyrażającego 
wolę narodu niemieckiego. 
Wysuwając swe propozycje w 
i sprawie traktatu pokojowego 2 
i Niemcami i w sprawie utwo- 
rzenia rządu ogólnoniemieckie- 
'go, rząd radziecki wychodził z 
założenia, że rozstrzygnięcie tych 
zasadniczych zagadnień ma do- 
niosłe znaczenie dla utrwalenia 
pokoju w Europie i odpowiada 
wymogom sprawiedliwego usto- 
sunkowania się do prawnie u- 
zasadnionych interesów narodu 
niemieckiego, Fakt, że zawar- 
cie traktatu pokojowego 2 
Niemcami jest sprawą nie- 
zmiernie pilną, powoduje kn- 
nieczność podjęcia przez rządy 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, 
Anglii ti Francji jak najszyb- 


Przedstawiciele 
Polskiej Akademii Nauk 
u Ministra Szkolnictwa 

Wyższego 


(©) Dnia 11 kwietnia br. w Mi- 
nisterstwie Szkolnictwa Wyższe- 
go odbyło się spotkanie preze- 
sa Polskiej Akademii Nauk — 
prof. J. Dembowskiego oraz se- 
kretarza naukowego Akademii 
— prof. dr St. Mazura — z mi- 
nistrem Szkolnictwa Wyższego 
A. Rapackim. 


Spotkanie dotyczyło 
wowych zagadnień współpracy 
między Polską Akademią Nauk 
i Ministerstwem Szkolnictwa 
| Wyższego. Poruszono w szcze- 
gółności sprawy planowania 
pracy naukowo-badawczej oraz 
udziału PAN w ostatnim etapie 
| oceny planów badań katedr, ze- 
społów katedr i instytutów 


"szkolnictwa wyższego, sprawy 
| kształcenia młodych kadr 
pracowników nauki, sprawy 


form organizacyjnych współpra- 
cy między placówkami nauko- 
wo-badawczymi PAN z jednej 
strony, a pracą naukowo-ba- 
dawczą w ramach szkolnictwa 


pacyjne w Niemczech, powinny ; 


podsta- | 


jczenia Niemiec i utworzenia 
| rządu ozólnoniemieckiego, 


| Zgodnie z tym, rząd radziec- | 


|ki uważa za konieczne, aby rzą- 
| dy" ZSRR, 


i niezwłocznie sprawe przepro- 
i waczenia wolnych wybarów.0- 


| gólnoniemieckich, co rząd ra-| 


|dziecki proponował już przed- 
| tem. 

Uznanie przez rządy ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji konieczności przepro- 
wadzenia wolnych wyborów o- 
gólnoniemieckich stwarza- cał- 
kowitą możność przeprowadze- 
nia takich wyborów w najbliż- 
| szym czasie. 

Jeśli chodzi o propozycję, aby 
Komisja ONZ, w 


mającymi się odbyć wolnymi 
wyborami ogólnoniemieckimi. 
zbadała, czy istnieją warunki 


borów, to propozycja taka jest 
sprzeczna z Kartą Narodów 


sule 107 wyklucza ingerencję 
ONZ w sprawy niemieckie. Ta- 
kie badania mogłyby być prze- 
prowadzone przez komisję u- 
tworzoną przez cztery mocar- 
stwa, wykonujące funkcje o- 
kupacyjne w Niemczech. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
miał możność zaznajomienia się 
z projekiem podstaw traktatu 
pokojowego z Niemcami, zapro- 
ponowanym przez rząd radziec- 
ki. Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych nie wyraził zgody na przy- 
stąpfenie do omówienia 
projektu i nie przedstawił wła- 
snego projektu traktatu poko- 
jowego. i 

Jednocześnje rząd 
Zjednoczonych wysunął szereg 
zastrzeżeń co do poszczególnych 
punktów radzieckiego projektu 
podstaw traktatu pokojowego z 
Niemcami, co powoduje dalszą 
wymianę not między rządami i 
zwłokę w rozstrzygnięciu spor- 
nvch problemów, czego można 


Sprawnie przebiegają prace polowe 
i pierwsze zasiewy 


(f) W miarę polepszania się 
warunków atmosferycznych co- 
raz więcej PGR-ów, spółdzielń 
|produkcyjnych i indywidual- 
nych gospodarstw chłopskich 
przystępuje do wiosennych prac 
połowych. Gospodarze, którzy 
nie zaopatrzyli się dotychczas w 
ziarno siewne, wymieniają w 
gminnych spółdzielniach posia- 
dane ziarno. 

O rozpoczęciu prac polowych 
donoszą z województw: opolskie- 
go, poznańskiego, zielonogór- 
skiego, koszalińskiego, wrocław- 
skiego, krakowskiego, łódzkie- 
go, a także z niektórych powia- 
tów województw: rzeszowskie- 
|go, warszawskiego, olsztyńskie- 
go, gdańskiego i szczecińskiego. 

Pierwszy w woj. opolskim 
wiosenne prace polowe rozpo- 
czął PGR — Żyrowa. Kierowni- 
ctwo i załoga tego zespołu, rozu- 
miejąc, że wobec spóźnionej w 
tym roku wiosny trzeba możli- 
wie szybko zakończyć siewy, 
przygotowały już wszystkie po- 
jla pod zasiewy zbóż. W innych 
|PGR-ach woj. opolskiego rów- 
| nież trwają intensywne prace 
polowe. 

W woj. poznańskim 


sprawnie 


stanów Zjednoczo- . 
jnych, Anglii j Francji omówiły | 


związku z! 


| dla przeprowadzenia takich wy- | 


Zjednoczonych, która w arty- | 


tego | 


Stanów | 


I sredniej dyskusji między mo- 
| carstwami. 

Ponieważ jednak w nocie Sta- 
| nów Zjednoczonych z 25 marca 
zagadnienia takie 
stawione — rząd radziecki uwa- 


AnaY o TE tA T oN mz 

Radziecki projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami stwierdza: - 

„Niemcy zobowiązują się. że 
nie będą uczestniczyły w żad- 
nych koalicjach lub sojuszach 
wojskowych, wymierzonych 
przeciwko jakiemukolwiek pań- 
stwu, które swymi siłami zbroj- 
nymi brało udział w wojnie 
przeciwko Niemcom“. 

Rząd radziecki uważa, że ta- 
ka propozycja odpowiada inte- 
resom mocarstw wykonujących 
funkcje okupacyjne w Niem- 
czech, interesom państw sąsia- 
dujących z Niemcami, a w rów- 
nym stopniu interesom samych 
Niemiec jako miłującego pokój 
i demokratycznego państwa. 
Propozycja taka nie zawiera 
niedopuszczalnego ograniczenia 
suwerennych praw państwa 
niemieckiego. Ale propozycja ta 
wykłucza również włączenie 
Niemiec do tego lub innego u- 
grupowania mocarstw wymie- 
rzonego przeciwko jakiemukol- 
wiek miłującemu pokój pań- 
stwu. 

Radziecki projekt traktatu 
pokojowego » Niemcami głosi: 
„Niemcom zezwoli się na po- 
siadanie narodowych sił zbroj- 
nych (lądowych, lotniczych i 
morskich) niezbędnych do ob- 
rony kraju". 

Jak wiadomo, rząd radziecki 
zgłosił analogiczną propozycję 
również w związku z projek- 
tem traktatu pokojowego z Ja- 
ponią. Propozycja taka odpo- 
wiada zasadzie suwerenności 
narodowej i równouprawnienia 
między państwami Nie można 
wyobrazić sobie takiej sytuacji, 
by Japonia miała prawo posia- 


pierwsze zasiewv w PGR, spół- 
dzielniach produkcyjnych i w 
gospodarstwach indywidual- 
nych. W niektórych gromadach 
chłopi wyruszają na pola uro- 
czyście, jadąc na wozach przy- 
branych zielenią i transparenta- 
mi oraz portretami Prezydenta 
RP Bolesiawa Bieruta, którego 
|60 rocznicę urodzin czczą wy- 
konywaniem zobowiązan, mają- 
cych na celu szybkie, a jedno- 
cześnie staranne dokonanie za- 
siewów. Tak uroczyście wyjeż- 
dżali na pola chłopi gromad 
Romanów, Sikorzyn, Pempowo, 
|Smilowo, Krobia i Lasek w 
pow. gostynińskim. Chłopi gro- 
mady Chraplewo, inicjatorzy 
podejmowania przez wieś zobo- 
wiązań dla uczczenia 60 roczni- 
jcy urodzin Prezydenta RP, za- 
meldowali z dumą o całkowi- 
e zakończeniu zasiewów zbóż 
kłosowych. 

Wszystkie PGR-y i 19-spół- 
dzielń produkcyjnych woj. zie- 
| lonogórskiego również rozpo- 
,częły już prace polowe i zasie- 
wy. Wyjazd  traktorzystów 
|POM-ów tego województwa do 
spółdzielń produkcyjnych miał 
charakter uroczysty. Odjeżdża- 


zostały po- | 


ża za wskazane zegadnienia te | 


|nie zostały określone w posta- 
|nowieniach poczdamskich, któ- 
ire wyraźnie przewidują, że 
ostateczne sprecyzowanie za- 
| gadnień terytorialnych powinno 
jbyć odroczone do: zawarcia 
traktatu pokojowego. Rząd Sta- 
{nów Zjednoczonych zwraca 
| również uwagę, iż rząd radziec- 
ki uważa obecnie, że traktat po- 
|kojowy powinien przewidywać 
| utworzenie niemieckich narodo- 
| wych sił zbrojnych — lądowych, 
|morskich i lotniczych — ogra- 
.niczając równocześpie wolność 
| Niemiec, jeśli chodzi o uczest- 
|niczenie w sojuszach z innymi 
|krajami. Rząd Stanów Zjedno- 
| czonych uważa, że podobne wa- 
| runki będą krokiem wstecz i 
|mogą przeszkodzić nastąpieniu 
w Europie nowej ery, w której 
stosunki międzynarodowe opar- 
te będą na współpracy, a nie 
| na rywalizacji i nieufności. 


Rząd Stanów Zjednoczonych, 
przekonany o konieczności po- 
lityki jedności europejskiej, po- 


| nocie europejskiej, mającej cha- 
|rakter czysto obronny, a zmie- 
rzającej do utrzymania wolno- 
ści oraz zapobieżenia agresji i 
odrodzeniu militaryzmu. Rząd 
Stanów Zjednoczonych uważa, 
że propozycja rządu radzieckie- 
go w sprawie utworzenia nie- 
mieckich narodowych sił zbroj- 
nych nie daje się pogodzić z re- 
alizacją tego cełu. Rząd Stanów 
Zjednoczonych jest nadal prze- 
konany, że polityka jedności 
europejskiej nie może zagrażać 
interesom jakiegokolwiek kraju 
i że jest ona właściwą drogą do 
i pokoju“. 


| dania własnych narodowych sił 
zbrojnych, przeznaczonych do 
obrony kraju, a Niemcy były 
jtego prawa pozbawione i zna- 
|lazły się w gorszej sytuacji. Nie 
ulega wątpliwości, że dla spra- 
iwy pokoju, jak i dla narodu 
niemieckiego, będzie o wiele le- 
i piej ntworzyć takie obronnes:- 
ły zbrojne, niż formować w 
Niemczech zachodnich najemne 
|wojska odwetowców, z genera- 
,łami faszystowsko-hitlerowski- 
mi na czele, gotowymi wtrącić 
Europę w otchłań trzeciej woj- 
ny światowej. 

Co się tyczy granic Niemiec, 
to rząd radziecki uważa za zu- 
pełnie wystarczające i ostatecz- 

| ne postanowienia konferencji 
| poczdamskiej w tej sprawie, 


l które zostały przyjęte przez 
jrząd Stanów Zjednoczonych, 
podobnie jak przez rządy ZSRR 


|i Wielkiej Brytanii, i do których 
| przyłączyła się Francja. 

Rząd radziecki proponuje po- 
| nownie rządowi USA, aby 
wspólnie z rządami 
| Francji rozpatrzyć sprawę trak- 
jtatu pokojowego z Niemcami, 
jak również sprawę zjednocze- 
nia Niemiec i utworzenia rządu 
|ogólnoniemieckiego. Rząd ra- 
;dziecki nie widzi podstaw do 
|odraczania decyzji w tych spra- 
wach, 

Właśnie w chwili obecnej 
rozstrzyga się kwestia, czy 
| Niemcy zostaną odbudowane ja- 
| ko jednolite, niezawisłe, pokój 
, miłujące państwo, należące do 
rodziny miłujących pokój naro- 
| dów Europy, czy też utrzymane 
zostanie rozbicie Niemiec i 
związana z tym grożba wojny 
w Europie. 

Równocześnie rząd radziecki 


| kieruje analogiczne noty do 
rządów Anglii i Francji“. 
CA 
Panowie Chataigneau, Cum- 
| ming i Gray oświadczyli, że 
| przekażą wspomniane noty 
swoim rządom. e 


władz miejscowych 1 partii 
Wielu traktorzystów wyjeżdża- 
jąc w pole podjęło nowe zobo- 
| wiązania produkcyjne dla ucz- 
czenia 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta RP Bolesława Bieruta. 
M. in. Władysław Szpuniar z 
POM w Żarach zobowiązał się 
przedłużyć okres międzyremon- 
towy ciągnika do 3500 godzin. 


W woj. koszalińskim 15 ze- 
społów PGR przeprowadza już 
wiosenne zasiewy grochu, psze- 
nicy i owsa. Do siewów przy- 
stąpili również chłopi w gmi- 
nach Koszalin i Świeszyno. 


W woj. wrocławskim najbar- 
dziej zaawansowane są prace 
połowe w zachodnich powiatach 
województwa. Po włókowaniu 
jrolnicy przystąpili do pierw- 
szych zasiewów. W pow. Lubin 
spółdzielnia produkcyjna Miło- 
bradzice zasiała już część owsa 
i wszystek groch. Gospodarze 
indywidualni z sąsiedniej gro- 
mady Głogowice, zasiali już 5 
ha owsa i są w trakcie siania 
innych zbóż. 

W większości powiatów woj. 
krakowskiego i łódzkiego prace 
wiosenne w polu już rozpoczę- 


una Ludu 


WYDANIE G 


|piera w pełni plany przewidu- | 
|jące udział Niemiec we wspól- 


Anglii i, 


4 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


O_O on OSR 


W obronie dziecka 


REEL 


zczęśliwy i radosny jest uśmiech dziecka w Polsce Ludowej 
i we wszystkich krajach obozu pokoju Międzynarodowa Kon- 


ferencja w obronie dziecka, która zbiera się dziś w Wiedniu, 


walczy o to, by uśmiech ten 


stał się udziałem dzieci całego 


świata 


Załogi zakładów przemysłowych 


w całym kraju 
na cześć lowa 


zaciągają warty 
rzysza Bieruta 


(1) Dnia 11 bm. na dziesiątkach tysięcy maszyn i warszta= 
tów w całym kraju zatknięto czerwone proporczyki „Wart 


na cześć towarzysza Pieruta*, 


Zaciągając warty, ludzie pras 


cy postanawiają w dniach, poprzedzających 60 rocznicę uro= 


dzin towarzysza Bieruta 


osiągnąć maksymalną wydajność 


pracy i najwyższą jakość produkcji. 


WROCŁAW. Robotnicy Pa- 
fawagu inicjatorzy wielkie- 
go czynu produkcyjnego dia 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta j święta I Maja, dają 
|nowy dowód swego przywiązania 
do Pierwszego Obywatela Pol- 
ski Ludowej, zaciągając warty 
na cześć towarzysza Bieruta. 
Zaciąganie wart rozpoczęli ro- 
botnicy wydziału W-7, którzy 
jako pierwsi w Zakładzie zrea- 
lizowali podjęte zobowiązania. 
Olbrzymią halę W-7 przecina 
wielki czerwony transparent: 
„Wszyscy na warty dla uczcze- 
nia 60 rocznicy urodzin towa- 
rzysza Bieruta“. Już w godzi- 
nach południowych wśród ro- 
botników wydziału rozeszła się 
wiadomość: przodująca bryga- 
dzistka - wiertacz Hanna Świer- 
czyńska zaciągając wartę po- 
stanowiła osiągnąć 255 procent 
normy. 

Inicjatywę Hanny Świerczyń- 
skiej podjęła większość robotni- 
ków wydziału. 

Wiadomość o zaciąganiu wart 
na cześć Prezydenta Bieruta 
przez robotników wydziału 
W-7 rozeszła się po całym Za- 
kładzie. Jako jedna z pierw- 
szych za przykładem przodują- 


jcego wydziału poszła załoga 
| W-4. Wybitny przodownik 
jpracy — wiertacz Jan Koło- 
dziej, który przypadające na 


niego zadania planu 6-letniego 
wykonał już 22 marca, zaciąga- 
jąc wartę na cześć towarzysza 
Bieruta i postanawiając pod- 
| nieść stopień wykonania nor- 


Do 
Przewodniczącego KC PZPR 


Towarzysza Bolesława Bieruta 


Słuchacze Kursu Partyjnego 
|aktywu kolejarskiego przy KC 
jzebrani na naradzie wytwór- 
jczej w Łazienkach, w dniu 
!26.I11.1952 r., przesyłają Ci, dro- 
(gi Towarzyszu Przewodniczący, 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzą długich łat życia. dla 
dalszego kierowania naszą Par- 
tią, klasą robotniczą i całym 
narodem, w budowie Polski So- 
cjalistycznej. 

Wyrażając nasze szczere przy- 
wiązanie do Twej Towarzyszu 
osoby, drogiej każdemu koleja- 
rzowi polskiemu, pragniemy 
60 rocznicę Twych urodzin ucz- 
cić powzięciem i wykonaniem 
zobowiązań, w celu wzbogacenia 
naszych politycznych i gospo- 
darczo-organizacyjnych  wiado- 
mości tak Koniecznych w walce 
o pomyślną realizację trzeciego, 
przełomowego roku planu 6-let- 
niego, w kolejnictwie. 

Dołożymy wszelkich starań, 
by w oparciu o wiadomości zdo- | 
byte na Kursie, poprzez samo- 
dzielną pracę każdego z nas i 
krytyczne omówienie naszych 
dotychczasowych wysiłków, móc 
wykonać w pełni postawione i 
przez KC wobec kolektywu na- 


| | NA CZELE 


my z 232 procent do 250 pro- 
cent, oświadczył: „Gdyby nia 
walka, której przewodził towa- 
rzysz Bierut, nie pracowałbym 
teraz w Pafawagu, a może nie 
pracowałbym w ogóle, lecz bła= 
gałbym o pracę u kułaków, czy 
innych wyzyskiwaczy”. 

Nie tylko poszczególni robot= 
nicy ale i całe brygady zacią= 
|gają warty na cześć towarzye= 
sza Bieruta. Pierwsza w Pafa= 
wagu była brygada młodzieżae 
wa nitowników Czesława Jaku= 
bowskiego. Zobowiązała się o 
na podnieść swą wydajność © 
50 procent. 

WARSZAWA. Młodzi robot= 
nicy ZWAWN im. Dymitrowa 
postanowili podczas wart na 
cześć towarzysza Bieruta wzmóg 
walkę o oszczędność surowca, 
o racjonalne wykorzystanie ue 
rządzeń technicznych. ZMP-owe 
ska brygada im. Aleksego Sta» 
'chanowa w czasie pełnienia 
wart postanowiła. opracować 
trzy nowe pomysły racjonali- 
zatorskie. Brygada Kamińskie» 
go zobowiązała się zaoszczę* 
dzić 6 kilogramów tzw. cyn% 
kokalafonii. 

KRAKÓW. W Krakowskich 
Zakładach Przemysłu Odzieżo= 
wego 194 robotnice zaciągnęły 
warty na cześć towarzysza 
Bieruta. „Ani minuty stracone= 
go czasu* — oto zadanie, jakie 
postawiła sobie pełniąc war= 
ty brygada Heleny  Franik, 
Robotnice postanowiły  wyeli- 
minować najmniejsze nawe 
przerwy w produkcji. 


List słuchaczy Kursu Partyjnego 
aktywu kolejarskiego przy KC PZPR 
do towarzysza Bieruta 


ka ciąży na każdym z nas w 
wypełnianiu Twoich wskazań © 
śmiałym wysuwaniu, szkoleniu 
i wychowaniu nowych kadr, tak 

koo w naszym kolej- 
ictwie. 

Na powierzonym sobie odcin= 
ku pracy partyjnej wpajać bę 
dziemy głębokie przywiązanie 
do naszej kochanej Ojczyzny 
Ludowej, do światowego obozu 
pokoju i socjalizmu, którego 
ostoją jest wielki Związek Ram 
dziecki, oraz budzić będziemy w 
najszerszych masach kolejarzy 
nienawiść do imperialistów i ich 
agentów i zaostrzać czujność 
rewolucyjną wobec wszelkich 
przejawów wrogiej działalności 
w kolejnictwie. 

Zapewniamy Cię, Towarzyszu 
Przewodniczący, że kierując się 
nauką marksizmu - leninizmu, 
wskazaniami Partii i Rządu nie 
będziemy szczędzić wysiłków, 
by wykonać zadania, jakie przed 
nami stawia Komitet Centralny 
naszej Partii, któremu przewos 


i dzisz. 


` 
RLN 


DZIS W NUMERZE: 


WALKI O WY- 
ZWOLENIE NARODU I O 
WŁADZĘ LUDU 


MICHAŁ HOFMAN: Dla dobra 


szego Kursu zadania. 

Pogłębiając swe wiadomości | 
polityczne i fachowe nie zaprze- | 
staniemy samodzielnego studio- 
wania marksizmu-leninizmu po 
powrocie z Kursu, by coraz 
skuteczniej ulepszać styl naszej 
codziennej partyjnej roboty, | 
uczyć i wychowywać masy bez- 
partyjne, w zrozumieniu poli- 
tyki Partii i Rządu, oraz mobi- 
lizować je do wykonania zadań, 
jakie stoją przed kolejnictwem, 


przed całą klasą robotniczą. 
Świadomi jesteśmy w szcze- 


narodów 
SZCZĘŚCIE 

DZIECI, O POKÓJ 

JANINA KOBUS: „Żandarow- 
cy“ z gdańskiej ,„Biaszanki* 
walczą o jakość produkcji 

WITOLD KUCZYŃSKI: Zacząć 
można tak, jak w Domu Mio- 
dego Rohotnika przy „Wifa- 
mie" 

K. ANTONOW, członek-kores- 
pondent Akademii Architek- 
tury ZSRR: Nowa technika 
na budowie wysokościowców 
w Moskwie 


a NASZYCH 


ZYGMUNT BRONIĄRFK: 
dzień na arenie świata 
W. SKULSKA: Było to w So- 


Ty- 


wyższego, 


SNOWCII.,, 


nergetycznezo otworzyli śluzy ij nomo w miejscowości Wesoła. przebiegają prace polowe  iliacych żegnali przedstawiciele Í to. , | gólności odpowiedzialności, ja- 


Fakty i wnioski 
Dowody 
przygważdżają 


Mimo protestów całej postę- 
powej ludzkości ludobójcy a- 
merykańscy kontynuują wojnę 
bakteriologiczną w Korei i Chi- 
nach. Usiłując nadal maskować 
swoje zbrodnie, zmobiłizowali 
wszystkie wypróbowane „auto- 
rytety“ w dziedzinie kłamstw 
— od Achesona począwszy, na 
Międzynarodowym Czerwonym 
Krzyżu i Trygve Lie skończy- 
WSZY. 

Ale wobec niezbitych dowo- 
dów coraz trudniej jest oszu- 
kiwać opinię publiczną. Zna- 
mienny pod tym względem ar- 
tykuł ukazał się ostatnio w 
labourzystowskim tygodniku 
„New Statesman and Nation". 
Autor artykułu, Kingsley Mar- 
tin pisze m. in.: 

„W tym tygodniu.. przeko- 
nałem się, że Chińczycy i Ko- 
reańczycy mają dowody, które 
wymagają poważnego zbada- 
nia. W Oslo, w dniu 28 mar- 
ca, (w czasie posiedzenia Biu- 
ra Światowej Rady Pokoju — 
przyp. red.) Kuo Mo-żo przed- 
łożył na konferencji prasowej 
szczegółowe sprawozdanie ze 
znalezienia insektów zarażo- 
nych cholłerą i dżumą, które 
zostały zrzucone w Korei i Chi- 
nach przy pomocy bomby uży- 
wanej zwykle do rozrzutania 
ulotek... 

Przedstawiono również film, 
na którym widać było na śnie- 
gu żywe muchy majowe i in- 
ne owady nieznane w Korei i 
zazwyczaj nie przeżywające 
niskich temperatur. Nie ozna- 
cza to jednak. że jeśli owady 
te zostaną zrzucone na jakąś 
wieś, to nie zarażą one paru 
dzieci przed swoją śmiercią. 

Jest rzeczą naprawdę niepo- 
kojącą — pisze następnie au- 
tor porównywanie tych 
oskarżeń ze sławetnym arty- 


kulem o wojnie bakteriologi- | 


cznej w „Journal of Immuno- 
logy“ z roku 1947. 

Artykuł z amerykańskiego pi- 
sma, o którym wspomina „New 
Statesman and Nation“ — oma- 
wiał sprawę przygotowań w 
USA do wojny 
nej. Nic dziwnego. że zbieżność 
faktów podanych w tym arty- 
kule, pisanym 5 lat temu, z 
konkretnymi faktami stosowa- 
nia broni bakteriołogicznej na 
Korei — musiała uderzyć nawet 
labourzystowskie pismo. 

Wojna bakteriologiczna była 
przygotowana. Nie tylko od 
strony bomb z owadami, zrzu- 
canych na ludność koreańską, 
ale i od strony uchronienia sa- 
mych agresorów przed skutka- 
mi tej broni. 

Artykuł powyższy, 
czony na łamach pisma labou- 


rzystowskiego jest wymownym | 


dowodem fiaska machinacji im- 
perialistów amerykańskich, 
siłujących zamaskować 
zbrodnie. . 
Fakty torują sobie drogę, 
przygważdżając kłamstwa a- 
gresorów amerykańskich. Nie- 
zbitych dowodów zbrodni ludo- 
bójców nie da się ukryć przed 
opinią publiczną. Tak, jak i a- 
merykauskim zbrodniarzom — 
siewcom bakterii nie uda się u- 
niknąć sądu narodów. WŁ 


swe 


Wzrost bezrobocia 


w Anglii 
(f) LONDYN (PAP). Według 
danych brytyjskiego minister- 
stwa pracy. 17 marca br. pozos, 
stawało w Wielkiej Brytanii 
433.000 ludzi bez pracy, tj. o 
40.000 więcej, niż w lutym br. 
Liczbę bezrobotnych w prze- 
myśle włókienniczym szacuje 

się na przeszło 100.000, 


List z Moskwy 


Każdy sprawozdawca Mię- 
dzynarodowej Konferencji Go- 
wpodarczej musi zwrócić uwagę 
na jeden znamienny fakt: zna- 
czna większość delegatów kra- 
jów kapitalistycznych jest zdu- 
miona wielkością, pięknem, 
gigantycznym, nieznanym po- 
za Krajem Rad rozmachem 
twórezej pracy Moskwy. Jest 
to okoliczność, która nie põ- 
zostaje bez wpływu na tok 
obrad konferencji. Należy 
przypomnieć. że delegaci ci 
po raz pierwszy przybyli 
do Moskwy oraz, że dotąd 
byli żywieni niewybredna an- 
tyradziecką pożywką propagan- 
dową, której dawki były szcze- 
gólnie wzmocnione przed kon- 
ferencją Zetknięcie się z rze- 
czywistością stanowiło dla nich 
pożyteczny wstrząs. Dał temu 
wyraz lord Boyd Orr. oświad- 
czając: — Poziom życia miesz- 


kańców Moskwy budzi zachwyt. | 


W stolicy nowego życia 


Międzynarodowa Konferen- 
cja Gospodarcza rozpoczęła się 
bezpośrednio po obniżce cen ar- 
tykułów spożywczych w Związ- 
ku Radzieckim Tak więc się 
złożyło, że uczestnicy konfe- 
rencji byli naocznymi świadka- 
mi, jak stopa życiowa obywa” 
tela radzieckiego dosłownie sko- 
czyła w ciągu jednego dnia w 
górę prawie o 20 procent. Nie 
należy się dziwić, że fakty te 
budziły zdumienie delegatów. 
Przed Związkiem Radzieckim 
4 dziś — poza obozem pokoju 
fakty takie są w dziejach nie- 
znane. Przypatrując się wyso- 
kiej stopie życiowej obywatela 
radzieckiego, jej nieustannemu 
wzrostowi oraz twórczej, wol- 
nej pracy, która jest warun- 


kiem i podstawą rozwoju go- ; 


spodarki radzieckiej, delegaci 
z krajów zachodnich nie mogli 
się opędzić porównaniom z $y- 
tuacją w ich własnych krajach. 
Porównania te narzucały się z 
nieodpartą siłą, na ulicy i pod- 
czas dyskusji na konferencji. 
Delegaci niemało czasu po- 


bakteriołogicz- ; 


zamiesz- . 


u- | 


TRYBUNA LUDU 


Komisja Miedzynarodowego Stowarzyszenia 


Prawników Demokratów oskarża agresorów 
amerykańskich o zbrodnię ludobójstwa w Kore 


(f) PEKIN (PAP). 
sprawozdania komisji 


Agencja Nowych Chin ogłosiła tekst 
Międzynarodowego Stowarzyszenia 


Prawników-Demokratów. Sprawozdanie to nosi tytuł „Zbro- 


"dnie amerykańskie w Korei“. 


Komisja, opierając się na 


: zbadanych przez siebie faktach | 


, doszła do następujących wnio- 
sków: 

1) Rozpowszechniając rozmyśl- 
„nie owady sztucznie zakażone 
bakteriami 


chorobotwórczymi, | 


cywilnej, amerykańskie siły 
zbrojne i żołnierze lisynmanow- 
|scy znajdujący się pod dowódz- 
twem Amerykanów naruszają 


postanowienia konwencji ha- 
skiej. 
5) Bombardując miasta o- 


j z tym, by wywołać epidemię i | twarte i wsie znajdujące się da- 


siać śmierć wśród żołnierzy i o- 


|ficerów Koreańskiej Armii Lu- | 


„dowej i wśród łudności cywil- 


1 nej, amerykańskie siły zbrojne | 
! dokonują w Korei najpotwor- | 


'niejszej zbrodni, naruszając 
brutalnie postanowienia kon- 


i prawach i 


zwyczajach wojny! 


| lądowej i postanowienia proto- | 


i kółu genewskiego z 1925 r., któ- 
: ry zakazuje prowadzenia wojny 
! bakteriologicznej. 


2) Używając bomb z gazami 
trującymi i innych substancji 
: chemicznych w celu zagłady 
ludności cywilnej w Korei pół- 
|nocnej, amerykańskie siły zbroj- 
ne naruszają rozmyślnie i z pre- 
medytacją postanowienia kon- 
wencji haskiej z 1907 r., a mia- 
nowicie jej artykuł 23 i posta- 
nowienia protokółu genewskie- 
go z 1925 r. 

3) Dakonując masowych egze- 
kucji ludności cywilnej i tra- 
'cąc poszczególnych obywateli 
bez przedstawienia im oskarżeń 
| i przeprowadzania rozpraw są- 
dowych (w tym wiele kobiet i 
dzieci) na obszarach okupowa- 
nych przez amerykańskie siły 
zbrojne, żołnierze amerykańscy 
i żołnierze lisynmanowscy, któ- 
rzy pozostają pod dowództwem 
oficerów amerykańskich, postę- 
|pują wbrew postanowieniom 
| konwencji haskiej (artykuł 36), 
która nakłada na władze oku- 
pacyjne obowiązek obrony lud- 
ności cywilnej. 

4) Bezprawnie aresztując 1 
'wtrącając do więzień oraz tor- 
turując osoby spośród ludności 


| 
| 


|leko od linii frontu oraz burząc 
budynki nie będące obiektami 
: wojskowymi, amerykańskie siły 
zbrojne naruszają konwencję 
haską. 


6) Amerykańskie siły zbrojne | 
| burzą świątynie, pomniki i szpi- 
,wencji haskiej z 1907 roku o! > h 


tale oraz szkoły i zakłady nau- 
kowe. naruszając tym samym 
postanowienia konwencji ha- 
| skiej, a zwłaszcza jej artykuł 27. 
Zniszczenia te są dokonywane 
| bądź podczas chaotycznych 
bombardowań miast i wsi ko- 
reańskich, bądź rozmyślnie 
przez celowanie w te budynki 
i pomniki mimo, że posiadają 
one wyrażne znaki rozpoznaw- 
cze. 


| 7) Umyślnie paląc i wysadza- 


iąc w powietrze budynki nie 
będące obiektami wojskowymi 
w wypadkach, kiedy nie jest to 
nieodzownie konieczne ze wzglę- 
dów wojskowych, amerykańskie 
siły zbrojne naruszają postano- 
wienia konwencji haskiej, a 
zwłaszcza jej artykułów 55 i 36. 


8) Konfiskując bez odpowied- 
nich do tego peinomocnictw i 
bez odszkodowania lub bez wy- 
dawania kwitów oraz niszcząc 
rozmyślnie zapasy żywności i 


prywatną własność ludności cy- 
wilnej, gdy nie jest to koniecz- 
ne że względu na potrzeby 
woisk okupacyjnych, amerykań- 
skie siły zbrojne naruszają po- 
stanowienia konwencji haskiej 
a zwłaszcza jej artykułów 46 
W De 

9) Zabijając jeńców wojen- 
nych wojska amerykańskie na- 
ruszają postanowienia konwen- 


cji z roku 1929 i 1949 w sprawie 


| traktowania jeńców wojennych. 


*10) Rabując zabytkowe dzie- 
ła sztuki i własność prywatną, 


| amerykańskie siły zbrojne na- 


ruszają artykuł 
haskiej. 

Zdaniem Komisji takie postę- 
powanie wojsk amerykańskich 
stanowi 
zrozumieniu artykułu 6 statutu 
Międzynarodowego Trybunału 
Wojennego w Norymberdze. 

Biorąc pod uwagę zasięg i 
charakter ujawnionych zbrodni, 
Komisja doszła do wniosku, że 
amerykańskie siły zbrojne do- 
konują w Korei zbrodni prze- 
ciwko ludzkości w zrozumieniu 
statutu Trybunału Norymber- 
skiego. a mianowicie: 

1) Wojska amerykańskie do- 
konują masowej zagłady pew- 
nych grup ludności cywilnej, a 
zwłaszcza uchodźców, nie sta- 
rając się bynajmniej przepro- 
wadzać procesów sądowych w 
związku z jakimikolwiek prze- 
stępstwami. Wojska amerykań- 
skie stosują metody terroru wo- 
bec całych grup ludności kore- 
ańskiej oraz używają, poczyna- 
jąc od 28 stycznia 1952 r. na 
szeroką skalę broni bakteriolo- 
gicznej przeciwko ludności cy- 
wilnej. 

2) Wojska amerykańskie bu- 
rzą lub usiłują burzyć sposób 
życia iudności Korei północnej, 
niszczą jej szkoły, uniwersvte 
ty, muzea, zabytki historyczne 
i instytucje kulturalne, iikwi- 
dują jej organa władzy i zabi- 
jają przedstawicieli władz. 

Uważając, że masowe zabój- 
stwa nie są wynikiem ekscesów 
ze strony poszczególnych jedno- 
stek, lecz. że wskazują na ogól- 
ny charakter zachowywania się 
wojsk amerykańskich na wszy- 
stkich okupowanych przez nie 
obszarach, a także biorąc pod 
uwagę fakt, że stosowanie bro- 
ni bakteriologicznej i chemicz- 
nej na rozległych obszarach Ko- 
rei stanowi próbę zgładzenia 
całego narodu lub jego części, 
Komisja jest zdania, że amery- 


47 konwencji 


| 
| 


zbrodnię wojenną w i 


| niu rozkazów, 


l 


kańskie siły zbrojne dokonują 
zbrodni ludobójstwa według de- 
finicji ludobójstwa, zawartej w 
konwencji z 1948 roku. 

W świetle tych wniosków, Ko- 
misja uważa, że powinna wy- 
mienić tych, których należy po- 
ciągnąć do odpowiedzialności 
międzynarodowej, jako winnych 
dokonywania tych zbrodni. 


Komisja nie waha się stwier- ; 


dzić. że wiele spośród tych 
zbrodni nie mogło być dokona- 
nych bez wiedzy przywódców 
rządu Stanów Zjednoczonych i 
wyższego dowództwa amerykań- 
skich sił zbrojnych oraz bez 
odpowiednich przygotowań z ich 


| strony. Dlatego też Komisja o- 


skarża wymienione osoby i wla- 
dze oraz wszystkich oficerów 
wojsk działających w Korei ja- 
ko odpowiedzialnych za te 
zbrodnie, jak również poszcze- 
gólnych żołnierzy, którzy brali 
lub biorą udział w wykonywa- 
sprzecznych z 
prawem międzynarodowym. 

Oto wnioski do jakich doszli- 
śmv po wykonaniu zadania, 
które powierzyło nam Między- 
narodowe Stowarzyszenie Praw- 
ników-Demokratów. 

W zakończeniu musimy wyra- 
zić przekonanie, że do wydarzeń 
w Korei nie można ustosunko- 
wać się jako do incydentów 
odosobnionych, lecz jako do 
pewnej fazy rozwoju toczącej 
się już wojny, która zagraża ca- 
łemu światu i może ogarnać ca- 
ły świat. Używanie tak nieludz- 
kiej broni, jak broń bakteriolo- 
giczna musi być uznane za wy- 
raz postępującego zdziczenia w 
zachowywaniu się tzw. cywili- 
zowanych państw. Postępowanie 
takie zagraża wszystkim męż- 
czyznom, kobietom i dzieciom. 
Wszyscy ci, którzy dążą do spo- 
koinego życia i do zapewnienia 
własnego bezpieczeństwa i bez- 
pieczeństwa swych dzieci, pa- 
winni wyciągnąć z tego naukę. 

Pokój będący dorobkiem 
wszystkich ludzi powinien być 
zachowany na drodze czynnej 
walki o pokój. 


Ruch pokoju musi zmobilizować wszystkich uczciwych 
ludzi świata do walki z wojną .bakteriologiczną 


Prof. L. Infeld o wynikach posiedzenia Biura Swiatowej Rady Pokoju w Oslo 
z tym, co się dzieje w Amery- kowanych robotników na pod- 


— Jakie były najważniejsze 
sprawy poruszane na posiedze- 
niu Biura Światowej Rady Po- 
koju w Oslo? 
|. — Sprawa, która daleko prze- 
| kroczyła ważnością swą wszyst- 
kie inne, to zagadnienie wojny 
bakteriologicznej. Był to pierw- 
szy punkt naszego porządku 
dziennego i poświęciliśmy mu 
dwa posiedzenia. 

Zdawalismy sobie sprawę z 
tego. że nasza Rada Pokoju stoi 
przed najważniejszymi i najod- 
powiedzialniejszymi swoimi za- 
daniami. 

-- Musimy obudzić sumienie 
|świata. Musimy ukazać wszyst- 
kim całą grozę wojny bakterio- 
logicznej, Musimy tę wojnę po- 
, wstrzymać. Oto dwa ważne i od- 

powiedzialne zadania. które dzi- 
siaj stoją przed nami. 
| — Czy są ludzie wątpiący w 

istnienie wojny bakteriologicz- 
nej? 

| — Owszem Są. I nie wszyscy 
| wśród nich są łudźmi złej wo- 
'li Gdy podczas wojny byłem w 


„,święcają na spacery po ulicach 
Moskwy. Szeroka perspektywa 
| stolicy ZSRR, oddychającej po- 
jtężnym rytmem wolnej pracy, 
| zetknięcie się z roześmianym, 
jpełnym wiary w przyszłość 
| mieszkańcem Moskwy, to prze- 
życia niezapomniane dia wielu 
delegatów. 

| Rezultaty gigantycznej, poko- 
jowej pracy człowieka radziec- 
l kiego widać w Moskwie na 
każdym kroku, na licznych wy- 
stawach przemysłowych, zor- 
ganizowanych z okazji konfe- 
ı rencji, jak również w ciągną- 
cym się pod ziemią metro i 
we wznoszących się nad zia- 
mią gmachach wysokościowych. 


Przeciw wymianie — 
przeciw pokojowi 


Dwa problemy powtarzały się 
stale į konsekwentnie podczas 
obrad konferencji. zarówno na 
sesji plenarnej, jak i na posie- 
| dzeniach sekcji: kryzys w han- 
i dlu światowym, oraz sprawa 
zagrożenia pokoju. Rzecz jasna. 
że sprawa zagrożenia pokoju 
nie znajdowała się na porządku 
dziennym tej konferencji į nie 
była też na niej omawiana w 
sposób konsekwentny i wyczer- 
pujący. Ale wszyscy, którzy 
omawiali sprawę kryzysu w 
handlu światowym, musieli 
chcąc nie chcąc poruszyć spra- 
wę pokoju. 

Należy stwierdzić, że wnioski 
takie wysuwali przede wszyst- 
kim delegaci z krajów kapita- 
listvcznych. a zwłaszcza repre- 
zentanci kół handlowych i prze- 
mysłowych Stanów Zjednoczo- 
nych, W. Brytanii, Francji, Bel- 
gii. Nic w tym dziwnego. Każ- 
ies próba analizy przyczyny i 
skutków kryzysu handlu mię- 
dzynarodowego musiala pro- 
wadzić do konkluzji, że przy- 
czyną jest polityka dyskrymi- 
| nacji, a skutki są groźne dla 
pokoju. Stwierdził to zarówno 


przemysłowiec francuski Ber- 
nard de Plas, jak | dzia- 
łacz związkowy francuski 


Profesor Leopold Infeld, wiceprzewodniczący Światowej 
Rady Pokoju po powrocie z posiedzenia Biura Rady, które 
odbyło się ostatnig w Oslo. udzielił przed mikrofonem Pol- 
skiego Radia wywiadu, w którym stwierdził m. in.: 


Kanadzie, wiem, że wielu przy- 
zwoitych ludzi nie chciało wie- 
rzyć w zbrodnie hitlerowskie. 
Umysł ludzki wzdraga się na 
myśl, że są ludzie, uważający 
innych za robactwo, które na- 
leży wytępić chorobą — dżu- 
mą, cholerą, zarazą — tak, aby 
ich domy i fabryki pozostały 
nienaruszone. Musimy przeko- 
nać i tych, którym trudno u- 
wierzyć. że ludobójstwo jest 
dzisiaj świadomym programem 
rządu Stanów Zjednoczonych. 
Szereg uchwał, które zapadły 
w Oslo zmierza właśnie do osią- 
gnięcia tego celu. Jedna z nich, 
to wydanie „czarnej księgi“, za- 
wierającej dokładny i suchy 
zbiór wszystkich znanych fak- 
tów, dotyczących wojny bakte- 
riologicznej. Druga bardzo waż- 
na uchwała — to zorganizowa- 
nie komisji wśród obywateli 
różnych krajów; jej członkami 
winni być znani bakteriolodzy, 
naukowcy, przedstawiciele or- 
ganizacji religijnych. ludzie bez- 
stronni. których jedyną troską 


Michał Hofman 


Lebrun, przemysłowiec ame- 
rykański Vickery i dzia- 
łacz związkowy amerykański 
Deutsch. 


Tak więc stało się oczywiste, 
że ci którzy prowadzą politykę 
wojny i przygotowują wojnę. 
występują przeciwko normal- 
nej wymianie handlowej w ska- 
li ogólnoświatowej, natomiast 
ci. którzy zmierzają do zapo- 
bieżenia wojnie, wypowiadają 
się za rozszerzeniem międzyna- 
rodowej wymiany handlowej na 
zasadach równości i wzajem- 
nych korzyści, jako jednego z 
istotnych czynników  utrwale- 
nia pokoju. Polityka dyskry- 
minacji, zainicjowana i narzu- 
cona przez Stany Zjedroczone, 
polityka ekonomicznej żelaznej 
kurtyny, mająca na celu wpro- 
wadzenie swego rodzaju blo- 
kady wobec Chin Ludowych, 
ZSRR j krajów demokracji lu- 
dowej, zakończyła się fiaskiem. 
„Blokada“ nie udała się i nie 
mogła się udać wobec 800 mi- 
lionów ludzi, posiadających 
wszelkie surowce į gałęzie pro- 
dukcji Udało się natomiast 
imperialistom rozbicie świato- 
wego handlu, wprowadzenie 
doń elementów rozkładu, zbu- 
dowanie ekonomicznej żelaznej 
kurtyny. 


Połowa mieszkańców ziemi 
żyje 30 lat 


Blokada poniosła fiasko, ale 
organizatorzy jej znaleźli się w 
sytuacji samoblokady. Ich kra- 
je, jak to wynika również z 
wypowiedzi, złożonych na kon- 
ferencji, przeżywają ostry kry- 
zys ekonomiczny i finansowy. 
co jest m. in. skutkiem rozkła- 
du światowego handlu. Cierpią 
na tym przede wszystkim naj- 
szersze warstwy ludności kra- 
jów kapitalistycznych, cierpią 
na tym kraje słabo rozwinięte. 
Bankructwa licznych przedsię- 
biorstw przemysłowych i han- 
dlowych, nie związanych bez- 


jest poszukiwanie prawdy. Ta 


komisja wyjedzie do Korei i do 


Chin na zaproszenie rządów ko- 
reańskiego i chińskiego. Jej ce- 
lem będzie zbadanie sprawy na 
miejscu, zebranie materiału fak- 
tycznego. 


ce. Agitacja za wojną bakterio- 
logiczną tak zwanych mężów 
stanu w Ameryce, jest faktem, 


| 
| 
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Listy do towarzysza Bieruta 
z meldunkami o zobowiązaniach 


Podajemy kolejny wykaz listów z zabowią- | 
zaniami i życzeniami, napływajacych do Pre- 


„.ipozdrowieniami z okazji60-lecia Jego urodzin 


Restauracyjnych „Orbis“ w Warszawie. Centrala 
Odzieżowa Składnica nr. 2 w Warszawie, Spół- 


zydenta RP Bolesława Bieruta z okazji 60) dzielnia Pracy Krawieckiej „Ognisko“ w War- 
szawie, Miejski Szpital Zakaźny m. 1 w War- 


rocznicy Jego urodzin. 


Listy nadesłały: 


Augustowie, Koło Gospodyń w Nowosolnej. Re- 
|jon Eksploatacji Dróg Publicznych w Jaworze, 
| Państwowa Akademia Medyczna we Wrocławiu, i 
| Zakłady Przemysłu Drzewnego w Mieroszowie, | 
|! Dolnośląskie Zakłady Wytwórcze Urządzeń Ra- | 
i diowych. Gromada Gniewomierz, POM nr. 127 
w Jaworze, zespół PGR w Bolkowie. gromada 
gromada Desno. 
| gromada Okuniew, gromada Konik Nowy. gro- | 
mada Michałów — Reginów, gromada Stanisła- 
WÓWę gromada Kobiałka, Zarząd Oddziału Gmin- | 
gromada Poddębie. 


Jawor, zespół PGR Roztoka, 


nego ZSCh w Nieporęcie, 


gromada Augustów. gromada Milądz, 
Boryszów. gromada Czarnowo, spółdzielnia pro- 
dukcyjna w Stanisławowie, gromada Małe Lip- 
no, gromada Orzechowo, gromada Kosewo, gro- 
mada Pomiechowo, gromada Nadbrzeż, 
Łomia, gromada Łępice, gromada Foniaty - Ci- 
bory, PGR Żukówek zespołu Płońsk, Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy im. 8 Marca w Umikawi- 
cach, gromada Wilencin, gromada Wola Kieł- 
pińska, gromada Wólka Zatorska, spółdzielnia 
produkcyjna w Wierzbicy, gromada Błodki. gro- 
mada Winiary, Związek Spółdzielni Spożywców 
w Warszawie, Zjednoczenie Instalacji Elektrycz- 
nych Budownictwa Miejskiego w Warszawie, Ża- 
Warszawie, Robotnicza 
Spółdzielnia Pracy „Żoliborzanka* w Warsza- 
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w 
Warszawie, Zakłady Przemysłu Drzewnego 
Warszawie, Akademickie Półsanatorium w War- 
szawie, Cegielnia „Kadłowo* k/Tczewa, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Warsza - 
wie, Elektrownia w Łodzi, organizacja Ligi Ko- 
biet w Starym Sączu, Spółdzielnia Mieszkanio- 
wo - Budowlana Pracowników PKO „Ognisko“ 
nr. 5 w Warszawie, gromada Borków, Oddział 
Finansowy Rady Narodowej Warszawa — Żoli- 
borz, Przedsiębiorstwo Wagonów Sypialnych i 


rząd Główny TPD w 


wie, 


szawie, 


i A 
| Warszawie, 


limex* w 
strukcji i 


|! mysłu 
zek Łowiecki 
i niki Pocztowej 
gromada 


cerska im. gen. 


PGR 


w 


ła Podstawowa 


Betoniarnia nr. 
Gospodarstwo Rybackie w | Hurtownia Elektromedyczna, 
Instytut 
ratury Naukowo - Laboratoryjnej 
wie, Powszechny Dom Towarowy Warszawa = 


stytut Łaczności 
Solnego 


wiano - Remontowe Centrali Rybnej w 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Szkoła Podstawowa nr. 58 w Warszawie, 
Podstawowa nr. 50 w Warszawie. Drużyna Har- 


2 Warszawa-Żoliporz, 
Centrosprzet w 
Metaloznawstwa i Apa- 
w  Warsza= 


Żoliborz, Centrala Handlu Zagranicznego .Po- 
Warszawie. Centrsinę Biuro Kon- 
Telekomunikacji w Warszawie, In- 


w Warszawie, Zarząd Prze- 
w Wieliczce, Polski Zwią- 
w Wałbrzychu. Zakład Tech- 
w Warszawie, Zakłady Budo- 
Gdyni, 
Nysie, 
Szkoła 


K. Świerczewskiego Warszawa— 


Okęcie. Zasadnicza Szkoła Metalowa w Jasicń- 
ce, Szkoła Podstawowa 
Podstawowa nr. 9 w Radomiu, Szkoła Podsta- 
| wowa w Szczekocinach, POM nr. 109 w Resku, 
|Rejonowy Urząd Telegraficzno - Tełefoniczny, 
Prezydium MRN i Zakłady Komunalne w Siedl- 
cach, Rejon Lasów Państwowych w Przemyślu, 
Szkoła Podstawowa nr. 1 w Suwałkach. Średnia 
Szkoła Ogólnokształcąca w Pasłęku, Szkoła Ga- 
stronomiczna w Rzeszowie, Szkoła Podstawowa 
w Glinojecku, Szkoła Podstawowa im. Hofima- 
nowej w Przemyślu, Szkoła TPD w Przemyślu, 
Szkoła im. J. Słowackiego w Przemyślu, Przed- 
szkole nr. 17 w Gdyni, Liceum Ogólnokształcą- 
ce w Szydłowcu, Szkoły Podstawowe nr. 11, 16, 
15 i 4 w Częstochowie. Zasadnicza Szkoła Ener- 
getyczno - Metalowa w Częstochowie, Techni- 
kum Handlu i Finansów w Częstochowie, Szko- 


w  Charnowie, Szkoła 


nr. 2 w Częstochowie, Technikum 


Mechaniczne w Dębicy, Zasadnicza Szkoła Me- 
talowa w Dębicy, Szkoła TPD nr. 4 w Bieisku, 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa w Częstochowie, 
Państwowy Dom Dziecka w Częstochowie, Za- 
sadnicza Szkoła Metalowa CUSZ w Bieczu. 


Młodzież z całej Polski przygotowuje się 
do Złota Miodych Przodowników 


Cenne zobowiązania produkcyjne — Uroczyste zebrania młodzieży 


(£) W całym kraju młodzież czyni przygotowania do Zlotu |spolu PGR Gumińce w woł. 
Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej, 


który odbędzie się w lipcu w Warszawie. 


Na uroczystych 


zebraniach młodzież zapoznaje się z tekstem apelu ZG ZMP, 
młodzi robotnicy, chłopi i młodzież szkolna podejmują zo- 
bowiązania dla uczczenia Zlotu — potężnej manifestacji mło- 
dego pokolenia Polski Ludowej. 


W okresie przygotowań 
Zlotu młodzi 
postanowili jeszcze 
wzmóc- pracę, 
brygady szturmowe, podnosić 
swoje kwalifikacje zawodowe 
oraz przeszkolić niewykwalifi- 


ręcznych a następnie na mura- 
rzy. 
„Młodzież naszej budowy mu- 


którego dowody mamy w gaze-jSi na Zlocie pokazać swój do- 


tach amerykańskich, 


Wypowiedzi tych jest wiele. | zobowiązuję się wykonywać po 


| 


robek — mówi brygadzista mu- 
rarski Tadeusz Pasek. Ja 


— W jakiej atmosferze prze- | „To jest — twierdzą ci nikczem- | 300 proc. normy dziennie oraz 


biegata sesja? 


— Nie potrafię opisać, jak 


dramatyczne było to posiedze- | gqzie żołnierz wskazuje na ro- |gądy na MDM". 


nicy — wojna tania“. 


Cynizm |wzywam wszystkie 


młodzie- 


| dochodzi do tego, że wydruko- |żowe brygady do współzawod- 
jwano tam nawet karykaturę, | nictwa o tytuł najlepszej bry- 


Apel Paska 


nie. Gdy Kuo Mo-żo, człowiek | þaki i mówi „po co mamy wal- | podjęły brygady Drabika i Ja- 
wiedzy, wielki mąż stanu prze- | czyć, kiedy one mogą odwalić 
mawiał spokojnie, hamując swe | naszą robotę“. 


uczucia, jego młody przyjaciel 
profesor Czien. który tłumaczył 
nam słowa Kuo Mo-żo na fran- 
cuski, nie mógł powstrzymać się 
od łkania. Kuo Mo-żo i delega- 
ci koreańscy opowiedzieli nam 
o dwóch tysiącach nalotów bak- 
teriologicznych. Podali nam su- 
che sprawozdanie dotyczące 
miejsc i dat. Potem pokazano 
nam filmy, fotografie bomb 
bakteriologicznych, sprawozda- 
nia lekarzy, bakteriologów, Ko- 
misji Prawników, szereg innych 
faktów, które wkrótce zostaną 
ogłoszone. Te fakty, które nam 
podała delegacja chińska i ko- 
reańska (zaproszona na to po- 


| siedzenie), trzeba skonfrontować 


pośrednio z gospodarką zbroje- 
niową, przyjęły zastraszające 
rozmiary. W tych warunkach 
wśród wszystkich warstw lud- 
ności krajów kapitalistycznych 
panują silne tendencje do prze- 
łamania ograniczeń w handlu 
międzynarodowym i do rozsze- 
rzenia wymiany handlowej ze 
Wschodem. 

Warto przypomnieć w związ- 
ku z powyższym sytuację go- 
spodarczą szerokich rzesz lud- 
ności w krajach kapitalistycz- 
nych w świetle najnowszych 
danych, opracowanych przez 


Światową Federację Zw. Zaw. 


dla Międzynarodowej Konfe- 
rencji Gospodarczej. Prawie po- 
łowa mieszkańców kuli ziem- 
skiej nie żyje dłużej niż 30 lat. 
W Niemczech zachodnich, we 
Włoszech, Anglii, Francji, kra- 
jach Beneluxu, Austrii i Danii 
było w lutym 1952 r. 7,6 milio- 
nów bezrobotnych, podczas gdy 
w lutym 1951 r. było ich 6,2 mi- 
liona. Liczba częściowo bezro- 
botnych jest oczywiście bez po- 
równania większa. 

Ostry jest problem mieszka- 
niowy w Europie zachodniej. 
Tak we Francji brak co naj- 
mniej 5 milionów mieszkań, w 
Niemczech zach. 6 milionów. 
a we Włoszech 4 miliony ludzi 
mieszkają w jaskiniach. W kra- 
jach kapitalistycznych sroży się 
analfabetyzm. W Egipcie np. 85 
proc. ludności nie umie czytać 
ani pisać, w Indiach 
90 proc., w Turcji — 76 proc., 
w Somali Brytyjskim — 99,85 
procent, a we Włoszech są 2 
miln. analfabetów, choć w kra- 
ju tym 80 tys. nauczycieli nie 
ma pracy. 


Sukces konferencji 


Czy na Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej moż- 
na znaleźć środki poprawy tej 
sytuacji? — zapytywali począt- 
kowo niektórzy sceptyczni de- 
legaci. Już jednak po pierw- 
szym posiedzeniu było oczywi- 
ste, że konferencja udała się. 
Okazało sie, że konferencja rze- 


Nasz głos protestu powinien 
być silny i stanowczy. 


Ruch pokoju na całym świe- 
cie musi zmobilizować wszyst- 
kich uczciwych ludzi do walki 
z wojną bakteriologiczną. Ruch 
pokoju w Polsce musi zmobili- 
zować wszystkich Polaków do 
walki z wojną bakteriologiczną. 
Ostatnie słowa Apelu Świato- 
wej Rady Pokoju brzmią: „Je- 
Śli nie zdołamy dzisiaj wstrzy- 
mać wojny bakteriologicznej, 0- 
krucieństwo i furia sił niszczy- 
cielskich nie będzie miała gra- 
nic. Wzywamy ludzkość do o- 
brony". Ten apel musi odbić 
się szerokim echem w Polsce. 


DLA DOBRA NARODÓW | 


czywiście reprezentuje najszer- 
sze koła gospodarcze krajów 
wschodnich i zachodnich. Nie 
ulega wątpliwości, że głos kon- 
ferencji będzie musiał być wy- 
słuchany z uwagą zarówno 
przez opinię publiczną. wszyst- 
kich krajów, jak również przez 
czynniki rządowe. Nie ulega 
dalej wątpliwości, że konferen- 
cja ma za sobą poparcie opinii 
publicznej świata. 

Dalej, na samej konferencji 
doszło do zawarcia licznych 
transakcji handlowych. Umowy 
zawarte jak dotąd między de- 
legacją brytyjską, a chińską 
przedstawiają wartość 30 milio- 
nów dolarów. Poważne są rów- 
nież umowy chińsko - francus- 
kie. Transakcje radzieckich or- 
ganizacji gospodarczych z u- 
czestnikami konferencji z roz- 
maitych krajów sięgają bardzo 
poważnych sum. 

Umowy te mimo ich stosun- 
kowo znacznych rozmiarów są 
w istocie rzeczy jedynie prób- 
ka możliwości, istniejących na 
odcinku wymiany towarów mię- 
dzy Wschodem i Zachodem. O 
olbrzymich możliwościach na 
tym odcinku, posiadających 
wręcz przełcmowe znaczenie dla 
handlu światowego, słyszeliśmy 
w wielkim przemówieniu szefa 
delegacji radzieckiej Niestero- 
wa, w wystąpieniach delegatów 
Chin Ludowych, Polski, Wę- 
gier, Rumunii, NRD, Bułgarii. 
Nic dziwnego, że po tych prze- 
mówieniach padły z rozmaitych 
stron propozycje przekształce- 
nia konferencji w stałą orga- 
nizację. pomagającą rozwojowi 
handlu międzynarodowego. Pro- 
pozycja w tej sprawie została 
przyjęta jednomyślnie. 

Tak wiec Międzynarodowa 
Konferencja Gospodarcza w 
Moskwie już w przededniu jej 
zakończenia zarysowuje się ja- 
ko wielkie wydarzenie w dzie- 
le zbliżenia narodów, rozszerze- 
nia wymiany handlowej mię- 
dzy nimi, podniesienia poziomu 
życia ludności wszystkich kra- 
jów, oraz rozwoju krajów za- 
cofanych gospodarczo, 
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czyńskiego. 

W  cechowni kopalni im. 
Pstrowskiego zebrała się cała 
młodzież oraz uczniowie za- 
sadniczej szkoły górniczej. 

Młodzi górnicy podejmują 
zobowiązania produkcyjne, pra- 
gnąc w ten sposób wykazać swój 
dorobek na wspaniałym Zlocie 


LJ | . 
Walki w Korei 
(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie opubli- 
kowanym 11 kwietnia w Phen- 
janie donosi, że na frontach nie 
zaszły żadne istotne zmiany. 

Artyleria przeciwlotnicza ar- 
mii ludowej i specjalne oddzia- 
ły strzelców przeciwłotniczych 
zestrzeliły w rejonie wschod- 
niego wybrzeża 1 samolot my- 
śliwski nieprzvjaciela. 


Eisenhower zrezygnował 
z dowództwa 
„atlantyckich 
sił zbrojnych 


(£) WASZYNGTON 
Truman na prośbę generała 
Eisenhowera zwolnił go, od 
1 czerwca, ze stanowiska na- 
czelnego dowódcy „atlantyckich 
sił zbrojnych“ w Europie. 
Eisenhower odmówił komenta- 
rzy na temat swoich dalszych 
zamiarów, przypuszcza się jed- 
nak, że rezygnacja ta pozosta- 
je w związku z projektem wy- 
sunięcia jego kandydatury na 
prezydenta USA. 


(PAP). 


do | młodzieży, 
robotnicy MDM | Aleksander Kobielski z oddzia- 
bardziej łu 7 mówi: „W naszym oddzia- 
zorganizować jie od jutra rozpoczyna pracę 


wie 


Przodownik pracy 


nowa, młodzieżowa brygada 
chodnikowa, która zobowiązu- 
je się wykonywać 180 procent 
normy oraz walczyć o pełne 
wykorzystanie maszyny.“ 


Na zebraniu młodzieży ze- 


| szczecińskim 
|torzystów — Ludwik Okuniew- 
ski i Edward Strojk postano- 
wili zaoszczędzić na każdym 
ha orki średniej po 1 kg pa- 
liwa, a młodzieżowa brygada 
pracująca w szklarniach i in- 
spektach gospodarstwa Gu- 
mience podjęła się wykonywa* 
nia po 200 procent normy. 

Młodzież żeńskiej szkołv o- 
gólnokształcącej w Rzeszowie 
postanawia podnosić stale po- 
ziom nauczania oraz zobowią- 
zuje się do czynnej pomocy w 
akcji siewnej i przy budowie 
osiedli mieszkaniowych. 


Mieszkańcy domów uleqających 
rozbiórce otrzymują nowe mieszkania 


Budowa gigantycznego Pała- 
cu Kultury i Nauki w Warsza- 
zapoczątkuje intensywne 
prace związane z zabudową ca- 
łego śródmieścia  socjalistycz- 
nej stolicy. 

Po to, aby na przyszłym pla- 
cu, który stanie się ozdobą sto- 
licy mogły wznieść się kon- 
strukcje Pałacu, trzeba usunąć 
ostatnie pozostałości dawnej 
smutnej epoki — ruiny i na 
wpół wypalone lub zrujnowa- 


ne szkielety domów. Mieszkań- 
cy tych budynków, ulegajacych 
rozbiórce, otrzymują mieszxa= 
nia w nowych, pięknych dziei- 
nicach Warszawy—na MDM-ie, 
Muranowie, Ochocie, Dotych- 
czas przekwaterowano już 1.172 
osoby, które zamieszkiwały w 
554 izbach. W zamian za to mie- 
szkańcy tych domów otrzymali 
w nowych osiedlach mieszka- 
niowych 779 izb, a więc o 225 
więcej niż posiadali dotychczas. 


Obrady Międzynarodowej 


P .. 
Konferencji 

(f) MOSKWA (PAP). 10 bm. 
odbyły się spotkania uczestni- 
ków Międzynarodowej Konfe- 
rencji Gospodarczej z przed- 
stawiciełami radzieckich orga- 
nizacji gospodarczych oraz spot- 
kania między poszczególnymi 
delegacjami zagranicznymi w 
cełu kontynuowania rozmów 
handlowych, rozpoczętych *w 


Gospodarczej 


toku Konferencji i zawarcia 
transakcji handlowych, 

Wieczorem 10 bm., na zapro- 
szenię radzieckiego Komitetu 
Przygotowawczego, uczestnicy 
Konferencji byli obecni na wy- 
stępach baletu klasycznego 1 
zespołów rosyjskiego tańca lu- 
dowęgo, w Wielkim Akademic- 
kim Teatrze ZSRR. 


Nowy numer pisma „O trwały pokój, 
o demokracje ludową!” 


(£) BUKARESZT 
W Bukareszcie ukazał się 15 
(179) numer czasopisma „O 
trwały pokój, o demokrację lu- 
dową!* — organu Biura Infor- 
macyjnego partii komunistycz- 
nych i robotniczych. 

Artykuł wstępny pt. „Droga 
pokoju i przyjaźni między na- 
rodami“ poświęcony jest odpo- 
wiedzi Stalina na pytania gru- 
py dziennikarzy  amerykań- 
skich. ; 

W numerze znajdujemy peł- 
ny tekst przemówienia wygło- 
szonego przez marszałka Woro- 


(PAP) — 


Czasopismo zamieszcza także 
streszczenie przemówienia wy- 
głoszonego przez sekretarza ge- 
neralnego  Albańskiej Partii 
Pracy — Envera Hodżę na II 
Zjeżdzie Partii. artykuł członka 
Biura Politycznego KC Rumuń- 
skiej Partii Robotniczej Ch. 
Stoika. liczne protesty przeciw- 
no stosowaniu broni bakterio- 
logicznej na Dalekim Wscho= 
dzie „ez interwentów amery= 
kańskich oraz recenzję książki 
pt. „Widzieliśmy to na własne 
oczy“, która ukazała się w USA 


szyłowa na uroczystej akademii| — komentarze oraz inne infor- 


w Budapeszcie. 


macje. 


NIK 


Dwa światy 


2 młodych trak= 


1 
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O szczęście naszych dzieci 
— o pokój 


Rysunek. Nieporadny, dziecinny, naiwny. 
Naiwny ale jakże wymowny. Widać na nim 
samolot amerykański. który zrzuca bomby na 
domki w Korei. Koło domku stoi małe dzie- 
cko, które wznosi rączki do góry i otworzyw- 
szy usta głośno: krzyczy (słowa napisane są 
obok ust): „Pokój, tylko pokój", 


Rysunek ten nadszedł do pisma francu- 
skiego „Humanite* w ramach konkursu, pod 
hasłem „Dzieci rysują o pokoju". Dużo było 
takich rysunków, a we wszystkich jedno 
brzmiało hasło. jedna widniała myśl, jedno 
przewijało się pragnienie: pragnienie pokoju. 


Rysunki te, a wraz z nimi dążenia dzieci 
całego świata stają jak żywe przed oczyma 
w dniu, w którym w stolicy Austrii rozpoczy- 
na się Międzynarodowa Konferencja w Obro- 
nie Dziecka. Konferencja ta zgromadzi 
w Wiedniu wybitnych działaczy społecznych 
oraz przedstawicieli kultury i nauki około 
50 państw, którzy radzić bedą nad sposobem 


zapewnienia dzieciom całego świata szczęśli- | 


wej przyszłości. 


Dziecko — które powinno być przedmio- 
tem miłości i troskliwej opieki — stało się 
obiektem ludobójczych ataków. potwornych 
bombardowań, straszliwych masakr ze strony 
rozbestwionych imperialistów amerykańskich 
i ich satelitów. 


Dźwięk, jaki słyszy najczęściej dziecko Ko- 
rei — to świst spadającej bomby. Światło ja- 
kie najczęściej widzi dziecko Korei — to łu- 
ny pożarów. A kres młodego życia dziecka 
koreańskiego przychodzi najczęściej od kuli 
amerykańskiego żołdaka. Ten świst i tę łu- 
nę znają dobrze dzieci Vietnamu i Malajów, 
Tunisu i Maroka. 


Jakże tragicznie brzmią cyfry, świadczące 
o straszliwym losie dzieci w krajach kapi- 
talistycznych. W Stanach Zjednoczonych mi- 
liony dzieci nie uczęszczają do szkół a jak 
stwierdza jedno ze sprawozdań Kongresu 
„10 i pół miliona dzieci mieszka w ruderach, 
lepiankach lub na wpół rozwalonych do- 
mach“, We Włoszech 2 miliony dzieci nie 
uczęszcza do szkół a 
całe życie analfabetami. We Francji — na 
każdych 1.000 osób umierających na gruźli- 
cę — 161 stanowią dzieci. 


Jeszcze tragiczniej wygląda sytuacja w ko- 
loniach i krajach zależnych. Wystarczy po- 
wiedzieć, że na przykład w Birmie — śmier- 
telność dzieci sięga 484 na 1.000. 

Innymi — jasnymi, radosnymi, pełnymi 
ufmości oczyma patrzą na życie dzieci w kra- 
jach, które wyzwoliły się spod władzy kapi- 
tału i które swej najmłodszej generacji za- 
pewniają szerokie perspektywy nauki, zaba- 
wy, rozwoju. W Związku Radzieckim. 
w Chinach, w Polsce, Czechosłowacji i innych 
krajach demokracji ludowej, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej dziecko jest 
ukochanym skarbem całego narodu. Gdzie 


40 procent pozostaje | 


Na czele walki o wyzwolenie narodu 


nie spojrzysz — rosną mury szkół, gdzie nie | 


rzucisz okiem — 
narodu. 


Tylko w warunkach pokoju mogą dzieci 
Żyć w szczęściu i radości. Tylko w warun- 


kach pokoju mogą rozwijać się normalnie. | 


Tylko w warunkach pokoju mogą uczyć się 
i bawić beztrosko. 


Sprawa dziecka jest nierozerwalnie zwią- 
zana ze sprawą pokoju. Dlatego walka o dzie- 
cso — to walka o pokój. Dlatego walka o po- 
kój — to walka o dziecko. 


Płonie ta walka we wszystkich zakątkach 
kuli ziemskiej — od Moskwy do Londynu, 
od Pekinu po Nowy Jork, od Warszawy po 
Sydney. 603 miliony ludzi podpisały już 
apel o Pakt Pokoju. 603 miliony ludzi wy- 
powiedziały się za porozumieniem między- 
narodowym przeciwko amerykańskim meto- 
dom agresji, pogróżek i szantażu atomowego. 
603 miliony ludzi swym podpisem zadoku- 
mentowały wolę walki o położenie kresu 


agresji w Korei, wojnie bakteriologicznej, 
odrodzeniu hitlerowskiego Wehrmachtu 


i odbudowie militaryzmu japońskiego, o po- 
łożenie 
o odprężenie międzynarodowe, 
i powszechny pokój. 


Słowa towarzysza Stalina w odpowiedzi na 


o trwały 


|pytania grupy wydawców gazet amerykań- 


skich uskrzydliły nadzieje i wzmogły bojo- 
wość walczących o pokój ludzi. Raz jesz- 
cze wskazały one drogę walki przeciwko 
tym, którzy mordują i masakrują dzieci ko- 
reańskie i chcą podobny los zgotować dzie- 
ciom całego świata. 


W naszym kraju, w Polsce, podobnie jak 
we wszystkich krajach obozu pokoju dziecko 
cieszy się najwyższą troską całego państwa 
i opieką całego społeczeństwa. Ta troska 
i opieka znalazła dobitny wyraz w nowej 
Konstytucji, która dzieciom i młodzieży gwa- 
rantuje wspaniałe warunki rozwoju. I kiedy 
w wiosennych dniach idziemy z dziećmi na 
spacer — patrzymy z radością i dumą jak 
rośnie wspaniale wzwyż i wszerz nowa War- 
szawa i nowa Polska. 


Cieszymy się pięknością, wspaniałością 
i siłą nowej Polski, wiedząc, że nam i na- 
szym dzieciom otworzyła ona warunki coraz 
szczęśliwszego życia. Wiemy, że budując 
i wzmacniając gmach Polski Ludowej — 
i przygotowując do tego dzieła nasze dzieci RK 
wzmacniamy cały światowy obóz pokoju, że 
wiążemy ręce imperialistom amerykańskim 
— siewcom bakterii i hitlerowcom z Bonn, 
piewcom „Drang nach Osten“. Wiemy, że 
w ten sposób bronimy nasze dzieci przed lo- 
sem, jaki im chcą  zgotować imperialiści. 
Wiemy, że w ten sposób budujemy śpiżowe 
fundamenty trwałego i powszechnego pokoju. 


SŁOWA, W KTORYCH BIJE SERCE 
CAŁEGO NARODU 


Tysiące listów napływają co dzień do towarzysza Bolesława Bieruta 


(f) Na tysiącach listów, które | Ludowej 
każdego dnia napływają do 
Warszawy z całego kraju, wid- 
nieje adres: „Przewodniczący 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, Bolesław 
Bierut“. Stemple na nich świad 


„Wiemy, że 


płynące 
człowieka 


Rzeczypospolitej wy- 
tycza w marszu do socjalizmu. 


jesteś 
prawdziwym Przyjacielem i że 
miłe są dla Ciebie choćby naj- 
skromniejsze, lecz z głębi serca 
życzenia od każdego 
pracy — 


mi słów na wyrażenie wdzięcz- 
ności, że dziś pracuję i dobrze 
zarabiam. Dziękuję Ci za Twą 
ojcowską opiekę nad górnika- 
mi, za nową Konstytucję, która 
gwarantuje prawo do pracy i 
wypoczynku, prawo do nauki 
nam i naszym dzieciom i wiele 
innych praw, których nigdy do- 


naszym 


pisze w 


kresu przygotowaniom wojennym," 


czą, że przychodzą one z bliska 
i z daleka, z miast i wsi, z całe- 


go kraju. 

Listy są różne. Jedne w oz- 
dobnych kopertach, inne w 
zwykłych. Pisane wyrobionym 


charakterem pisma lub niekie 
dy niewprawną ręką, jedne a- 
tramentem, inne nawet ołów- 
kiem. 

Im bliższy jest dzień 60 rocz- 
nicy urodzin Prezydenta, tym 
bardziej rośnie fala i 
ludzi pracy, a w każdym 
z listów zawarte są wy- 
razy najgłębszych. najgoręt- 
szych uczuć, wyrazy - 
nicznej miłości obywateli Pol- 
ski Ludowej do swego Przy- 
wódcy i Nauczyciela. Uczucia te 
dokumentowane są tysiącami 
zobowiązań produkcyjnych, o 
których autorzy listów meldują 
Prezydentowi. 

W sekretariacie, gdzie gro- 
madzone są listy, każdy z nich 
zostaje troskliwie zarejestro- 
wany. Stąd — listy kicrowane 
są do Prezydenta, 

Obok łistu hutnika i górnika 
leży list małorolnego chłopa z 
gromady Białasy, pow. Sierpc. 
Obok listu córki. inicjatora 
współzawodnictwa pracy, Bu- 
downiczego Polski Ludowej, 
Pstrowskiego. leży list młodziut- 
kiej dziewczyny z Radzionko- 
wa, Róży Orzechowskiej. 

Ci, którzy przesłali te 
wiedzą, że dla Prezydenta naj- 
bliżsi są ludzie pracy, którzy 
w codziennym wysiłku — ła- 
miąc napotykane trudności 
realizują wielkie zadania, któ- 
re On, stojąc na czele władz 


listów | 


bezgra- ; 


listy | 


swym liście Zofia Pawlak, ro- 
botnica Legnickich Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego. 
Wiemy też, że myślisz o nas, 
zarówno o każdym z osobna, jak 
i o wszystkich dzielnych zało- 
gach budujących wraz z Tobą 
lepszą przyszłość dla naszego 
narodu. Jak drogie nam jest 
Twoje dzieło, jak drogi i nie- 
oceniony dla nas jesteś Ty, 
nasz Przywódca — niezłomny 
bojownik o dobro klasy robot- 
niczej". 

W serdecznych i gorących sło- 
wach dziękują Prezydentowi 
robotnicy za to wszystko, Co o- 
siągnęli dzięki Jego niestrudzo- 
nej pracy dla dobra mas pracu- 
jących. Dzielą się z Nim swy- 
mi radościami i troskami, bo 
wiedzą, że wszystkie .ch sprawy 
żywo obchodzą Prezydenta. 


„Każdy z nas widzi jak Ty, 
Towarzyszu Prezydencie, żywo 
interesujesz się klasą robatni- 
czą. jej troskami i  osiągnię- 
ciami — pisze rebacz Franciszek 
Kandziora z kopalni „Siemiano- 
wice". — Za tą wielką troskę 
o byt robotnika, ja Ci dziś ser- 
cem dziękuję. Zobowiązuję sie 
podnieść swą norme wydobycia 
do 160 proc., bo wiem, że z każ- 
dą dodatkowo wydobytą toną 
węgla mocniejsza jest nasza 
Ojczyzna“. 


„Kiedy przypomnę sobie lata 
przedwojenne, jak błąkałem się 
po ulicach Katowic w pęszuki- 
waniu pracy — pisze rębacz Jó- 
zef Olek z kopalni „Katowice“ 
— jak błąkałem się po kuch- 
niach dla bezrobotnych, to brak 


tąd nie mieliśmy". 


Na jednym z listów widnieje 
stempel: Ratnowice. To pisze do 
Prezydenta autochtonka z po- 
wiatu Nysa, Aniela Bednarska. 
Widać po literach, że sztuka pi- 
sania nie przychodzi jej łatwo 
„Przed wojną pracowałam ja- 
ko robotnica rolna u bogaczy 
Marzyłam tylko o tym, że mo- 
że być inaczej. A dzisiaj otwo- 
rzyło się przede mną to nowe. 
Jestem członkiem spółdzielni 
produkcyjnej w naszej groma- 
dzie. Dobre jest teraz moje ży- 
cie. Jedna z moich córek cho- 
dzi do technikum bawełnianego. 
Jest w internacie i otrzymuje 
styper.dium. Druga uczy się w 
szkole podstawowej. Żyj nam 
jak najdłużej nasz Opiekunie 
dla dobra naszego i naszych 
dzieci“. 

Rosną stosy nadchodzących 
codziennie listów. Z całego 
kraju płyną nieprzerwanie, naj- 
lepsze i najserdeczniejsze sło- 
wa. W tych słowach jest mi- 
łość i serce całego polskiego na- 
rodu, Wszystkie te listy są bli- 
skie į drogie Dostojnemu Sole- 
nizantowi. 


Do późnego wieczora nie ga- 
sna światła w oknach Belwede- 
ru. To Prezydent Polski Ludo- 
wej pracuje nad jasną, szczęśli- 
wą przyszłością, nad lepszym 
jutrem narodu polskiego. 

Rano następnego dnia tysiące 
dalszych listów z całej Polski 
przyniosą znów słowa miłości 
i podzięki za Jego pracę i trud 


Na marginesie 


Z tamtej strony Wisły 


W ostatnich dniach wszedł na, Wisły" (podkreślenia moje —| 


ekran kin w zachodnim Berli- , KAD). 


nie film nakręcony przez nieja- 
kiego Fritza Puchsteina. j 
nosi tytuł „Jenseits der Weich- 


sel“ — „Z tamtej strony Wisły". 


Co jest jego treścią. można 
dowiedzieć się z pełnej zachwy- 
tu recenzji „Der Tagesspiegel“ 
— amerykańskiego dziennika 
wychodzącego w języku nie- 
mieckim, 

Gadzinówka ta pisze z za- 
chwytem. że jest to „film doku- 
mentarny* powstały dzięki „peł- 
vej zamiłowania, drobiazgowej 
pracy“ reżysera. A co Ważniej- 
sza „przyjaciele (? — KAD) 
utraćonęego obsza- 
r u, a przede wszystkim w y- 
Pędzeni z ojcowi- 
7 n y zobaczą wiele obrazów, 
które przypomną im kulturę i 
krajobraz ziemi z tamtej strony 


Film ` 


1 


Jak widać, hitlerowsko-ame- 
rykański szmatławiec jest zda- 
nia, że ziemie na prawym brze- 
gu Wisly są „utraconym obsza- 
rem“ i „niemiecką ojcowizną“. 
Zapewne na tej zasadzie, że pan 
gubernator generalny Frank 
urzędował tu przez całych pięć 
lat. 

Fodżegaczom wojennym ma- 
rzy się znowu „Distrikt Lublin“, 
„Kreis Zamosc“ i „Kreis Schar- 
fenwiese". „Przyjaciele utraco- 
nego obszaru“ apetyt mają nie- 
mały, 

Zapominaią tylko o jednym 
— że za próby zaspokojenia ta- 
kiego apetytu można tęgo do- 
stać po łapach. I nawet nie „z 
tamtej strony Wisły”. 

KAD. 


Tabele informacyjne 
Pożyczki dla zakładów 
pracy 


(Í) Powszechna Kasa Oszczęd- 
ności zawiadamia, iż tabele in- 
formacyjne z  wylosowanymi 
numerami obligacji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
przeznaczone dla szerokich rzesz 
posiadaczy obligacji, placówki 
subskrypcyjne (zakłady pracy) 
mogą odbierać we wszystkich 
wojewódzkich oddziałach oraz 
ekspozyturach PKO, 


Wydziały Finansowe (Oddzia- 
ły Finansowe) prezydiów wo- 
jewódzkich i powiatowych rad 
narodowych oraz prezydia 
gminnych rad narodowych 
(wraz z Gminnymi Kasami 
' Spółdzielczymi) otrzymają ta- 
bele losowań bezpośrednio z 
właściwego oddziału PKO, 


powstają nowe żłobki, ; 
gdzie się nie obrócisz — wszędzie widać naj- | 
głębszą troskę o tych, którzy są przyszłością | 


cującego miast i wsi biorą u- 
jdział w  ogólnonarodowym 
czynie dla uczczenia 60-lecia 
urodzin towarzysza Bolesława 
Bieruta. Nie mieliśmy jeszcze 
tak masowej, tak szerokiej fa- 
hi współzawodnictwa, jak w 
, danej chwili. Co poruszyło, co 
,porwało do czynu dla dobra 
(Ojczyzny miliony robotników | 
li pracujących chłopów, inte- 
| ligencji i młodzieży? Poruszy- 
ło je do głębi i porwało do 
(czynu najserdeczniejsze uczu- 
cie miłości i czci do sternika 
| naszego państwa ludowego, 
|do przewodniczącego naszej | 
| partii. Lud pracujący czci 
wielką i nieśmiertelną spra- 
| wę wyzwolenia narodowego i 
społecznego, której od naj- 
młodszych lat wiernie i nie- 
jstrudzenie służy Bolesław 
| Bierut. 


Dla milionów ludzi pracy 
iw Polsce towarzysz Bierut 
|jest uosobieniem najszlachet- 
| niejszych cech i zalet rewo- 
|lucyjnego bojownika o niepo- 
|dległość i władzę ludu pracu-| 
|jącego, nosicielem najpiękniej 
|iszych, bohaterskich tradycji | 
|wyzwoleńczych narodu i re- 
'wolucyjnych zmagań klasy 
robotniczej, kontynuatorem 
|dzieła Ludwika Waryńskiego 
i Feliksa Dzierżyńskiego, Ma- 
|riana Buczka i Marcelego No- 
|wotki, wiernym uczniem Le- 
nina i Stalina, człowiekiem, 
|który w jeden bezcenny kru- 
jszec stapia płomienne umiło- 
i wanie Ojczyzny, dumę z wiel- 
|kiego dorobku naszej kultury 
narodowej z niezłomną 
wiernością ideałom między- 
narodowej solidarności ludu 
|pracującego w walce o pokój 
|i socjalizm. 

Dla milionów robotników i 
chłopów, dla naszej inteligen- 
cji Bolesław Bierut jest umi- 


wawcą, bliskim przyjacielem 
każdego człowieka pracy, dzie- 
lącym troski i radości każde- 
go z nas, synem ludu, szer-. 


mierzem ludu, przywódcą lu-| 


du, wodzem narodu w walce 
o szczęście narodu. 


$ 


Gdy Bolesław Bierut przy- 
był wiosną 1943 roku do o- 
kupowanej Warszawy, 
obok starych współtowarzy- | 
szy broni stanąć na czele Pol- | 
skiej Partii Robotniczej, na. 
czele walczącego o wolność | 
narodu — miał za sobą wiel- | 
ki szmat drogi życiowej, trzy | 
dziesięciolecia walki w szere- 
gach rewolucyjnego ruchu ro- 
botniczego, długie lata spę- 
dzone za kratami więzień sa- 
nacyjnych, lata poniewierki i 
cierpień. Miał zarazem nie- 
zwykle bogaty zasób doświad- 
czenia i wiedzy rewolucyjnej 
zdobytej w ciągu dwóch dzie- 
sięcioleci zmagań w szeregach 
Komunistycznej Partii Polski 


Stanął do pracy w kierow- 
nictwie PPR jako wypróbo- 
wany i zahartowany bojow- 
nik o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, jako wykształcony 
marksista, władający bez- 
cennym darem łączenia teorii 
z praktyką, wiązania zadań 
bezpośrednich z ostatecznym 
celem dążeń klasy robotni- | 
czej, z ideałem Polski Socja- 
listycznej, 

Wszedł do kierownictwa 
Polskiej Partii Robotniczej ja- 
| ko jeden z przywódców robot- 
niczych wychowanych przez 
|KPP, uczniów Lenina i Sta- 
lina, którzy twórczo przyswa- 
jali polskiemu ruchowi robot- 
niczemu naukę marksizmu-le- 
ninizmu. Bolesław Bierut, po- 
|dobnie jak Marceli Nowotko, 
Paweł Finder, Alfred Lampe 


łowanym przywódcą i wycho- | 


przeobrażeń 


,mokratycznych 


| Bieruta, 


io władzę ludu 


Milionowe rzesze ludu pra-|i inni wybitni działacze KPP; 
|widział jasno, 
|droga do wyzwolenia narodu 


że jedyna 
polskiego wiedzie przez zbroj- 
ną walkę przeciw zaborcy hi- 
tlerowskiemu, że jedynym 
prawdziwym sojusznikiem 
Polski w tej walce może być 


tylko Związek Radziecki, że ! 
jedyną rękojmią trwałości | 


wywalczonej tą drogą niepo- 
dległości i suwerenności naro- 
du może być zdobycie w kra- 
ju władzy przez lud pracują- 
cy z klasą robotniczą na cze- 
le, dokonanie rewolucyjnych 


dziedzinach życia społeczne- 
go. 


Naczelną dewizą Polskiej 
Partii Robotniczej była jed- 
ność walki o wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne, o niepo- 


dległość i o władzę ludu pra- | 


cującego. Wysnuwając jedynie 
słuszne wnioski z doświad- 


czeń poprzednich pokoleń bo- 


jowników o wolność Ojczy- 
zny i o władzę ludu pracują- 
cego, wyciągając 
wnioski z doświadczeń mię- 
dzynarodowego ruchu robot- 
niczego, przede wszystkim zaś 
z doświadczeń i nauk wielkiej 
partii Lenina — Stalina, towa- 
rzysz Bierut i kierownicy PPR 
stanęli na czele walki o Pol- 
skę wolną i niezawisłą, o Pol- 
skę Ludową. 


Bolesław Bierut był całym 
poprzednim życiem i walora- 
mi osobistymi przygotowany 
do odegrania czołowej, kiero- 
wniczej roli w walce o ten rel. 
Toteż gdy z inicjatywy Pol- 
skiej Partii Robotniczej pow- 
stała Krajowa Rada Narodo- 
wa nie było bardziej odpo- 
wiedniego kandydata na 
przewodniczącego reprezenta- 
cji walczącego narodu, zaląż- 
ka władzy ludowej, niż osoba 
towarzysza Bieruta. 


* 


Od pierwszej chwili pow- 
rotu do Warszawy  towa- 
rzysz „Bierut brał czynny 
udział w pracy partyjnej, u- 
czestniczył „w opracowaniu 
deklaracji programowej par- 
tii „O co walczymy?*, nie 
szczędził sił w pracy nad roz- 


| budową szerokiego narodowe- 
aby | 


go frontu walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Szcze» 
gólną energię i niestrudzoną 
pracę rozwinął towarzysz Bie- 
rut w cza:ie przygotowań do 
pierwszego posiedzenia KRN 
Odbywał liczne rozmowy i na- 
rady z przedstawicielami de- 
organizacji 
społecznych, z działaczami po- 
litycznymi i społecznymi. O- 
sobisty autorytet towarzysza 
jego dar przekony- 
wania i ujmowania ludzi w o- 
gromnej mierze przyczynił 
się do szybkiego zrealizowa- 


(nia przez partię idei KRN. 


Gdy w historyczną noc syl- 
westrową, z 31 grudnia 1943 
r. na 1 stycznia 1944 r. zebra- 
ło się pierwsze plenarne po- 
siedzenie Krajowej Rady Na- 
rodowej, towarzysz Bierut, re- 
prezentujący Polską Partię 
Robotniczą, wybrany został 
jednomyślnie na przewodni- 
czącego Rady. Inaugurując 
posiedzenie, towarzysz Bie- 
rut wygłosi} programowe 
przemówienie, w którym na 
wstępie podkreślił: „Zebraliś- 
my się w chwili niezwykle 
ważnej. Zarówno tu w kraju, 
jak i na arenie światowej wa- 
żą się wypadki i decyzje, od 
których zależeć będą losy Pol- 
ski na długi, być może, okres 
naszych dziejów*. 


Głęboko i trafnie określił 
tymi słowy Bolesław Bierut 


we wszystkich i 


wszystkie | 


|dziejowy charakter momentu | kres panowaniu obszarnictwa 


EG była to ocena wynikająca 
jz głębokiej znajomości praw, 
|rządzących historią. Łatwo 
jjest dzisiaj, w świetle póź- 
|niejszych wydarzeń uznać te 
słowa za wyraz dalekowzro- 
|cznej polityki proletariackiej. 
Ale wtedy, gdy zostały wypo- 
wiedziane, w wielu jeszcze u- 
mysłach w Polsce brak było 
jasności, w wielu sercach pa- 
nowało jeszcze zwątpienie. 
Od przeszło czterech lat sro- 
|żył sie w Polsce okupant hi- 
tlerowski i pastwił się nad u- 
jarzmionym narodem. Daleko 
jeszcze od granic polskich to- 


lat drugi front, nadal jeszcze 
pozostawał w sferze obietnic, 
a Churchill w parlamencie an- 
gielskim nie mógł zataić swo- 
ich zamiarów 
że wojna trwać będzie jeszcze 


rialistów amerykańskich 


delegaturę bandycki 


nuncjowania PPR-owców i 
GL-owców. Terror okupanta 
szalał jak nigdy przedtem. 


Trzeba było wielkiej 
ducha, niezłomnej wiaty, 
twardego przekonania, 
że właśnie rok 1944 stanie się 


siły 


kiem dziejowego przełomu w 
losach narodu polskiego. 


Przenikliwe spojrzenie w 
przyszłość, którym nacecho- 
wane było przemówienie to- 
warzysza Bieruta na pierw- 


KRN, oparte było na nauko- 
wej, marksistowsko-leninow- 
skiej ocenie sytuacji politycz- 
nej i wojskowej w kraju i w 
świecie, na jasnym rozumie- 
niu pobudek 
ścierających się sił. 


Nie była to ocena postron- 
nego badacza, który bezna- 
miętnie obserwuje pole walki 
i szącuje szanse walczących 
stron. Było to spojrzenie czyn- 


nego bojownika, płomiennego 
patrioty i doświadczonego 
szermierza rewolucyjnego, 


przywódcy klasy robotniczej 
i walczącego narodu, była to 
ocena człowieka, który w oce- 
nę tę wkłada nie tylko ogrom 
wiedzy, lecz i nieugiętą wolę 
,zwycięstwa, rewolucyjną pa- 
sję bojową, niezłomną wiarę 
w rychłe wyzwolenie Ojczy- 
zny, w triumf sprawiedliwej, 
słusznej sprawy ludu pracu- 
jącego. 


| zgubną politykę reakcji, która 
w okupowanym kraju szerzy- 
ła bierność i defetyzm i usi- 
łowała wznieść mur wrogości 
między narodem polskim a 
Związkiem Radzieckim. towa- 
rzysz Bierut dowiódł niezbi- 
cie, że ta polityka reakcji po- 


wno w masach ludowych, 
jak i na arenie międzynarodo- 
wej. „Naszym zadaniem 
mówił na pierwszym posie- 
dzeniu KRN — jest nie tylko 
uwidocznić to bankructwo 


— 


brać raz na zawsze bankru- 
tom reakcyjnym możliwość 
ujmowania steru rządów i 
występowania w imieniu na- 
rodu“, 


W ten sposób ustami towa- 
rzysza Bieruta proklamowa- 


la ludu pracującego — wy- 
zwolić Ojczyznę spod krwa- 
wego jarzma okupacji hitle- 
rowskiej, położyć na -zawsze 


czyły się bitwy na fronciej 
wschodnim. Obiecywany odj 


i zapowiadał, | 


rokiem wyzwolenia Polski, ro- inej wojnie, która zmieni obli- 


i postępowania | 


niosła całkowite fiasko zaró-| 


narodowi polskiemu, ale ode-. 


l 


i burżuazji w Polsce, przeka- 
zać pełnię władzy w odrodzo- 
nym państwie w ręce robot- 
ników i chłopów: „Naszym 
programem — oświadczył to- 
warzysz Bierut na owym hi- 
storycznym posiedzeniu KRN 
— jest budowa Polski dewo- 
kratycznej, tzn. Polski rozwi- 


jającej swój byt i rolę twór- | 


czą w oparciu o świadomy i 
czynny współudział, o nije- 
przymuszoną woeię i decyzję 
naigłówniejszych warstw pna- 
rodu: rohotników, chłopów, 
rzemieślników, inteligencji 
pracującej. Taka Polska mo- 
że i powinna powstać do ży- 
cia... O taką Polskę walczą 


|masy pracujące naszego kraju, 


takiej Polski pragnie olbrzy- 


mia większość narodu”. 


Tymi siowy towarzysz Bie- 


irut proklamował zasady Pol- 


wiele lat. Obóz „londyńczy- | 
ków“ nadal krzewił w kraju , wskazał, że taka Polska mo- ; 
ducha bierności i kult impe- | że być zdobyta tylko pod wa- 
ijrunkiem, że naród prowadzić 
angielskich. Stworzony przez ; będzie twardą i nieustępliwą 
„Start* walkę przeciw 
zabierał się na wielką skalę hitlerowskiemu i 
do zbrodni mordowania i de- kiem, że walka ta będzie pro- 


Napiętnowawszy fałszywą |! 


| staci 
na została zdecydowana wo- 


ski Ludowej, a równocześnie 


okupantowi 
pod warun- 


wadzona wespól ze wszystki- 
mi siłami obozu antyfaszy- 
stowskiego, na których czele 


kroczy wielka Armia Radziec- | 


ka — armia narodów wielkie- 
go państwa radzieckiego. 
„Zrozumienie roli Związku 
Radzieckiego w tej gigantycz- 


cze świata — stwierdził towa- 
rzysz Bierut — określało od 
początku postawę i działanie 
walczącego z najeźdźcą obo- 
zu demokratycznego, któremu 


t | przewodzi Polska Partia Ro- 
szym posiedzeniu plenarnym. 


botnicza*, 


Historia potwierdziła słusz- 
ność tego programu, stwier- 
dził towarzysz Bierut: „Zna- 
lazł on zrozumienie i poparcie 
wśród mas ludowych i toruje 
sobie coraz szerzej 


łaczy postępowych obozu de- 
mokratycznego. W oparciu o 
ten program PPR wysunęła 
się na pierwsze miejsce w u- 
kładzie działających w Polsce 
sił politycznych", 


Towarzysz Bierut pierwszy 
dojrzał i stwierdził fakt, że 


i Polska Partia Robotnicza jest 


w ofensywie, że przejmuje w 
okupowanym kraju politycz- 
ną inicjatywę i dyktuje reak- 
cji warunki walki. Byli wów- 
czas ludzie małego ducha, któ- 
rzy brali za dobrą monetę 
wrzaskliwą oropagandę reak- 
cji i przechwałki jej prowo- 
dyrów na temat rzekomej si- 
ły „londyńczyków*. Ale mark- 
sista Bolesław Bierut, do- 
świadczony polityk proleta- 
riacki, widział za pozorami 
rozdmuchanej „potęgi“ zgra- 
ję załganych, tracących grunt 
pod nogami  politykierów, 
którzy mit o swej rzekomej 
sile szerzyli w tym celu, aby 
tym poprzeć swe roszczenia 
do władzy i do koryta w Pol- 
sce, do wydania kraju w re- 
ce swych anglo - amerykań- 
skich mocodawców imperiali- 
stycznych. 
s 

Wypadki rychło i w całej 
pełni potwierdziły ocenę to- 
warzysza Bieruta. Inicjatywa 
polityczna była w ręku PPR, 
reakcją broniła się, próbowała 


stworzyć jakąś przeciwwagę 


KRN, najpierw w postaci tzw. 
Rady Jedności Narodowej, a 
niebawem dodatkowo w po- 
specjalnego dwójkar- 
skiego ośrodka dywersji na 
lewicy sławetnego CKL. 
Wiadomo, że towarzysz Bierut 
i skupiony wokół niego mark- 
sistowsko - leninowski trzon 


drogę | 
wśród wszystkich grup i dzia- 


|PPR przejrzał te manewry ree 

akcji i ocenił je jako dowód 
jej siazości, nie zaś siły. Wia- 
|domo również. że towarzysz 
|Bierut wypowiedział zdecydo- 
waną walkę oportunistom i 
nacjonalistom spod znaku Go- 
|mułki, którzy chcieli zre- 
 zygnować z idei KRN — idei 
|bedącej wówczas jedynie mo- 
żiiwa i skuteczną formą urze- 
czywistnienia polityki hege- 
monii proletariatu w narodo» 
wym froncie walki wyzwos 
leńczej, realizacji programu 
Polski Ludowej. 


Towarzysz Bierut jasno wi- 
| dział, że idea KRN — idea 
| niepodległości i władzy ludu, 
|idea przywrócenia Polsce pra» 
starych jej Ziern Zachodnich, 
(idea sojuszu robotniczo-chłop= 
| skiego, idea przymierza pol» 
sko-radzieckiego — zdobywą 
masy. 


Dzięki wytrwałej i energi- 
cznej działalności towarzyszą 
Bieruta idea KRN zwycięży- 
ła, zdobyła sobie czynne po- 
| parcie najszerszych rzesz ludu 
pracującego, przekształciła się 
| w materialną siłę władzy lu- 
| dowej, stworzonej przez KRN 
|po wyzwoleniu kraju. 

$ 

W rok później, 31 grudnia 
| 1944 r., gdy towarzysz Bierut 
| oceniał wyniki tego roku miał 
jon wszelkie podstawy, aby z 
„dumą powiedzieć: „Rok, który 
|dziś żegnamy, niezapomnianą 
'przez wieki datą zapisał się w 
| dziejach naszego narodu. Jest 
„to rok, który zapoczątkował 
i odzyskanie niepodległości Pol 
| ski“, 

Był to triumf linii polityczs 
nej Bolesława Bieruta 
| linii Polskiej Partii Robotnie 
jczej, triumf marksizmu-leni= 
| nizmu, triumf naszej klasy ros 
 botniczej, naszego ludu pracu- 
' jącego, narodu polskiego. 


Wybiła godzina wyzwolenia 
Armia Radziecka i I Armia 
iPolska przekroczyły Bug. Kra- 
‘jowa Rada Narodowa powoła- 
jła do życia pierwszy w na- 
|szych dziejach rząd robotni- 
| czo-chłopski — PKWN. Mani- 
fest PKWN — klasyczny pro= 
igram wyzwolenia narodowe= 
go i społecznego, będący kon- 
|kretyzacją idei przewodniej 
KRN — stał się po raz pierw- 
Szy w naszych dziejach rze« 
czywistością. 


Polska zrzuciła kajdany po- 
dwójnej niewoli. Dokonał się 
jów historyczny zwrot, rewo- 
lucyjny przełom w historii na- 
rodu polskiego, o który wale 
czyły poprzednie pokolenia. 
Stworzone zostały fundamen= 
ty wiecznotrwałej niepodle« 
| głości i suwerenności 
jpowstała władza ludu pracu- 
jącego. Poprzez rewolucyjne 
przeobrażenia otwarta zosta- 
ła droga do Polski Socjalisty- 
cznej, 

Głową odrodzonego pań. 
stwa polskiego jest od pierw- 
szej chwili wypróbowany 
przywódca polskiej klasy ro- 
botniczej, człowiek, który ideę 
KRN wypiastował, obronił 
przed zakusami wrogich sił i 
wcielił w rzeczywistość, czło- 
wiek, który wykazał wielką 
siłę ducha, odwagę myślenia, 
hart i nieugiętą wolę rewoalu- 
cyjnego działania dla dobra i 
szczęścia umiłowanej Ojczy- 
zny, dla wyzwolenia ludu pra- 


— 


Polski, 


cującego, dla szczęścia na- 
rodu, dla zwycięstwa so- 
cjalizmu. Człowiekiem tym 


jest ukochany przewodniezą- 
cy Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej, wierny uczeń 
Lenina i Stalina, chorąży Pol- 
ski Ludowej — Bolesiaw 
Bierut. 


„Zandarowcy* z gdańskiej „Blaszanki* walczą 
o jakość produkcji 


— Jak dziś „leci“? — w gło- 
sie tow. Grabowskiego, kierow- 
| nika produkcji gdańskiej Fabry- 
ki Opakowań Blaszanych, wy- 
|czuwało się nie tylko ciekawość. 
Waleria Milbrodt, wykorzystu- 
| jac przerwę w pracy odpowia- 
da po krótkim milczeniu. 

— Dotychczas nie mam jeszcze 
żadnego braku. Kontrolerka aż 
mi nie wierzy, a ja się śmieję, 
bo przecież zbrakowanych wie- 
czek przez sufit nie wyrzucam. 
, Dawniej, przed podjęciem zobo- | 
wiązania, zdarzało mi się, że na 
12 — 13 tysięcy gumowanych 
wieczek było trochę 
zi — już nie... 


I [i 
| botnic w „Blaszance”, które od | 
| chwili podjęcia zobowiązania, że | 
| będą pracowały metodą Żan- 
| darowej i Agafonowej całkowi- 
cie zlikwidowały braki. 


Zaczęło się od... gazety 


Nowa forma współzawodnic- 
twa, którą załoga gdańskiej i 
„Błaszanki* podjęła dla uczcze- | 
nia 60 rocznicy urodzin towarzy- | 
sza Bieruta, zrodziła się w spo- 
sób prosty. Któregoś lutowego 
dnia tow. Pisula, I sektetarz ciel 
ganizacji 


się z prasy o dwóch młodych 
radzieckich trobotnicach, które 
wypowiedziały walkę przesto- 
jom maszyn i rozwinęły współ- 
zawodnictwo o wysoko jakościo- 
we wykonywanie każdej czyn- 


| ności produkcyjnej. 


— Gdyby tak u nas spróbo- 
stale narzeka się na braki. Czyż- 


wytłumaczyć korzyści jakie da- 


| twa? 


Tow. Pisula poszedł na hale. 


szmelcu. | Porozmawiał na oddziałach z | 


towarzyszkami: Okrój, Schmidt, 


Milbrodt należy do tych ro-| Lewandowską, podzielił się pro- 


jektami. Od razu zapaliły się do 
nich. Tow, Pisula pohamował 
jednak ten zapał: bez przygoto= 
wania nie można do tego przy- 
stąpić... 


Na zebraniu egzekutywy 
zapadła decyzja 


Nazajutrz odbyło się posie- 


| dzenie rozszerzonej egzekutywy 


wraz z aktywem gospodarczym. 
Tow Pisula przedstawił zebra- 
nym wnioski. W ożywionej dy- 
skusji wysuwano różne projek- 


partyjnej, dowiedział ty. wiele bowiem trzeba było | 


Janina Kobus 
Z OE 


zfnienić w „Blaszance”, aby móc 
wprowadzić nową formę współ- 
zawodnictwa: wyeliminowanie 
braków wymagało przeprowa- 
dzenia szeregu usprawnień tech- 


(wać? — rozważał — w fabryce | nicznych ponadto zaś, jeżeli no- 


lwy ruch ma dać dobre rezulta- 


| by tu nie pogadać z ludźmi, nie | ÍY, trzeba nim objąć wszystkie 


| komórki fabryczne — do pionu 


go włącznie, 

Przede wszystkim — stanęła 
(Sprawa surowca zasadniczego, 
blachy, Huta, która blachę pro- 
| dukuje, dopuszcza zbyt dużą to- 
i lerancję. A już różnica kilku 


| setnych milimetra w grubości 


blachy fatalnie odbija się na u- | 
stawieniu noży i tłoczni. Aby | 


| więc zapobiec powstawaniu z te- 
| go powodu braków, potrzebna 
jjest dokładna Rontrola każdego 
| arkusza. W tym też celu dyrek- 
cja techniczna zobowiązała się 
zainstalować specjalny aparat 
i do sprawdzania. 

Wiele 
wymagało ponadto od 
znormalizowania, transportery — 
dostosowania do rozmaitej wiel- 
| kości puszek. Aby umożliwić za- 
łodze rozwiniecie nowej formy, 


1 
| 


| Zapewnić trwałe podstawy 


iniedbał realizację swych zobo- 


współzawodnictwa, kierowni- 
ctwo FOB zobowiązało sie 
wprowadzić wszystkie konieczne 
usprawnienia techniczne. 
Zobowiązanie podjęte na ma- 


jsówee przez tow. Okrój poparła 
| cała załoga. 


W pierwszej połowie marca — 
ilość braków w krajalni spadła 


i do 0,04 procent. W dziale zamy- 


karek do 0.02 procent. Wiele ro- 


: y S botnic — takich jak: Jasińska z 
|je nowa forma współzawodnic- technicznego i administracyjne-| , ż 


tłoczni, Milbrodt z gumiarni, O- 


i krój i Kołodziejczyk z krajalni, 
Jużdzińska i Szuflad z felcawa- 
nia puszek, zaczeło 
'swą produkcję dzienną bez żad- 
Przekazywanie | 


oddawać 


nych braków. 
następnej zmianie  lutowiarki 
„na chodzie" zwiekszyło o 9 
procent produkcję działu, 


nowej formie 
współzawodnictwa 


Załoga FOB wykonała plan/ 


I kwartału w 114,9 procent brzy 


różnych przyrządów | równoczesnym wzroście jakości 
dawna i produkcji, 


Ale pion techniczny, 
w imieniu którego tow. Ko- | 
strzewski składał przyrzeczenie 
wprowadzenia usprawnień, za- 


j inżynieryjny. 


` 
| wiązań. Wprowadzono dotych- 
| czas tylko czujnik do kontrolo- 
(wania grubości blachy. Zaspało 
swe obowiązki i biuro technicz- 
|ne, kióre miało podawać wyni- 
ki wykonywania zobowiązań, 


| Niezapewnienie odpowiednich 
, warunków technicznych j zmiej- 
jszona opieka nad nowymi for- 
"mami  współrawodnictwa ze 
strony organizacji partyjnej, 
'sprawiły, że pierwszy, na p^- 
iczaʻku marca wysoki zryw cpadł 
iw drugiej jego połowie. Procent 
braków, chociaż nieznacznie — 
znowu wzrósł 


Dowodzi to niezbicie, że nowa 
metoda pracy, którą niedawno 
'dopiero do fzbryki wprowadzo- 
| Po, wymaga sta'ej i systematycz- 
nej opieki I o tym powinna pa- 
j niętać organizacia partyjna. na 
i rowni z rada zskładową. dyrek- 


'eją i personelem technicznym. 


O pełnym powodzeniu nowych 
metod pracy decyduje bowiem 
Nie tylko zapał załogi, ale rów- 
i nież to, jak potrafi nim pok 6» 
rować dyrekcja fabryki, jakie 
podstawy techniczno - organ(- 
zacyjne zapewni mu  parsonel 
Decvduje syste- 
praca politycznó-u= 


! matyczna 


lświadamiająca, 


"KŚ 


"= 


_SŚnółdzietni „SCh* 


RR. 


Przydziały żywnościowe 
dla ośrodków wczasowych 


t© Dażąc do zapewnienia prze- | wezasowicz otrzyma 2.3 kg mie- 


trwającym na wczasach związ- 
kowcom jak najlepszych warun- 
ków wypoczynku Minister Han- 
c&u Wewnętrznego i przewodni- 
czący Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych wydali in- 
sirukcję w sprawie zaopatrywa- 
nia w artykuły żywnościowe o0- 
środków Funduszu Wczasów 
Pracowniczych Instrukcja ta 
zagwarantuje stałe, jednakowe 
przydziaty żywnościowe dla 
wszystkich domów wczasowvch 

Poszczególne ośrodki opraco- 
wywać będą miesięczne plany 
zaopatrzeniowe. oparte na usta- 
lonych w instrukcji normach 
wyżywienia. Normy te zapew- 
niają wysoką jakość pożywienia 
i urozmaicenie jadłospisu Wcza- 
sowicze otrzymają mięso i tłu- 
szcze bez obowiązku oddania 
kuponów mięsnych i tłuszczo- 
wych. W ciągu 14 dni 


pobvtu ' 


za i przetworów mięsnych oraz 
prawie 1 kg różnych tłuszczów. 
Wediug norm 
irzymywać będą dziennie 45 
dkg pieczywa, pół litra mleka. 


0,5 kg warzyw, 0.5 kg ziemnia- ! 


ków. cukier. śmietanę. sery itp 


Zapotrzebowania przekazywa- 


ne bedą Ministerstwu Handlu 
Wewnętrznego. 
Departament Planowania 


MHW przekazywać będzie za- 
potrzebowania wojewódzkim ra- 
dom narodowym, które z ogól- 
nej puli towarowej wydzielą od- 
powiednie ilości artykułów żyw- 
nościowych na potrzeby 


wczasowicze 0- . 


MRGBENATESDIE 


Zacząć można tak, jak w Domu 
Młodego Robotnika przy „Wifamie” 


To jeszcze nie przęłom, ale są 
to już pierwsze jego zwiastuny 
W Domach Młodego Robotnika 
na terenie Łodzi zaczyna być 
irochę jaśniej, inaczej. 

Niełatwa to jednak sprawa 
odrobić długotrwałe zaniedbania 
w pracy wśród młodzieży za- 
mieszkującej Domy Młodego 
Robotnika. Jak poważne były 
ie zaniedbania ujawnia się 


„to teraz. po plenum Komitetu 


Łódzkiego PZPR. pożwięco- 


:nym sprawie młodzieży, od kie- 


FWP | 


W okresie naiwiększej frekwen- | 


cii na wczasach w lipcu i sierp- 
niu — prezydia woj. rad naro- 
dowych będą mogły podwyż- 
szać te normy w granicach do 
10 procent. 


Z przebiegu kontraktacji 
buraka cukrowego 


(f Plan kontraktacji buraka miejsce w Polsce zajmuje cu- 


cukrowego wykonany został do- 
tychczas w 97 procent. akcje 
kontraktacji jest opóźniona W 
tych rejonach. gdzie wvmarzła 
pszenica i koniczyna plantato- 
rzy wvsiewają buraki cukrowe 
M.in z tych właśnie względów 
dalsza kontraztacja buraka cu 
krowego została przedłużona 
do dnia 20 bm. 

Do przodujacych  zjednoczeń 
należy zjednoczenie poznańskie. 
które na dzień 1.IV.1952 r. wy- 
konało plan w 101 procent. 
Spośród cukrowni pierwsze ' 


krownia .Dobrzelin“. która wy- 
konała już plan w 104.8 procen! 
Do przodujących również nale- 
żv cukrownia  „Gosławice'* 
104.1 procent planu 
Nie wszystkie 
krownie wykonały 
plan kontraktacji buraka cu- 
krowego. Taka cukrownia jak 
„Nowy Staw“ w woj gdanskim 
wykonała plan kontraktacji za- 
ledwie w 75.94 procent. Cu- 
krownia „Guzów" również nie 
wykonała planu. osiągając tyl- 
ko 76.47 procent planu 


jednak cu- 
pomyślnie 


hary Śmierci i długoletniego więzienia 


dla sprawców napadu rabunkowego | 


(f) W dniach 9 i 10 bm. przed ; 
Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Warszawie odbyła się roz- 
prawa przeciwko Zdzisławowi 


Kwiekowi i Januszowi Grusz- 
czyńskiemu, którzy w dniu; 
14.1X.1951 r. dokonali napadu 
rabunkowego na sklep komi- 


sowo-jubilerszi MHD przy ul 
Marszałkowskiej 62. 


Pod ostrym kqtem 


Szybka decyzja 


osobiste interwencje pracowni- 


Pasze słomiaste to ważna 
rzecz. I muszą być odpowied- 
nio przechowywane, Toteż Po- 
wiątowy Związek Gminnych 
w Ostrowi 
"Mazowieckiej bardzo się ucie- 
szył, gdy w ramach planu inwe- 
stycyjnego 1951 r. otrzyma! kre- | 
dyt na budowę magazynu pasz 
słomiastych. Której z Gmin- 
nych Spółdzielni przydzielić ten 
kredyt? — Namysl był krótki. 
Najpraktyczniej Spółdzielni w 
Ostrowi Maz.. która ma swoja | 
bocznicę kolejową i dzierżawi 
rłac na stacji kolejowej. Ko- 
rzyści postawienia magazynu w 
takim miejscu — wiadome. 


Ponieważ jednak każda budo- 
wa uzależniona jest od zezwole- 
nia wiaściciela placu — w tym 
wypadku Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Warsza- 
wie — obdarzona i uszczęśliwio- 
na kredytem spółdziełnia rozpo- 
częła starania o zezwolenie. 

Rozpoczęła... w październiku 
nb. r. 


Na projektowane miejsce bu- 
dowy przyjechała specjalna ko- 
misja. która hadala, sprawdzala. 
ohiecała. odjechała i... widocznie 
o wszystkim zapomniała bo od- 
powiedzi nie nadesłala. Liczne 


,— na 15 lat więzienia. 


| urzędowej". 
Niewykorzystany kredyt 
inwestycyjny z r. 1951 zostal 


|Zhliżał się jednak koniec i tego 


| nie bvło. 


| nalazi, 


| jeszcze 


budowe magazynu pasz slomia- 


| Jedna 


W czasie napadu bandyci za- 
bili przechodnia Marczaka Zyg- 
munta oraz zranili funkcjona- 
riusza MO i przechodniów: Ja- 


„na Zarzeckiego Zofię Stępień 


i Wiesława Kowa!a. 
Sąd skazał — Kwieka — na, 
karę śmierci, Gruszczyńskiego 


ków Spółdzielni w DOKP w li- 
stopadzie, grudniu i styczniu nie 
odnosiły rezultatu. Sprawa na- 
bierala niewątpliwie właściwej | 
poniektórym instytucjom „mocy 


przesunięty na I kwartał 1952 r. 


terminu, a zezwolenia wciąż 


Wreszcie 17.II1 br. przedsta- 
wicie} GS „odnalazł* w DOKP 
w Warszawie sprawe zezwole- 
nia na budowe magazynn. Od- 
ale w pierwotnym sta- 
dium. Be? decyzji. Ani pozy- 
tvwnej. ani negatywnej. 

Nadszedł li kwartał br. Ter- 
min ważności kredytu został raz 
przedłużony. Gminna 
Spółdzielnia mima wszystko ma 
wciąż nadzieje. że DORP wypo- 
wie się jednak. czy zezwala na 


stych na stacji kolejowej Ostrów 
Maz. czy też nie, 

Nas ciekawi poza iym jeszcze | 

rzecz. Czy DOKP-War- | 

szawa we wsrvstkich sprawach | 


dy to domami szczerzej się za- 
jeto. 


Co to było za zebranie? 
W DMR przy „Wifamie* bar- 
dzo żywe jest jeszcze wzpomnie- 
nie zebrania, które odbyło się 
tu kilka tygodni temu. W roz- 
mowach między jego mieszkań- 


'cami często pada: to było 
przed zebraniem, albo — to 
zdarzyło się w przeddzień wy- 
'borów naszego samorządu, w 
przeddzien zebrania. 

Tak się jakoś składa — a nie 


jest to tylko zbieg okoliczności 


i — że dzień tego pamiętnego ze- 


i brania stał 


sie tam nie tylko 
miernikiem czasu. Stał się rów- 
nież pewnego rodzaju słupem 
milowym. dGzielącym dwa różne 
odcinki drogi w życiu Domu 
DMR przy „Wifamie* zasiugi- 
wał sobie dawniej na nienajlep- 


'szą sławe. Zdarzały się tam bi- 
'jJatyki, przejawy lekceważącego 


„pierwszy spotkało się całe kie- | 


tak „szybko“ się decyduje? 
(smi) 


stosunku do mienia społeczne- 
go. czasem pijaństwa. 

Fakty te jednak, do których 
z zawstydzeniem przyznają się 
młodzi robotnicy z „Wifamy* 
miały z reguły niemal miejsce 
po tamtej stronie milowego słu- 
pa „przed zebraniem* 

— biówicie o tej bójce. Była 
taka przyznaje nieco nie- 
chętnie jeden z mieszkańców 
DMR — tak. koło Nowego Ro- 


ku Przed zebraniem — dodaje 
żywiej. x 

— Po zebraniu, mówi młody 
hydraulik z „Wifamy' Jerzy 


Biurko — zaczęło to wszystko 
iść inaczej, Wiele żesmy zrozu- 
mieli, niejedno zmienili. 
Na zebraniu tym po raz 
rownictwo fabrvki z wszystkimi 
mieszkańcami Domu. Wyjaśnio- 
no sobie wówczas niejedno Mło- 
dzież mówiła szczerze o swoich 
błędach Było ich niemało — to 
fakt. Ale faktem jest. również 
— stwierdziło to samokrytycznie 
kierownictwo fabryki że 
starsi nie przyszli tu z niezbęd- 
ną pomocą. która pomogłaby te 
błędy przezwyciężać. 


Naród radziecki realizuje z entuzjazmem stalinowski plan wielkich 
Na zdjęciu: budowa fundamen'ów 


Z iront 


i 


Vitold huczynshi 


Wybrano samorząd. Weszli do 
niego najlepsi. Powstał kierow- 
niczy. młodzieżowy kolektyw 
wyciągając wnioski z zebrania 
takie postawił on sobie zadanie 
poprawa sytuacji w DMR mu- 
si być przede wszystkim dziełem 
samej młodzieży. 

Kierownictwo fabryki obieca- 
ło wszelką pomoc. 

Tak sie zaczęło. 


Samorząd działa 


Samorząd już po kilku dniach 
miał opracowany plan pracy 
Plar pracy był isto:nie dziełem 
kolektywnego wysiłku wszyst- 
kich członków samorządu 
młodych metalowców Hoff- 
mana. Steca. Biurka, Wisełki i 
innych. Radzili nad nim kilka 
wieczorów. Kierownik DMR 
tow. Klich niejedno podpowie- 
dział. zaproponował. Zawsze 


jednak w ten sposób. aby nie | 


hamować inicjatywy samorzadu 
jego poczucia odpowiedzialno- 
ści. 

Powstały specjalne sekcje. | 
od higieny i od sportu i od kul- 
tury i od zaopatrzenia. w 
kuchni zjawili się dyżurni Ze 
świetlicy do niedawna opuszczo- 
nej i zaniedbanej zaczął dobie- 
gać stuk młotków. Czyjeś ręce 
uporządkowały ewidencję ksią- 
żek. Ukazała się kartka, kiedy 
można je wymieniać. Wywieszo- 
no starannie napisany regula- 
min biblioteki Zjawiła się ga- 
zetka ścienna, zaczęli po sypia]- 
niach chodzić członkowie komi- 
sji sanitarnej. Zaczęto regular- 
nie zmieniać pościel. czyściej 


'sprzątać korytarze Jakby ja- 
|kiś świeży wiosenny powiew 


wdarł się do zamkniętego nie- 
wietrzonego od lat pokoju 

Najwięcej uwagi pochłaniała 
świetlica. Jak wszystko tak i 
świetlicę mieszkańcy Domu po- 
stanowili własną pracą dopro- 
wadzić do porządku. Sami. By- 
ło to bowiem zobowiązanie na 
cześć 60 rocznicy urodzin towa- 
rzysza Bieruta. 

Znależli się stolarze, ci zbudo- 
wali scenę i podium Elektro- 
technik mieszkaniec Domu 
Gebek założył światło. Reszta 
malowała. nosiła deski, sprząta- 
łaa Pomagał każdy jak mógł 
gdzie mógł. 

Świetlica jest już czynna. To 
ich duma Dostali stół ping-pon- 
gowy Dyrekcja pomogła w wy- 
posażeniu świetlicy. ł adapter 
zaczął grać i radio 


E 


pod gmach 


Kujbyszewsk* 


Dzielnica ZMP nie może 
tu stać na uboczu 


Byioby jednak przedwcześnie 
ogłaszać pełne zwycięstwo. Jest 
iepiej. dużo lepiej — to praw- 
da. We właściwe łożysko skie- 
rowana zostala tak typowa dia 
młodzieży potrzeba czynu. 

Młodzież jest zapalna. Po to 
jednak, aby to napięcie dobrej 
wołi nie osłabło, aby młodzi ro- 
botnicy z DMR utrzymali się w 
tym tempie jakie sami sobie 
narzuciii — nie wystarczy sam 


tylko choćby najlepiej pracują- ; 
cv samorząd. Potrzebna jest sy- : 


stematyezna praca wychowaw- 
cza, potrzebne jest przede wszy - 


stkim zbudowanie na terenie 
DMR organizacji ZMP-owskiej 
Wtedy dopiero bedzie można 


mówić. że wszystkie zmiany o- 
parte zostały na właściwym 
fundamencie. 

A organizacji ZMP-owskiej 
w DMR przy „Wifamie* wciąż 
jeszcze brak. Sprawa ta stale 
jest odkładana Miodzi robotni- 
cy z DMR skarżą się, że zabra- 
ne im przez dzielnicę przeszło 
rok temu legitymacje ZMP-ow- 
skie dotychczas do nich nie wró- 
ciły 

Dzielnica ZMP milczy. 


DMR nie jest hotelem 


O ile w DMR przy „Wifamie“ 
widać już pierwsze  jaskałki 


zwiastujące wiosnę — o tyle w, 


DMR przy ul. Strzeiców  Ka- 
niowskich 73 wciąż jeszcze głę- 
boka zima 

Fabryki dziewiarskie, 
|ryvch pracują mieszkanki Do- 
| mu. przyznając. że trzeba 
|przyjść młodzież” z pomocą — 
| poczatkowo sprawę sobie bar~ 
dzo uprościły Pomóc — uważali 
| — to znaczy dać im co trzeba i 
|na tym koniec. 


w któ- 


przekazała DMR sienniki. druga | 


| ceratę i naczynia. trzecia pod- 

|ięła się dokonać 
itd. 

| A . > 

|  Poprawiło się nieco wyposa- 


żenie Domu Ale wszystko lo 
|dokonało się jak gdyby poza 
| młodzieżą, mimo niej Na pod- 


jętą pracę, na 
| monty młode robotnice patrzy- 
| tv. jak hotelowy gość. do któ- 
| rego pokoju przyszli rzemieślni- 
'cy, aby założyć elektryczny 
| dzwonek. 

Skąd ta obojętność? Nie wy- 


|nika ona z przypadku. ma swo- | 


je korzenie Korzenie te. to brak 


r wielkich hudouli komunizmu 


hudozwli komunizmu 
ej Elektrowni Wodnej. Nurek 


M Pietrow przygotowuje się do zejścia do wody. dla zbadania gruntu 


Foto CAF 


Jedna fabryka | 


remontu itd | 


rozpoczęte re- | 


KAŻ. sę kierownictwa z mło- 
dzieżą, niewłaściwy do niej sto- 
| sunek. 

Kierowniczka DMR przy 
! Strzelców Kaniowskich 
ostatnio usunięta. 
jednak trzeba będzie 
abv zmienić atmosferę jaką ona 
am zaszczepiła. Atmosierę na- 
cschowaną nieufnością miedzy 
| kierownictwem a młodzieżą. 
| Co nieufność tę zrodziło? Oto 
jeden z wielu niestety przy- 
| tładów 

e 


Nazywało się to: „kronika 
przestępstw 

się to „Kronika 
Był to przedmiot 


Niemało 


Nazywało 
przestępstw* 


DMR przy ul. Strzelców Ka- 
1iowskich. Systematycznie. dzień 
oo dnin wpisywało się tam 
wszystkie przekroczenia. Sta- 
rannie opisywano tam. w któ- 
rym dniu jaka absolwenika. co 


przeskrobała. 
Brak jakichkolwiek planów 
pracy, świetlica zaniedbana do 


niemożliwości. pianino od niepa- 
miętnych czasów głuche. koryta- 
rze brudne. stołówka taka. że 
aż na płacz się zbiera. ale 
„kronice przestępstw nie moż- 
na było niczego zarzucić 

Fakt to bardzo znamienny 
dla atmosfery jaka tam pano- 
wała. Mierowniczka. która po- 
trafiła powiedzieć szczegółowo 
jakie wady ma każda z przeszło 
100 mieszkanek domu — była w 
'nie lada kłopocie. kiedy ją zapy- 
tano o ich zalety, . proszono 
abv wymieniła nazwiska najlep- 
'szvch robotnic. 
Czyżby takich nie było? 
| Oto jedna z nich: Groszek 
Czesława Przyjechała tu z głę- 
lbi województwa białostockiego 
W fabryce dziewiarskiej przo- 
[duje w pracy. Jak mówi o so- 
| bie: „Bardzo lubię te maszyny 


|A pomyśleć tylko. że pierwszy | 


raz. tu w szkole przekręciłam 
| kontakt elektryczny” 

Mieszkanka domu. Rucińska 
i wyrabia 196 procent normy Ka- 


i iuża Józefa — 200 procent. Ta- 
|kich jak one jest tu więcej W 
(fabrykach wymieniają je w 
| „Błyskawicach”, w gazetkach 
|ściennych A w DMR była tylko 
„kronika przestępstw”. 

Oto dziewczęta. o których kie- 
|rowniczka nie umiała powie- 
dzieć nic dobrego. Kierowniczka 
DMR zapytana dlaczego 


tywności. rozkładała ręce. 

— Nie chcą. brak aktywu. 

Czyżby rzeczywiście? Ruciń- 
ska ukończyła  7-miesięczrą 
szkołę ZMP Społecznie nie pra- 
cuje Dlaczego? 

— Pewnie o niej zapomniano 
— wyjaśnia nieśmiało jej kole- 
żanka — widocznie bardzo duże 
jest aklywu 

Tow. Wróblewska, równiez 
mieszkanka Domu prowadzi 
szkolenie partyjne w swoim za- 
kładzie Dziewiarka Przeorówna 
jest aktywistką dzielnicy ZMP 
W DMR są natomiast zupełnie 
niewykorzystane. 

Aktyw, okazuje się. jest. Bra- 
kło natomiast aktywności kie- 
rownictwu. 


> 

W DMR przy ul. Strzelców 
Kaniowskich zmieniono kierow- 
nictwo. Słusznie Ale praca od 
tego się dopiero zaczyna DMR 
to nie hotel, jego mieszkańcy 
to nie przyjezdni goście; to ko- 
lektyw. który musi nawzajem 
się wychowywać, którego siła 
jest oddziaływanie przodujących 
na pozostających w tyle. podcią- 
ganie wszystkich do poziomu 
najlepszych 

Zrozumienie tej prostej praw- 
dv jest wstępem do tego. aby w 
DMR przy ul Strzelców Ka- 
niowskich było inaczej Zrozu- 
mieć to musi nie tylko nowe 
kierownictwo. ale również i fa- 
bryki dziewiarskie, opiekujące 
się tym Domem 

Zacząć można tak, 
DMR przy „Wifamie”. 


jak w 


ul. : 
została | 


wysiłku. | 


naaiwiększej dumy kierowniczki : 


ZMP-owcy nie przejawiają ak- | 


Nr 103 


e 


| Wiadomości spariawe 


Sportowcy wykonua zobowiązania dia uczczen.a 


60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieru'a 


"Sportowcy woj. C 

zrealizowali już wiele zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta R.P. Bolesława 
Bieruta i święta 1 Maja. 


M. in. brygada sportowa Pokój". 
7 Garharni w Krakowie która zo- 
bowiązała sie osiągać wydajność 
112 proc. normy. uzyskała 127 proc 
' normy 
| Sportowey Włókniarza podjeli no- 
we zobowiazania, Postanowili oni m 

n. zorganizowań dwie nawe biyga- 
dy produkcyjne, złożone z człon- 


Ostatnia elimi 


przed V Wyś 


WROCŁAW (te! wł.) Czierodnio- 
i we eliminacje przed kolarskim WY- 
$cigiem Pokoju .Trybuny Ludu“ 
„Neues Deutschland" i 
orava"' zakończone zasta!y 
:'ek wyścigiem 
zie Git kilomewoów 


w piz- 
na czas na dystan 
wzieło w nim 


udzia” 36 zawodników 
| Po osta'niej eliminarj! na osla- 
iecznym obnzie przygoiowawczy) 


przed Wysciziem Pokoju pozostana 
następujscy zawodnicy: Wójcik 
Wrzewiński. Klabiński. Hadasik 
Drażkowski, Łasak. Jarzabek. Ga- 
brych, Liszkiewicz. Królak. Wali- 
zowoki i Chwiendacz. 

Który z tych zawodników dosta- 
m zaszczytu repiezeniowania barw 
Polski? Decyzja w lej sprawie za- 
padnie w ciągu przysz'ego tygodnia 
na wsrolnym zebraniu kierownictwa 
ekcji kolarskiej GKKE z kierow 
nictwem obozu przygotowawczego 
we Wu.ociawiu 

Jak zarysowula sie 1u? dzists! 
«zanse poszczerólnych zawodników” 
Wójcik, Vrrzesiński, Hadasik i Kia 
biński sa najpoważniejszymi kand - 
datami do reprezentacji Pozostała 
dwójka wybrana bedzie spnśród re 
«tr zawodników obozu wrocław- 
skiego na podstawie wykazane! 
przez nich akiualnei formy 

Ro  piatkowe? eliminacji jako 
pierwszy wystariował wójcik 
zmnieiszałn to tego szanse. gdyż nie 
mia? przed soba przeciwnika, "IE 
"dał dopingu w  poziaci pościąu 


vanie i dohra forme 

Do półmetka. kiedy lèrhal a wia- 
trem. osiagał czesto szybkość ponad 
4 km na goczine W droge no- 
wrotnej pod wiatr teman iazdy Wój- 
čika wprawdzie zmaiało, aie jego 


Dalsze przygotow 


wW woj warszawskim bowsialo Juz 
156 powiatowych komitetów Wyści 
gu Pokoju Komitety te w dniu 
masowych zawodów kolarskich ot- 
ganizują również imprezy artystycz- 
ne oraz wierzornice sportowe 
Szczególnie atrakcyjnie zapowia- 
dają sie wieczarnice w Pru.zkowie 
Żyrardowie, Sochaczewie. Ursusie 
gdzie zapowiaraią swój udział zna- 


ni literaci: Twaszkiewicz. Dygat 1 
Psutkowski Ponadto program pize 
widuje nakazowe zawody bokser- 


skie. lekkoatletyczne i szermie:cze 
Komitety w Wawrze. Miłośnie. Bło- 


(a) Ukazał się nr 434 „Nowych 
Dróg“ Numer zawiera: 

Odpowiedź towarzysza Stalina 
na pytania w sprawie obecnej 
(sytuacji międzynarodowej, u- 
dzielona grupie redaktorów ga- 
zet amerykańskich. 

n * 

Edward Ochab — Żołnierz i 
wódz kłasy robotniczej i naro- 
du polskiego 

Helena Kozłowska „O 
partij“ — zbiór prac towarzysza 
Bieruta 

Roman Werfel — Klasa ro- 
botnicza hegemon narodu 
awangarda ludzkości (W prze- 
dedniu Pierwszego Maja — dnia 
międzynarodowej solidarności 
mas pracujących) 

Jan Klecha — Wzmacniać si- 
ły Polski Ludowej 
tyczny obowiązek chłopów pra- 
cujących 

Mieczysław Lesz — Węzłowe 
zagadnienia przemysłu węglo- 
wego w 1952 r. 

Michał Hofman — O Niemcy 
pokojowe. 


ty radzieckiej z dnia t0 marca 
br). 

Odezwa KC KPP w 10-lecie 
faszystewskiego przewrotu ma- 
jowego w Polsce (pióra tow 
Juliana Bruna). 


krakowskiego ' 


„Rudeho ' 


kezał on jednak dobre przygoto- , 


patrio- | 


demokratyczne j; 
zjednoczone (Na marginesie no- | 


«ów koła sportowego. z których jeń- 
na nosić będzie imię Prezyden'a 
' Bieruta, a druga nazwana bedzie 
imieniem I Maja. Brygady te poste- 
nowiły osiągać systematycznie 110 
proe. normy 

Sportowcy Z Siedliszowie. w pow. 
Dąbrowa Tarnowska wykonali ca 
dnia 11 marca w 200 procentach ro- 
|eznv plan zbiórki na Fundusz Pu- 
sowy Stolicy i w ten sposób przeń- 
'erniinowo i ze znaczns nadwv” 4 
wykenali zobowiązanie dla Uczc7a- 
nią 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
' Bieruta. 


nacia kolarska 


cigiem Pokoju 


wynik ostateczny 1:18,07, który d-'e 
przeriętną 40.5 km. na godzinę jest 
bardzo dobry 

Dobrze pojechali 
meżkowski Wrzedński. Hadasik i 
JTarzabek. Nienajgorzei wypadli 

| miodzi zawodnicy Zdunek. Maikow- 
«wj i Kus Gabryrh miał deęiek! gu- 
my, a mimo to uzyskał sto:vnkown 

| dobry czas Satvga po upadku na 
trasie wycofał się 7 wyścigi Gurg 
miał równiez Weglenda. ale nie nd- 
robił straconego czasu | zajął ostai- 
nie miejsce 

Wyniki 4-1e] eliminacji: 

1) Wójcik 128,92, 2) Królak — 
1:28.18, 3) Drą*tkowski 1:28,24. 4) 
Wrzesiński 1:23.47, 5) Hadasik — 
1:20.54. 6) Jarzabe: — 1770.54. 7) K a- 
biński — 1:31.03, 8) Zdunek — |:31.10, 


również Krółak, 


y Majkowski — A: * 105) Kus — 
1:32,23. 11) Walisz — 1:32.34. 10) 
Chwiendacz — 1 18, 13) Rrzuska 

1:37.58. 14 Standtke — 1:53,01. 15) 
Nowoczek — 1:33,37 Gahrvch zssał 
17-te miejsce w czasie 1:33,51 Rasak 
194 te 1:2490. Iuszkiewicz —  21-5Sz8 
1:34.45, Kapiak 24-1e miejsce — 


1:36,36 

Po czterech eltm'nscjach ostatecz- 
na klasvfikacia jest następujaca: 
D Drazkowski -- I 0. 2) Wólcik 
11:32.44. 3) W.zesiński 11:33.40, 
Królak — 11:35.18. 55 Klabinski — 
11:25.46. A) Hladasi« — 11 35,48. 7) Wa- 


nA 


hszewskł -- 11 37.39, 4) Gabrych — 
'1'47,17 % Chwiendacz — 11:42.29. 10) 
iiszkiewiecz — 11:43.49, 1) Lasak — 
11:43.53, 12) Jarzabek — 11:47,329, 13) 
Kaniak -- 1]:50.16. 14) Nawoczek — 
11:50.32. 15) Jarzyna — 11:30.43. 


Sklosyfikowano ogółem 35 zawod- 
ników. 


W. GOŁĘBIEWSKI 


ania do masowych 


imprez ko'arskich 


| niu. Sochaczewie I innych mielsro= 
wościach przystąpiły luz do dėka- 
racji trasy 

w województwie bydgoskim zżór= 
ganizowano już komitet wojewócz- 
ki Wyścigu Pokoju. 19 komitetów 
powiatowych 5 miejskich i 129 
2minnyeh Ogćlem w komitetach 
'ych pracuje ? 150 aktywistów spor- 
towych W działalności swojej kn- 
mitety opierają się na wspólpracy 
z Komiietani Obrońców Pokosn 

Podobne przygotowania czynione 
"są w woj białostackim  szczeciń= 
'skim i innych województwach. 


Ukazał się Nr 4 (34) „Nowych Dróg“ 


| Z życia Partii: Edward Gie- 
| rek Z doświadczeń pracy 
| grup partyjnych. 


| Głosy z terenu: 
| partyjne w kopalni im Bole- 
sława Bieruta — Józef Karwe- 
|ia — Jaworzno; Jak organiza- 
cje partyjne w pow niemodliń- 
skim realizują grudniową u- 
: chwale KC PZPR — Eugeniusz 
%rdinast — Niemodlin: O pracy 
POM-ów w pow. stargardzkim 
— Marian Dvbus — Stargard; 
O pracy grupy asitatorów w 
gminie Krobia pow Gostyń — 
Jan Szpurka — Krobia). 

Konsultacje: 

Jan Jarosławski — O własno= 


(Szkolenie 


ści społecznej 

Recenzje i bjblio- 
grafia: 

„Walki Gwardii Ludowe t 
| Armij Ludowej w latach 1942 
|= 1945" Atlas historyczno- 
(wojskowy. wyd Ministerstwa 


Obrony Narodowej. Warszawa 
1952 (Rec Stanisław Okęcki). 


Cztery powieści a wsi radziec- 
kiej (Rec M. Mirski) 
Z wystawy wiejskich gazetek 
ściennych (Rec S M.. 
x: 
Listy do redakcji. 
U 


Komunikat. 


Nowa technika na budowie 


wysokościowców w Moskwie 


Wśród największych gmachów | 
stolicy wysokościowce zajmują 
wvbitne miejsce pod względem 
swej architektury i doskonało- 
ści technicznej Większość wy- 
sokościowców, budowanych z 
inicjatywy towarzysza Stalina 
ma bvć zakończona w roku 
1952 W roku bieżącym oddany : 
zostanie do użytku 33-piętrowv | 
dom „aieszkalny na Wybrzeżu ` 
Rotielniczeskim. 26-piętrowy 
grach administracyjny na Pla- 
cv Smoleńskim nowy olbrzymi | 
gmach Moskiewskiego Uni- i 
wersytetu Państwowego na Le- 
ninowskich Wzgórzach i inne 

Wysoknściowce maja wvjat- 
kawo wiclkie znaczenie w two- 
rzeniu architektonicznego 9bli- 
cza Moskwy — stolicy wielkie- 
go Związku Radzieckiego. który 
przewodzi poteżnemu  obozowi 
pokoju i demokracji Rozpoczę- 
cie budowv tych gmachów sta- 
nowi nowy etap w rekonstruk- 
cji Moskwy: podniesienie ilości 
kondygnacji wznoszonych gma- 
chów, utworzenie wielkich ze- 
społów architektonicznych, 
wzbogacenie sylwetki miasta. 


W przeciwieństwie do amery- 
kańszich drapaczy chmur, któ- 
re — jak pisał Gorki — nie ma- 
je nawet pretensii do piękna. 
szpecą miasto i przekształcają 
ulice w ponure wąwozy — na- 
sze tonące w świetle wysoknś- 
ciowce są piekne i majestatycz- 
ne. Radują one oko człowieka 
radzieckiego. uskrzydlają go 1 
porywają do czynu. 

Zmieniając architekturę mia- 
sta, budowa wysokościowców 
podnosi zarazem na nowy wyż- 
szy tzczebel technikę budowla- 


ną. Budowa i użytkowanie wy- | Q: j 
uvsoxich gmachów, 


sokościowców możliwe są je- 
dynie na hazie naibardziej udo- 


i tycznych i 


| cza 


i myśli 


K. Anlonow 


członek-korespondent Akademii Architektury ZSRR 


śkonalonych i wydajnych ma- 
szyn oraz narzędzi 
Wysokościowiec nie jest zwy- 


lopiętrowego. Tutaj wzrost ilo- | 
ściowy powoduje gruntowne | 
zmiany jakościowe. Dość po- | 
wiedzieć, że wvsokościowiec ró- 
żni się od zwykłego domu wie- 


lopiętrowego swą konstrukcją. | 


urządzeniem wodociągów. cen- ! 


tralnego ogrzewania, wentvla- . 
cii, kanalizacji. urządzeń elek- | 
wreszcie systemem , 
organizacji pionowego przeno- 
szenia się ludzi i ładunków Te- 
mu celowi służą w wysokościo- 
wcach liczne dźwigi mechanicz- 
ne. których szybkość przekra- 
w niektórych wypadkach 
nięcio — sześciokrotnie szybkość 
istniejących wind. 


Sama budowa wysokościow- 
ca — to skomplikowany proces 
wytwórczy, wymagający wiel- 
kiej mechanizacji i przemysło- 


wych metod budownictwa. Bu- 
„downiczowie radzieccy, 


stając z pomocy partii i rzą- 


„du, opierając się na zdobyczach 


radzieckiej i twórczej 
nowatorów przodow- 
ników pracy — z powodzeniem 
rozwiązują wielkie i skompli- 
kowane zadania. które postawi- 
ło przed nimi budownictwo wy- 
sokościowe. 

Nowatorska praca. której do- 
konali radzieccy uczeni inży- 
nierowie i robotnicy — wyna- 
łazcy w związku z budową wy- 


nauki 


'sokościowców. jest ogromna 1 


wielostronna Obejmuje ona te- 
orie obliczania į projektowania 
konstruk- 


cje fundamentow i szkieletu, 


stropów i ścian. system central- 
nego ogrzewania. wentylacji i 


,Kanalizacji. oczyszczanie į od- 
,kiym pomnożeniem domu wie- | 


kurzanie, zaopatrywanie w 
światło į energię elektryczną 


metodv prowadzenia robót bu- | 


dowłanvych i wiele innych za- 


gadnień 
Przed konstruktorami radzie- 
ckimi postawiono zadanie — 


stworz"ć taka konstrukcję wy- 
sokościowca. która w zasadzie 
zapewniałaby mu całkowitą 
statyczność. odporność na dzia- 


;łanie wiatru. czyli używając tę- 
„zvka technicznego dużą sztv- 


korzy- ' 


niedoskonałego amerykańskiego | 


. bet. 


, szkieletu 


wność. Brak dostatecznej sztv- 


.wności amerykańskich drapa- 


czy chmur powoduje. że poja- 
wiają się tam rysy w sufitach 


i ścianach, że podczas silnych | 


wiatrów mieszkańcy tych do- 
mów mają bardzo złe samopo- 
czucie. 


Aby nadać nieodzowną szty- 
wność  wysokościowcom. i to 
przy pomocy najbardziej o- 
szczednych środków, konstruk- 
torzy radzieccy zrezygnowali z 


svstemu stalowych szkieletów 
stosując na szeroką skalę żel- 
Dzieki temu opracowano 
własny. radziecki sysiem 
żelbetonowego ze 
sztywnymi wkładkami. Zużycie 


nesz 


stali zmniejszyło się przy tvm í 
1.5 do 2 razy w porównaniu z, 


(konstrukcją amerykańską. 


Oprócz Gryginalnej konstruk- 
cji cześci nadziemnej. stworzo- 
no również trwałą j sztywną 
konstrukcję fundamentu. Tego 
rodzaju kohstrukcja wyrównuje 
osiadanie gmachu. Na budowie 
wysosościowców prowadzi się 


pomocy przyrządów. które wv- | 


xazują. łe osiadanie ich jest 
bardzo nieznaczne Nie jest ono 


większe niż to które określili | 
zonstruktorzv na podstawie pro. | 


| pomoc Ścisłe obserwacje przy 
| 
| 
| 
I 
| 


wizorycznych obliczeń Wysoko- 
iciowce radzieckie stoją mocno 
na swych fundamentach. 

Aby obliczyć wytrzymałość i 
jsztywność wysokościowców, u- 
czeni j inżynierowie opracowali 
na podstawie zdobyczy radziec- 
kiej mechaniki budowłanej. 
praktyczne metody, które z po- 
wodzeniem zastosowano w bu- 
downietwie. 

Za granicą przy budowie meta- 
lowych Konstrukcji, składaią- 
cych się z poszczególnych ele- 
| mentów stosuje sie zazwyczaj 
nitowanie Metoda ta jest ied- 
nak mało wydajna į osłabia 
i przekrój metalu Budowniczowie 
radzieccy zrezygnowali całkowi- 
cie z metody nitowania stalo- 
wych elementów  Stosują oni 
takie osiągnięcia techniki ra- 
dzieckiej jak spawanie elektry- 
czne pod warstwą topnika. nie- 
todę opracowaną przez członka 
Akademii Patonowa i jego ucz- 
niów Spawanie elektryczne 
stosowane jest również w fab- 
rykach produkujących poszcze- 
gólne części konstrukcji meta- 
lowych oraz na budowie przv 
montażu tych cześci. Na naszych 
budowach spawanie elektryczne 
wyrugowało całkowicie przesta- 
rzałą metodę nitowania  kon- 
strukcji budowlanych. 

Na szeroką skalę stosuje się w 
| ZSRR przemysłowe metody 5u- 
dewnictwa. oparte na montażu 
nreľabrykowanych części. Dzieki 
twórczej współpracy uczonych 
| radzieckich i budowniczych 
anracowano i zastosowano po 
raz pierwszy w praktyce budo- 


wnictwa wysokościowego mon- 
taż gotowych stropów, ścian 
Dla stropów stosuje się gniowe 
płyty żelbetonowe o powierz- 
chni do 25 metrów kwadrato- 
wych Produkuje się je w nie- 
| ruchomych, betonowych fer- 
|mach-matrvcach. dzięki czemu 
można otrzymać płyty z goto- 
wå wyprawą i sztukaterią 


Tak na przykład na budowie 
Moskiewskiego Uniwersvtetu 
Państwowego ułożono stropy z 
takich płyt o powierzchni prze- 
szło stu tysięcy metrów kwadra- 
towych. 

Wysokościowce 
trwałymi 


licuje się 
materiałami jak ka- 


gmachów jest nader prymityw- 
na. Trzeba każdy kamień obsa- 
dzić ręcznie, zalewając szpary 
zaprawą.  Licowanie murów 
|zwykłą metodą wymaga od 10- 
betników wysokiej kwalifikacji 
i dużego nakładu czasu. 

Budowniczowie wysokościow- 
|ców stosują bardziej nowoczes- 
ine metody licowania Tak na 
| przykład na budowie Moskiew- 
skiego Uniwersvtetu Państwo- 
wego, oraz gmachu przy Kra- 
|snvch Woroatech pracownicy na- 
| ukowj wespół z projektantami 
zastosowali w praktyce system 
n+kładania wielkich płyt 

System ten polega na tym. że 
piytę żelbetonową wysokości 
cełegn piętra licuje się z jednej 
strony płytka ceramiczną lub 
kamieniem Taką płytę wypro- 
dukowaną w specjalnych for- 
mach. w fabrvce. ustawia się 
przy pomocy dźwigów na miei- 
sce. Ta metoda licowania 
zmniejszyła pracochłonność ro- 
bót oxładzinowych i zwiększyła 
ich tempo. 

Stosowanie prefabrykowanych 


ścian zwiększa stopień uprze- | 


mysłowienia budownictwa wv- 
sokościowego į pozwala na 
| zmniejszenie wagi własnej kon- 
| strukcji 


| Zarząd budownictwa Pałacu 


mień.i ceramika Praktykowana | 
powsżechnie technika licowania | 


Rad zaproponował i zastosował 
lu produkcji niezwykle trwały 
|materiał do licowania zewnę- 
| trznych murów „wieżowców 
kamienny odlew w postacj płyt 
ı profili Odlewany kamień »aj- 
muję obacnie pierwsze miejsce 
wśród materiałów do licowania 
Jest on bowiem trwały, wytrzy- 
mały. odporny na kwasy i nada. 
je się do skomplikowanych or- 
namentów, } 
Wiele momentów wnieśli du. 
downiczowie  wysokościowców 
do techniki samego procesu bu- 
dowlanego' przede wszystkim 
wysoki stopień mechanizacji 
| masową prefabrykację konstru- 
keji detali į półfabrykatów oraz 
| stworzenje w tym celu rozwi- 
niętej bazy materiałowo-techni- 
cznej. Tak np. podczas budowv 
| Moskiewskiego Uniwersytetu 
| Państwowego pracowało przesz- 
ło tysiąc wielkich maszyn i me- 
chanizmów. których ogólna moc 
wynosiła 15 tys kilowatów 


Najcześciej stosowanym urzą- 
dzeniem przy budowie wysoko- 
ściowych gmachów jest wieżo- 
wy dźwig automatyczny kon- 
strukcji radzieckiej. którego uo0- 


i On znacznie wydajniejszy, wV- 
| godniejszy į bezpieczniejszy od 


| tym wysięgnikiem, które stosu- 
: 'e się w tych wypadkach w bu- 
'downictwie amerykaúskim. Przy 
; pomocy tego dźwigu montowa- 
no stalowe elementy 
| prefabrykowane żelbetowe płyty 
stropów i ścian. windowano na 
gere materiały budowlane. 

W mechanizacji robót betano- 
| wych przy budowie wysokoś- 
ciowców poważną rolę odgrywa 
nietoda podawania betonu przy 
pomocy pomp. S=zonstruowane 
E ZSRR pompy do betonu, © 
wydajności 20 metrów sześcien- 
nych na godzine. stosowane były 
przy układaniu betonu w funda- 
inentach j przy wykonywaniu 
szkieletów wysokościowców Za. 
stosowanie ich pozwala na zna- 


 śność wynosi od 3 do 15 ton. Jest. 


"dźwigów obrotowych z pochvy- | 


szkieletu. 


| czne zaoszczędzenie pracy | cza- 
su obniża koszty robót betono- 
wych i zwiększa tempo budow- 
nictwa Pompa do betonu poz. 
wala brzepomrowywać beton na 
odległość do 300 m i na wvzo- 
kość do 40 m Jeśli zachodzi 00- 
trzeba podawania betonu na du 
żą wysokość. jnstaluje się pom- 
pv dodatkowe 


Dużym osiągnięciem budow- 
niczych wyvsokościowców bvła 
mechanizacja ciężkich i praco- 
chłonnych robót tynkarskich 
Podawanie zaprawy odbywało 
sie przy pomocy pomp suchego 
spoiwa rurami przy pomoc 
sprężonego powietrza W więk. 
szości wypadków nakładana 
warstwę tvnku również meto- 
dą mechaniczną. 


Rozwiązano pomyślnie 
z najtrudniejszych zadań prv 
ibudowie vysokościowców — ro. 
| boty betonowe i murarskie w 
okresie zimowym. Opierając się 


downiczowie  wysokościowców 
inie  przerywali 
| szkieletów i 


A układania murów 
nawet w surowych warunkach 
zimy. 


Najnowocześniejsze 
techniki budowlanej wykorzy- 
stane zostały przy zakradaniu 
fundamentów pod wysokościow. 
ce: obniżanie poziomu wód grin 
towych przy pomocy specjal- 
nych filtrów, sztuczne zamraża- 
nie gruntu. stosowanie specjal- 
nego rodzaju pali. 


zdobycze 


Mówiliśmy już. że przy bu- 
„dowie wysokościowców stosowa. 
| no na szeroką skale cześci irpół. 
 fabrykaty wyprodukowane poza 
budową. w warunkach fabryrz- 
nych. Nomenklatura ich jest ro- 

zległa i różnorodna: beton i za- 
prawa, dostarczane ze scentta- 
lizowanvch fabryk odległych o 
10 do 12 kilometrów. elementy 
eletów. ścien i 
„ozien i drzwi. wezły sanitarno- 


jedno ` 


na najnowocześniejszej techni- | 
ce robót zimowych, opracowa- | 
nej w Związku Radzieckim. bu- : 


betonowania . 


stropów. | 


techniczne. kompletne urządza- 
i nia rozdzielcze i podstacji transa 
formatorowvch. montowane cał. 
kowicie w fabryce itd 

Wvbitnym osiągnieciem budo. 
wnictwa wysokościowego jest 
wyszkolenie kadr robotników i 
personelu  inżynieryjno-techri- 
cznego którzy opanowali nowy 
radzaj techniki budowlanej Ka. 
dry dla budownictwa wysaka= 
sciowego trzeba było kształcić 
w toku samych robót. szko'ąc 
brzybyłą na budowę młodzież 
na kursach i bezpośrednio w 
| produkcji. 


Przodowniey I nowatorzy pro. 
dukcji pociagaja za soba całą 
załogę budowniczych. którzy 
 współzawadniczą o przedtermi- 
| nowe wykonanie planu. o pode 
niesienie jakości budowy j 0b- 
niżenie jej kosztów Kadry te, 
opanowawszy nową technikę, 
| przeniosą swą wiedze i umie- 
jętność na inne budowy 


Stosowanie wvysokowydajnych 
metod budownictwa oraz jego 
inechanizacja nabierają w na- 
szym kraju coraz większego 
rozmachu  Wvstępuje to «e 
[szczególną siłą na wielkich bu- 
dowlach komunizmu  Pracuią 
| təm gigantyczne agregaty. ko- 
parki kroczące, z których kazda 
zastępuje pracę 10 tysięcy ludzi, 
potężne kaparki ssące, które 
wydobywają przeszło 1000 m 
sześc. gruntu w ciągu godziny, 
'rotężne zautomatyzowane beto- 
niarki o wydajności dwóch tv- 
sięcy metrów sześc, na dobę 
oraz inne wysokowvdajne i do- 
szonałe pod względem technicz- 
nym mechanizmy. 


Nowa technika na budowie 
.botężnych kompleksów hydro- 
technicznych, podobnie jak i na 
budowie wysokościowców — to 
wynik pokojowej twórczej pra- 
cy ludzi radzieckich. zmierzaja- 
ce; do realizacji gigantycznego 
linowskiego programu budn= 
R komunizm" w naszym 5rde 
idz: 


TLA - TRYBUNA LUDU 3 
TRAKTORZYSCI POM W KOZERKACH 


WYRUSZYLI DO SIEWU POKOJU 


Naszym zdaniem 


Czuwać nad sprawnym 
przeprowadzeniem 
siewów 


Najważniejszym obecnie za- 
daniem, jakie stoi przed wsią 
jest sprawne i terminowe 
przeprowadzenie siewów wio- 
scnnych. Zrozumiełi to w pel- 
ni chiopi z województwa war- 
szawskiego, podejmując dla 
uczczenia 60-lecia urodzin 
Frezydenta Bieruta i święta 
kiasy robotniczej liczne zobo- 
wiązania, które zmobilizowały 
ich do lepszego i pełniejszego 
przygotowania się do wiosen- 


nych sićwów. Dziś prace są 
już w toku. 
Pierwsi wyruszyli w pole 


z siewnikami pracownicy ze- 
spolu Grodkowo, a następnie 
zespołów Sanniki, Szczurzyn, 
Wilanów i Żalesie, gdzie roz- 
poczęto siew łubinu i owsa. 
Przystąpili także do prac wio- 
sennych członkowie spółdzielń 
produkcyjnych. Pierwszy mel- 
dunek o rozpoczęciu siewu na- 
płynął ze spółdzielni Gurasz- 
ka pow. warszawski. Sieją 
także chłopi indywidualni, 
którzy również masowo wyru- 
Szyli już w pole. Sieją już 
gromady Marcanów, Emów, 
w powiecie Grodzisk Mazo- 
wiecki, sieją także chłopi z 
gostynińskiego, ciechanow- 
skiego i innych powiatów. 
Właściwy przebieg prac 
wiosennych zależny jest w 
dużej mierze od pracy zespo- 
łów powiatowych i gminnych, 
których zadaniem jest syste- 
matyczne czuwanie nad cało- 
ścią prac. Nie można dopuścić 
do tego, by chłop nie miał 
gdzie nabyć lemiesza, by nie 
mijał gdzie zaprawić ziarna 
siewnego, jeżeli go jeszcze do 
tej pory nie zaprawił. Trzeba 
dopilnować, by siewniki były 
właściwie wykorzystane. 


Specjalną troską zespołów 
powinna stać się sprawa lik- 
widacji odłogów. A w takich 
powiatach, jak Ciechanów, 
Pułtusk i innych, w których 
są duże obszary  odłogów, 
Sprawa ta nabiera szczegól- 
nie wielkiej wagi. 

Nie wolno zapominać, że 
bieżąca akcja siewna, to wal- 
ka o każdą starannie upra- 
wioną skibę, o każdy dzień 
przyśpieszający wykonanie 
prac siewnych, o dobre wy- 
korzystanie każdego siewni- 
ka i każdej maszyny. 

(K-k) 


Komunikat 
WKW PZPR 


W dniu 18.IV.52 r. o godz. 
10-tej odbędzie się w WKW 
PZPR seminarium dla kierow- 
ników seminariów z wykładow- 
cami I i II stopnia. 

Tematem seminarium będzie: 

1. Zadania gospodarcze 1952 
roku. 

2. Życiorys Tow. Bieruta. 

Do tematu pierwszego należy 
przygotować się na podstawie 
Notatnika Referenta Nr 5 oraz 
bibliografii przesłanej do KP 
(KM). 

Do tematu drugiego na pod- 
stawie fragmentów pracy za- 
mieszczanej na łamach „Trybu- 
ny Ludu“. Nr. od 90 — 100 
(.Bolesław Bierut — Życie i 
działalność”). 

W dniu 22.IV.1952 r. o godz. 
10-tej odbędzie się w WKW 
PZPR seminarium dla kierow- 
ników grup samokształcenia. 


Tematem seminarium będzie: 


1. „Partia bolszewików w o- 
kresie przygotowania i dokona- 
nia Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej". 

2. Partia bolszewików w o- 
kresie interwencji zbrojnej 
państw obcych i wojny domo- 
wej. 


9 kwietnia br. brygady trakto- 
rowe POM w Kozerkach, pow. 
Grodzisk Mazowiecki, po zi- 
mowej przerwie wyruszyły w 


pole. Na przybranych czerwie- | 
nią „Zetorach”* i „Ursusach* ro- | 


ześmiani, młodzi chłopcy wy- 
ruszyli do walki o terminowe 
i jak najlepsze wykonanie prac 
siewnych. „Rozpoczynamy siew 
pokoju w 3 roku planu 6- 
letniego“ — wypisali na tran- 
sparencie, aby jeszcze mocniej 
podkreślić, że wraz z robotni- 
kami miast walczyć będą na 
swych stalowych rumakach o 
pełną realizację wiełkich zadań 
trzeciego roku sześciolatki. 
Zadania stojące przed zało- 
gą POM w Kozerkach podczas 
tegorocznej akcji siewnej są po- 
ważne. O 50 procent w stosun- 
ku do roku ubiegłego wzrosła 
ilość spółdziełni produkcyjnych. 
w których trzeba przeprowa- 
dzić siewy, podorywki, i wiele 


innych prac. 

Wzrósł również areał ziemi, 
który ma być obsłużony przez 
POM w gospodarstwach indywi- 
dualnych. Chłopi powiatu gro- 
dzisko-mazowieckiego, rozumie- 
jąc bowiem, że maszynowa u- 
prawa ziemi daje lepsze plony, 
coraz liczniej zawierają umowy 
z POM-em. Ogółem ponad 1200 
hektarów ziemi czeka na trak- 
tory, na pracę młodych rąk. 

— Nie ulękniemy się pracy 


.nad 150 procent 


— mówią — młodzi traktorzy- 
ści — My, młodzież ZMP-ow- 
ska potrafimy walczyć z trud- 
nościami. Zadania nasze wyko- 
namy z honorem. Przed lśnią- 
cy świeżą farbą  „Zelor* wy- 
stępuje roześmiany ZMP-owiec 
Wiesław Panecki. 


— Zobowiązuję się w imieniu | 


wykonywać po- 
normy oraz 
wzywam pozostałe brygady do 
współzawodnictwa. 

Nie pozostają w tyle i inni 
traktorzyści. Jan Wierzbicki zo- 
bowiązał się wykonać w roku 
bieżącym 440 hektarów orki 
średniej oraz zaoszczędzić 300 
kg paliwa. 

Szczepan  Bieniaszewski wy- 
kona 473 hektary orki średniej, 
zaoszczędzi 175 kg paliwa oraz 
przepracuje 1800 godzin bez re- 
montu traktora. Podobne zobo- 
wiązania podjęli: Wacław Kra- 
jewski. Jerzy Morawski, Piotr 
Popławski, Edward Agrestow- 
ski, Edward Pyczut i wielu in- 
nych. 

Wśród zobowiązań nie za- 
brakło również jedynej w tym 
zespole  traktorzystki Wandy 
Kostrzewy, która mimo mło- 
dego wieku daje sobie dosko- 
nale radę z traktorem. 

\— Zobaczycie — mówi z ra- 
dością w głosie — postaram się 
zaorać więcej od was. 

Traktorzystka Kostrzewa ja- 


mej brygady 


ko jedna z pierwszych zobo- 
wiązała się dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta wykonać 630 hektarów 
orki średniej, zaoszczędzić 280 
kg paliwa i przepracować bez 
remontu ciągnika 1900 godzin. 
Ponadto załoga POM w Ko- 
zerkach postanowiła tegoroczne 
siewy zakończyć o 3 dni wcześ- 
niej niż w roku ubiegłym. 
Kierownictwo brygad trakto- 
| rowych powierzono w br. tym 
traktorzystom, którzy wyróżni- 
li się w pracy podczas żniw i 
orek jesienno - zimowych. 
Brygadzistami mianowano m. 
in. ZMP-owców: Wiesława Fa- 
neckiego. Stanisława Pyczota, 
Stanisława Ryczałka i Stanisła- 
w' Nowaka. 
Pod ich kierownictwem bry- 
gady wykonają swe zadania. 


gi do terminowego wyruszenia 
w pole zawdzięczać należy kie- 
rownictwu POM-u. które w o- 
kresie miesięcy zimowych po- 
trafiło dobrze zorganizować 
pracę. 

Już 15 marca br. wszystkie 
remonty maszyn i ciągników 
były całkowicie ukończone. 

Przy remoncie maszyn rol- 
niczych szczególnie wyróżnili 
się Dybiński i Nowak, którzy 
swoją dobrą pracą dawali przy- 


Należyte przygotowanie zało-| 


kład reszcie załogi warsztatów 
mechanicznych. 

Kierownictwo POM-u już w 
końcu lutego zaopatrzyło maga- 
zyny w niezbędne do prac pa- 
liwo i smary oraz części za- 
i mienne do maszyn rolniczych 
i traktorów. 


Na naradach produkcyjnych 
| zapoznano załogę z planami 
pracy, poddając je pod szeroką 
dyskusje. 

Podczas miesięcy zimowych 
wszyscy traktorzyści ukończyli 
dodatkowe kursy, na których 
zapoznali się gruntownie z mo- 
torami, aby podczas prac w po- 
lu móc bez pomocy mechani- 
ków usuwać szybko ewentual- 
ne defekty. 

Prowadzony był również kurs 
z zakresu agrotechniki. zorga- 
nizowano regularne szkolenie 
ideologiczne. 


Dzień rozpoczęcia prac siew- 
nych przez POM w Kozerkach 
stał się świętem nie tylko dla 
traktorzystów, ale i dla człon- 
ków spółdzielń produkcyjnych 
oraz mało i średniorolnych chło 
pów. Świadczą o tym najlepiej 
serdeczne powitania młodych 
traktorzystów przez pracujące 
chłopstwo powiatu grodzisko- 
| mazowieckiego. 


Twórczą pracą czcimy 60 rocznicę urodzin 
Prezydenta Bieruta 


Coraz bliższy jest dzień, w 
którym naród polski obchodzić 
będzie uroczyście 60- rocznicę 
urodzin swego Prezydenta Bo- 


tystyczny ł fizykoterapii. Dla 
najmłodszych pociech robotni- 
ków „Ursusa* otwarte będzie 
nowe przedszkole i świetlica 


lesława Bieruta, przewodniczą- dziecięca. Również kilkadziesiąt 


cego naszej partii, 

Załogi zakładów pracy woj. 
warszawskiego, które podjęły 
apel robotników  „Pafawagu* 
coraz liczniej mełdują o reali- 
zacji zobowiązań. 

Do dnia 10 kwietnia o pełnym 
wykonaniu zobowiązań zamel- 
dowały już załogi 26 większych 
zakładów produkcyjnych woj. 
warszawskiego. 5.455 tys. zło- 
tych dodatkowej produkcji przy- 
niosła do tej pory realizacja zo- 
bowiązań. Zobowiązania te 
przyczyniły się do dalszego roz- 
woju współzawodnictwa pracy, 
były potężnym bodźcem w wal- 
ce o przedterminową  realiza- 
cję płanów za I kwartał 1952 r. 
oraz planów miesięcznych i de- 
kadowych. Robotnicy z pełnym 
zapałem wykonują swe zobo- 
wiązania zwiększając ilość pro- 
dukowanych towarów ij podno- 
sząc ich jakość. 


247 robotników Fabrykj Urzą- 
dzeń Mechanicznych w Ostrów- 
ku Węgrowskim wykonało swe 
zobowiązania dając dodatkową 
produkcję wartości 155 tys. zł. 
Z nadwyżką wykonali prace 
przewidziane harmonogramem 
robót w marcu budowniczowie 
mostu drogowego na Narwi za- 
oszczędzając przy tej pracy 102 
tys. zł. 

Nie tylko w dużych zakładach 
załogi żyją walką o plan i rea- 
lizację podjętych zobowiązań. 
Ze wszystkich urzędów i insty- 
tucjii z małych warsztatów i 
spółdzielni pracy, płyną meldun- 
ki świadczące o tym, że świat 
pracy godnie przygotowuje się 
do uroczystego obchodu rocznicy 
urodzin swego Prezydenta, 

53 tys, złotych zaoszczędzili 
dzięki wykonaniu zobowiązań 
robotnicy i pracownicy z pow. 
Ostrów Maz. 

Dzięki  zobowiązaniom ro- 
botnicy „Ursusa“ otrzyma- 
ją już w dniu 1 Maja nowo- 
cześnie wyposażony gabinet den- 


młodych robotnic „Ursusa“ 


znajdzie pomieszczenie w no- 
wym „Domu Młodej Robotnicy*. 
Przed 1 maja oddany zostanie do 
urządzony 


użytku nowocześnie 


| hoteli robotniczy w PPRK nr 6 
w Mińsku Maz, 

Do realizacji podjętych zobo- 
wiązań przystąpili również pra- 
|cownicy rolni i chłopi. W trosce 
o zwiększenie wydajności z 
hektara rozpoczęli oni w termi- 
nie siewy wiosenne. 

Masy pracujące naszego wo- 
ijewództwa: robotnicy, chłopi 


Zofia Lipińska przodująca robotnica Chodakowskich Zakładów 


Włókien Sztucznych wykonuje 
nej bazy. W ramach zobowiązań 


przeciętnie 150 procent dzien- 
wykonała w marcu 27 kg przę- 


dzy więcej niż w lutym. Z dniem 1 kwietnia 1952 r. Lipińska, 


realizuje zadania czwartego roku sześciolatki 


Foto CAF 


ZABYTKI STAREGO PUŁTUSKA | 


Pułtusk to jedno z najstar- 
szych miast Polski. W historii 
swojej, która sięga XII wieku. 
przethodziło ono już wiele okre- 
sów rozkwitu i upadków, wiele 
najazdów i pożarów — za każ- 
dym jednak razem powstawało 
z ruin na nowo. Przeżyło na- 
jazdv Jadźwingów, Szwedów 1 
wreszcie obecnie odradza się 
piekniejsze, z gruzów ostatniej 
wojny. 

Po Płocku, — Pułtusk był od 


dawna najważniejszym miastem į 


na Mazowszu zawiślańskim 
Początkowo stanowił (tylko o- 
środek wymiany towarów leś- 
nych. a w XVI i XVII wieku 
stał się żywym ogniskiem kul- 
tury. Ze swojej przeszłości Puł- 
tusk przekazuje współczesnym 
wiele cennych zabytków histo- 
rycznych, którym obecnie, po- 
cząwszy od 1946 roku, pracowi- 
te ręce konserwatorów przywra. 
cają ich pierwotną świetność. 


* 


Sprawa rekonstrukcji zabyt- 
ków historycznych Pułtuska, 
które w okresie Polski przed- 
wrześniowej były całkowicie za~ 
niedbane i traktowane, jak 
mniej, lub więcej przydatne 
„stare rudery“ stała się dziś 
sprawą pierwszorzędnej wagi. 
Z wielkim pietyzmem i olbrzy- 
mim nakładem materialnym od- 
twarza się dziś wszystko, co 
przedstawia dla naszej kultury 
narodowej nieprzemijającą war- 
tość, co mówi o naszej historii. 

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Pułtusku czuwa 
bezpośrednio nad przebiegiem 
" prac konserwatorskich Wydele- 
gowany przez Prezydium w 
WRN konserwator wojewódzki 
dr. Szymański, wraz z miejsco- 
wym architektem Tomaszem 
Kornackim opracowali szczegó- 
lowe plany rekonstrukcji po- 
szczególnych obiektów, które w 
szybkim tempie są „realizowane 

Jednym z pierwszych zrekon- 
struowanych zabytków histo- 
rycznych Pułtuska. jest miesz- 
cząca się przy ulicv Katłarskiei 


28, kamieniczka z XVII wieku, 
z charakterystycznymi, szczyto- 
wymi wyporami. Przed wojną, 
kamieniczka ta, należała do rzę- 
du spotykanych tu często, urą- 


gających wszelkiej higienie i za- 
niedbanych domów czynszo- 
wych, zamieszkałych przez 
miejscowy proletariat. Dziś, od- 
budowana od fundamentów, we- 
diug pierwotnych wzorów 
jest pieknym i przestronnym 
| budynkiem. w którym mieści 
sie biblioteka powiatowa i czy- 
telnia miejską. 

Pod nadzorem konserwatora 
dokonano także odbudowy 
wspaniałej kolegiaty, wzniesio- 
nej w 1449 roku. która po czę- 
ściowej przebudowie otrzymała 
w XVI wieku charakterystycz- 


ne dla renesansu mazowieckiego 
sklepienie. Odbudowano również 
kościół św. Krzyża orąz piękną 
mającą kształt rotundy, kaplicę 
Marii Magdaleny. Poza tym wy-' 


Dawny wyglad ratusza na rynku w 


konano tu szereg innych prac 
konserwatorskich, które wyma- 
gały poważnych nakładów pie- 
niężnych i mozolnej pracy. 


* 
Głównym przedmiotem prac 
konserwatorskich jest obecnie 


rynek miejski, który w planie 
6-letnim zostanie całkowicie od- 
budowany. Już dziś wiele ka- 
mieniczek, pamiętających bar- 
dzo stare dzieje, wzniesiono w 
stanie surowym i pokryto da- 
chem. Centrum rynku stanowi 
stary ratusz. W roku 1949 urzad 


konserwatowski przywrócił pier- 
wotny styl wieży ratuszowej, a 
obecnie prowadzone są prace 
przy budynku, który powiąza- 
ny zostanie z tą wieżą arkadami. 
W budynku tym mieścić się bę- 
dą, biura MRN. 

Jeszcze w roku bieżącym od- 


Pułtusku 


budowana zostanie również 
dzwonnica, zamykająca od stro- 
ny kolegiaty czworobok rynku. 
Dzwonnica ta pobudowana pier- 
wotnie w stylu gotyckim, zo- 
stała w XIX wieku przebudo- 
wana. W czasie obecnych prac 
konserwatorskich przywrócony 
zostanie jej pierwotny kształt. 

Ciekawym zabytkiem histo- 
rycznym jest również zamek bi- 
skupów płockich wzniesiony tu 
w XIII wieku Przebudowany w 
XIV wieku, stanowi on dziś 
przedmiot zainteresowań hi- 
storyków. W olbrzymich pod- 
ziemiach zamku, ciągnących się 


| licką, 


1 inteligencja, twórczym wysił- 
kiem. zwiększoną wydajnością 
pracy wyrażają swe przywiąza- 
nie do władzy ludowej i Prezy- 
denta Bieruta. Produkując szyb- 


ciej, więcej ; lepiej 
najmilszy podarunek swemu 
Nauczycielowi i Przywódcy. 


Pracują ze świadomością, że do- 
datkowe wartości wyproduko- 
wane na cześć urodzin towarzy- 
sza Bieruta przyczynią się do 
umocnienia naszej ludowej oj- 
czyzny, do utrwalenia pokoju. 
(ka) 


Z przygotowań 
do V Wyścigu Pokoju 


W województwie warszaw- 
skim trwają intensywne przy- 
gotowania do biegów kolarskich 
na szczeblu gminnym i powia- 
towym, które poprzedzą start 
do V Międzynarodowego Wyści- 
gu Pokoju. W 16 powiatach po- 
wołano już powiatowe i gmin- 
ne komitety Wyścigu Pokoju. 
W pow. mławskim szczególnie 
starannie przygotowują się 
sportowcy z gminy Strzegowo. 
Jako pierwsi odpowiedzieli oni 
na apel sportowców z Wiśnie- 
wa, którzy wezwali wszystkie 
gminy woj. warszawskiego do 
współzawodnictwa o jak naj- 


większą ilość uczestników w 
biegach gminnych i powiato- 
wych. 


Trwają również przygotowa- 
nia w gminach, przez które 
przebiegać będzie trasa I etapu 


Wyścigu Pokoju. W gminach | 


Wiązowna, Kołbiel, Sulejówek i 
innych, położonych na trasie 
wyścigu, powstały komitety, 
które przystąpiły już do pracy 
nad przygotowaniem dekoracji 
trasy I etapu. 

Załedwie 7 dni dzieli nas od 
startu do biegów kolarskich na 
szczeblu gminnym. Trzeba pa- 
miętać o tym, by zapewnić jak 
najliczniejszy udział w zawo- 
dach wszystkim posiadaczom 
rowerów, aby biegi gminne i 
powiatowe były potężną mani- 
festacją sportowców i społe- 
czeństwa woj. warszawskiego 
na rzecz pokoju. (ka) 


ORZEC. PC 


| na przestrzeni kilku kilometrów 
| odkryto części rycerskiej zbroi, 
broni siecznej itp. W roku bie- 
żącym pracom nad odnowie- 
niem zamku towarzyszyć będą 
skrupulatne badania nad jego 
przeszłością. 


Mówiąc o tych, zakrojonych 
na szeroką skalę pracach wspo- 
mnieć jednak należy o pewnych 


niedopatrzeniach. 
Do dziś pozbawiona jest 
wszelkiej opieki konserwator- 


skiej stara baszta — pozostałość 
murów obronnych z XVI wieku. 
co powoduje, że niszczeje ona w 
szybkim tempie. Jest najwyższy 
czas aby zapobiec temu proce- 
sowi i uratować resztki murów 
obronnych. 

Drugim obiektem, również po 
macoszemu potraktowanym 
przez Prezydium PRN w Puł- 
tusku jest były kościół ewange- 
licki jeden z najstarszych ko- 
ściołów na Mazowszu. Mury je- 
go pamiętają wiek XII. Znisz- 
czony poważnie w czasie ostat- 
nich działań wojennych i za- 
niedbany przez gminę ewange- 
wymaga również prac 
konserwatorskich. Według usta- 
lonych projektów, doprowadzo- 
ne do pierwotnego stylu śred- 
niowieczne mury kościoła mają 
mieścić w przyszłości przeróżne 
regionalne eksponaty, obrazują- 


ce życie, obyczaje, i kulturę 
Mazowsza. 

| _ Mimo, że zamierzenia były 
dobre i, że już w 1945 roku 


przystąpiono do pracy, do dziś 
robota konserwatorska nie ru- 
szyła tu z miejsca. 

Jeżeli brak funduszów po- 
wstrzymał prace konserwator- 
skie to obowiązkiem Prezydium 
PRN było zabezpieczyć budy- 
nek by nie ulegał zniszczeniu. 
Roboty konserwatorskie, jakie 
prowadzi się w Pułtusku świad- 
czą o wielkiej opiece państwa 
ludowego nad zabytkami naszej 
kultury Troska ta powinna tak- 
że znaleźć swój wyraz w więk- 
szym niż dotychczas zaintere- 
sowaniu PRN w Pułtusku tymi 
obiektami, które nie zostały je- 
szcze zabezpieczone. 


KRYSTYNA KRAJEWSKA 


składają. chłopów z Waliszewa 


ley 


i 
e. 
Jii 
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Czołgi Pokoju 


W dniu 9 kwietnia brygady traktorowe POM w Kozerkach wyruszyłu do siewu. Wyjeżdżającą 


kolumnę prowadzi przodująca lraktorzystka członek ZMP Wanda Kostrzewa 


O Waliszewie mało kto sły- 
szał. Nawet w gminie, gdy cho- 
dziło o załatwienie spraw chło- 
pów z Waliszewa, wołano soł- 
tysa z gromady Guzew. 

Waliszew, włączony admini- 
stracyjnie do gromady Guzew, 
to jedna z wielu nowych wsi, 
jakie powstały w Polsce Ludo- 
wej w wyniku rozparcelowania 
| obszarniczych majątków. O Wa- 
| 


liszewie zaczęto jednak mówić 
od niedawna i w gminie i po- 
wiecie. 

Kilku, bardziej światlejszych 
postano- 
wiło bowiem zerwać ze starymi 
formami gospodarowania. Do 
serc waliszewskich chłopów tra- 
fiły mocno słowa Prezydenta 
Bieruta, zawarte w noworocz- 
nym orędziu: „Organizujcie się 
i jednoczcie, aby wykorzystać 
na swych polach nowoczesne 
maszyny rolnicze...“ O wskaza- 
niach tych często rozmyślali 
Wasilewski, Olejniczak, Osmo- 
lak, Majchrzak, Antoszewski — 
| dawniejsi fornale, dziś gospo- 
|darze na 7-hektarowych dział- 
| kach otrzymanych z reformy 
rolnej. 

Wasilewski, któremu równie 
mocno leżało na sercu zorgani- 
zowanie lepszego życia w gro- 
madzie, zaczepił pewnego razu 
tow. Rudzińskiego — wiceprze- 
wodniczącego Prezydium GRN 
w Szczawinie. Pomóżcie nam -— 
zwrócił się do Rudzińskiego. — 
| Chcemy się zjednoczyć, by 
wspólnie gospodarować, chce- 
|my tak żyć, jak nasi sąsiedzi w 
Kamieńcu i Mądelu. 

Wasilewski choć bezpartyjny, 
jak zresztą i pozostali chłopi z 
Waliszewa, udał się również do 
Komitetu Powiatowego PZPR w 
Gostyninie. Wiedział, że partii 
zawdzięczają ziemię, partia po- 
mogła im pokonywać trudności 
w pierwszych latach gospodaro- 
wania, partia pomoże im i te- 
raz w przełamaniu nurtującej 
jeszcze niektórych chiopów, 
zwłaszcza kobiety, niepewności, 
| obawy przed nowym. Chociaż 
to „nowe“ dla chłopów-spół- 
dzielców sąsiedniego Konstanty- 
| nowa czy Modela oznaczało do- 
| brobyt i lżejszą pracę, o czym 
wiedzieli prawie wszyscy z Wa- 
liszewa, to jednak niektórzy 
tkwili w uporze. 


Wierny pomocnik partii 


— Najbardziej upartą była 
moja kobieta — mówi trochę ze 
wstydem Olejniczak. — Ale nie 
tylko ona. W bzdurne bajki roz- 
siewane przez popleczników 


(a) Wczasowicze, turyści, uczestni- 
obozów, kolonii i wycieczek 
zbiorowych oraz osoby przebywa- 
jące w sanatoriach i domach lecz- 
niczo - profilaktycznych w strefie 
nadgranicznej powinny pamiętać, że 
w roku bieżącym, podobnie jak w 
roku ub., obowiązują ich przepi- 
sy, dotvczące m. in. posiadania od- 
powiednich dokumentów i zaświad- 
czeń. 

Pracownicy Instytucji 1 przedsię- 
blorstw państwowych lub uspołecz- 
nionych oraz członkowie ich rodzin, 
młodzież szkolna, a także uczestni- 
cy obozów, kolonii, wycieczek i tu- 
ryści, udając się do strefy nadgra- 


nicznej. powinni zaopatrzyć się w 
ważny dokument, stwierdzający 
tożsamość, zaświadczenie zakładu 


pracy lub zakładu naukowego (je- 
Śli uczący się nigdzie nie pracuje 
zawodowo) oraz kartę meldunkową 
(dla osób powyżej lat 16). Miesz- 
kańcy wsi prowadzący gospodar- 
stwa indywidualne powinni zaopa- 
trzyć się w zaświadczenia ZSCh. 

Zaświadczenia te powinny zawie- 
rać dane personalne wyieżdżające- 
go, miejsce dokad sie udaje. cel 
wyjazdu i czas pobytu. Po powro- 
cie 1 należy zaświadczenie zwrócić 
instytucji. która je wydala 

Dla wczasowiczów. poza doku- 
mentem tożsamości, wystarczy skie- 
rowanie Funduszu Wczasów Pra- 
cownłczych. potwierdzone pieczęcią 
ośradka F.W.P., w którym przeby- 
waja. Osoby. skierowane przez U- 
zdrowiska Polskie lub Ministerstwo 
Zdrawia powinny posiadać zaświad- 
czenia opieczętowane przez dyrek- 
cje uzdrowiska. w którym przeby- 
waja. 

Nałezv pamietać o obowiazku za- 
łatwienia formalności  meldunko- 
wych w ciagu 24 godzin po przyby- 
ciu na miejsce Osohv przebywaja- 
ce w domach wczesawych, sana- 
toriach. damach |lerzniczo-profilak- 
tycznych, schroniskach turvstycz- 


Ważne dla udajacych 


że sporo innych chłopów. Mó- 
wili oni z uporem, że nie zgodzą 
się na spółdzielnię i koniec. 

W przełamywaniu oporów, w 
pracy wyjaśniającej pomagali 
towarzyszom z powiatu i gminy 
miejscowi członkowie koła 
ZMP. W gromadzie, w której 
nie było organizacji partyjnej, 
istniało dobrze zorganizowane 
koło ZMP. ZMP-owcy z Wali- 
szewa dowiedli, że są godnymi 
miana wiernych pomocników 
partii. 

Młody Majchrzak, 
niczący koła, synowie Lewan- 
dowskiego, Olejniczaka, Len- 
dziona i inni nie ustawali w 
pracy nad  przekonywaniem 
starszych. W ostatnich dniach 
marca w izbach chłopów wali- 
szewskich długo w nocy było 
widno. Trwały żarliwe dysku- 
sje. — Mnie przekonał syn — 
mówi dziś z radością w oczach 
Lendzion. — I mnie mój chło- 
pak dość nagadał, powiedział, 
że nie chce już więcej tak żyć, 
jak my starzy żyliśmy — z 
pewnym zażenowaniem stwier- 
dza Majchrzak. 


Nasze kochane chłopaki nam 
pomagali — mówią ojcowie- 
spółdzielcy o swych dzieciach. 
— To nasza przyszłość — mó- 
wią towarzysze z partii, gdy 
rozmawialiśmy na temat pracy 
młodzieży zetempowskiej z Wa- 
liszewa przy organizowaniu 
spółdzielni. 


Na zwiady do Modela 


Resztę dopełniła wycieczka 
do spółdzielni produkcyjnej w 
Modelu i Konstantynowie. Na 
tę wycieczkę wybrali się naj- 
bardziej „uparci”, a m. in. Olej- 
niczakowa, gdyż, jak twierdziła, 
chciała mieć 100-procentową 
pewność, że podpisując dekla- 
rację o przystąpieniu do spół- 
dzielni, nic nie straci, a wszyst- 
ko zyska. 


Spółdzielcy z Modela nie spo- 
dziewali się takiego „najazdu“. 
I chociaż trochę zaskoczeni, 
przyjęli sąsiadów z Waliszewa 
serdecznie. Oprowadzając ich 
po gospodarstwie i mieszka- 
niach, nie szczędzili przy tym rad 
i wskazówek.  Tłumaczyli oni 
gościom z Waliszewa, że dochód 
spółdzielni jest zależny od ich 
własnej pracy. Im lepiej wszy- 
scy pracują, «ym większe są do- 
chody. 

Przekonani tym, co zobaczyli 
w Modelu i Konstantynowie, 
chłopi z Waliszewa nie namy- 


przewod- 


dawnego dziedzica wierzyło tak- |ślali się dłużej jak postąpić. 


nych — dokonują czynności zamel- 
dowania poprzez kierownictwo do- 
mu. 

Obowiązek zameldowania nie do- 
tyczy osób. ktorych czas pobytu w. 
strefie nadgranicznej nie przekra- 
cza 24 godzin od chwili przybycia | 
do miejscowości. określonej w za- 
świadczeniu. 

Wszystkie wymienione dokumen- 
ty należy mieć stale przy sobie i o- 
Kkazywać je na żadanie organów 
Wojs« Ochrony Pogranicza (nie úo- 
tyczy to dzieci do lat 13) 

Jeśli chodzi o kolonie, obozy 1 
wycieczki 
wane instytucje 
wiednie instrukcje, w 
załatwiać formalności. 
grupowych wyiazdów i 
strefie nadgranicznej. 

Wszyscy czasowo przebywający w 
strefie nadgranicznej powinni stoso- 
wać się do obowiazujących w 
nei miejscowości przepisów 
szanie sie w strefie nadgraniczne! 
w porze dziennej może sie odbywać 
w granicach rejonu. określonego w 
zaświadczeniu Poruszanie się nato- 
miast w pasie 2 km od linii gra- 
nicznej odbywać się moze tylko w 
rejonach wyznaczonych | nadanych 
do wiadomości poprzez ogloszenia 
na danym terenie. 

w porze nocnej A 
poruszanie się w strefie nadgranicz- 
nei wyłącznie w obrębie asłedli 

Posiadanie aparatów  fotograficz- 
nych ł fotografowanie jest dozwolo- 


to zaintereso- 
odpo- 


zbiorowe, 
posiadaja 
jaki 
dotyczące 
pobytu w 


sposób | 


dozwolone jes! i 


Fota CAF 


Chiopi z Waliszewa poszli 
słuszną drogą 


5 kwietnia długo trwalo ze- 
branie pierwsze organiza- 
cyjne zebranie członków Rol- 
niczego Zespołu Spółdzielczego 
w  Waliszewie. 


Już nie przekonywano się, 
lecz omawiano dokładnie punkt 
po punkcie statut spółdzielni. 
Gdy przyszło zadecydować © 
wyborze typu spółdzielni — 
Olejniczakowa pierwsza powie- 
działa, że III typ trzeba wybrać 
i podpisała deklarację na 
członka. 

20 podpisów złożyli chłopi wa- 
liszewscy pod statutem — 20-tu 
członków zapisało się do spół- 
dzielni. Poza spółdzielnią zostali 


nieliczni wahajacy się. Prze- 
wodniczącym wybrano jedno- 
myślnie Wasilewskiego. a na 


członka zarządu m. in. Olejni- 
czaka, ludzi, ktorzy pierwsi 
rzucili myśl założenia spółdzieł- 
ni i walczyli konsekwentnie o 
jej zrealizowanie. Wśród człon 
ków spółdzielni znaleźli się I 
ZMP-owcy, którzy tak ofiarnie 
walczyli o lepsze życie dla 
swej gromady. Młody Olejni- 
czak oczekuje dziś wyjazdu na 
kurs, gdyż powierzono mu od- 
powiedzialną funkcję księgowe- 
go. Również młody Lewandowe= 
ski wraz ze starszymi szykuje 
się do pierwszej pracy — wspól- 
nych wiosennych siewów. 


Pierwszy wspólny siew 


Nawozy i ziarno  selekcyjne 
otrzymali spółdzielcy waliszew- 
scy z miejscowego GS — rôz- 
pracowali wspólnie z agrono- 
mem POM ze Lwówka plan ob= 
siewów. Na pierwszym zebra= 
niu zadeklarowali również 
wkłady. Wnieśli do spółdzielni 
70 ha ziemi, (22 ha otrzymali z 


Funduszu Ziemi), 6 koni, 5 wo- 


zów i sprzęt rolniczy- 


Postanowili także. dla rozpo- 
częcia zespołowej hodowli, za- 
kupić 10 krów, 5 macior i 10 
owiec. x 

Chiopi z Waliszewa już nie w 
pojedynkę, ale wspólnie będą 
szli przez życie. Wspólnie będą 
siać i zbierać. Ich spółdzielnia 
jest już piątą z kolei w ich 
gminie. Wspólny plon swej pra- 
cy, obfity plon, zbiorą jeszcze 
w bieżącym roku. Wypełnią 
wskazania tow. Bieruta, zawar= 
te w orędziu noworocznym. Po- 
szli bowiem drogą, która pro- 
wadzi do rozkwitu naszej Oj- 
czyzny i dobrobytu mas chłop- 
skich. 


JÓZEF KARACZYŃSKI 


się do strefy nadgranicznej 


Osoby nie pracujące, które zamie- 
rzają udae się do strefy nadg:a- 


| nicznej w celach wypoczynkowych, 


obowiązane są posiadać zezwolenie 
na wjazd. wydane przez prezycćium 
rady narodowej właściwej dla miej- 
sca ich zamieszkania 


RADIO 
PONIEDZIAŁEK 14 KWIETNIA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 7.20, 14.00. Wiadomo- 

ści 6.00. 7.00. 8.00, 20.00, 23.00. 
6.05 Muzyka na dzieńdobry. 
Tance ludowe. 7.55 Kalendarz Ra- 
diowy, 8.05 Muzyka, 9.10 Auć. dia 
wykładowców kursów partyjnych II 
stopnia, 8.40 Muzyka, 8.50 Felieton 
literacki 1000 Aud. dla dzieci, 10.30 
Fragmenty komedio-operyv K. Kur- 
pińskiego „Nowe I£rasowiaki”, 10.50 
T. Szeligowski: „Weseie Lubelskie", 


1.28 


da- | 11.13 Miniatury muzyki kameralnej, 
Poru- | 


11.25 Piosenki mariensztuckie, 11.40 
Aud. poetycka. 12.03 Przerwa, 14.05 
-Gminna gazetka radiowa", 14.60 


Stylizowana polska muzyka ludowa, 


15.20 „Glos mają kobiety“, 15.35 Mu- 
zyka operowa, 1605 Muzyka popu- 
tarna komp., rosytskich i raqdziec- 


kich, 17.00 „Pokoienie“ — słuch wę. 
pow (B. Czeszki. 19.00 Muzyka roz- 


rywkowa, 19.30 Koncert Chopinow- 
ski. 20.35  Milutin: „Niespokajne 
szczęście" — operetka. 23.10 Muzyka 
taneczna, 


Program II — na fali 367 m. 


Wiadomości 6.00, 7.00. 8.00, 21.00. 


na z wyjątkiem tych obiektów, ; 23.50 

:tórych dotvczy zaka? fotografo. | "x; í 3 

wania, a wiece: obiektów woisko. | C0 Muzyka rozrywkowa, 7.23 Tah- 

wych. urzadzeń  gran'cznych, ko. Ce ludowe, 7.55 Kalendarz Radiowy, 

munikacyinch. przemysłowych Pro przekładanie: muzyczny, FAQ 
Obowiszek posiadania dokumen. | KOncem świąteczny. 1030 „Noe 

"ów. zwiazanych z nobvtem w stre. | Przed rozprawa sądową" — NUMO- 


fle nadgranicznej. dotyrzy równie? 


tych osób, które przebywaia na KO 


poczynku nie w strefie nadgranicz- 
net, ale zamierzaja udać sie do tel 
strefy 


= 


Surowe kary na chuliganów 


Chuligańskie wybryki pija- 
nych awanturników. zakłócają- 
cych spokój i bezpieczeństwo 
publiczne. Komisja Specjalna na 


wniosek Prokuratury m. st. 
Warszawy surowo karze. 
Za zaczepki i pobicie prze- 


chodniów skazano Ryszarda Ka- 
linowskiego oraz Alojzego Pie- 
chnę na 9 miesięcy obozu pra- 
cy zaś Mariana Plebaniuka na 
6 miesięcy obozu pracy. 
Łobuzerskie traktowanie i bi- 
cie rodziny przez pijaków jest 
ostro zwalczane przez władze 
:Drokuratorskie i organa MO, 


Henryk Ferens za pobicie żo- 
ny i znieważenie interweniują- 
cego milicjanta skazany został 
na 24 miesiace obozu pracy Wa- 
cław Śledziewski, lat 19 pobił 
matkę. brata i siostrę. Został 
za to ukarany 10 miesiącami 
obozu pracy. 


Mieczysław Gierłowski za za- 
czepianie i ubliżanie kobietom 
i pobicie interweniującego straż- 
nika Ochrony Kolei skierowa- 
ny został na 18 miesięcy do 
obozu pracy, 


[poa E 
| Ayka“ 


a 
id 


reska A Czechowa. 11.20 Na inu- 
zycznej fali, 11.40 Polskie pieśni lue 
dowe w wyk Państw Zesp. Pieśni 
Tańca „Mazowsze' p.d T Svgie- 
tyskiego. 1204 Poranek symfonicz- 
ny. 13.65 „Fortel pana Zagłoby” = 
scenka słuch wą. pow Potop" 
H Sienkiewicza, !3.40 Koncert Ork. 
Mancolinistów Rózgł Łódzkiej PR. 
Ciukszy, 14.05 „Paezjś i mue 
„Dzieciom świa!a'. 1435 
Koncert Zesp Pieśni I Tańca Armii 
Rad: cekiej im. Aleksandrowa. 1440 
Stylizowana polska muzyka ludowa 


w owak Lud Kapell i Zesp Wokal- 
neco Rozgł Warszawskiej P R pd. 
St Nawrota, 15,20 „O warszawskiej 


syrenie* — słuch dle dzieci E Szel- 
dur s-Zaremb:ny 16.05 Naród 
Piarwszemu Obywatelowi 1620 Na 
radiowej estradzie. 1740 Melodie ta- 
neczne w wyk Zesp Instrumentale 
nego p.d. J Haralda 
rozrywkowy, 18.50 ..Jestem zabóje 
cat — komedia A. Fredry. 1830 Mu- 
zyka t aktuainożel, 20.07 Muzyka hi- 
szpańska oraz jej tematy w muzyce 
znakomitych kompozytorów euro- 
pejskich, 21.35 Gra Ork. Tan. P. R. 
pad J. Caimera. 22.35 Wieczorna sę= 
renada, 23.10 Muzyka symfoniczną, 


18.00 Koncert 


Czytelnicy i kores 


pondenci piszą 


„Innopol* już się nie powtórzy 


Niedaleko 
się Żerania znajdowały się! 
przed wojną baraki dla bez- !: 


dsmnych, tzw. Annopol, w któ- 
rych guieżdziło się kilka tysię- 


cy rodzin. Wiekszą część 
mieszkańców Annopola stano- 
wili bezrobotni, którzy zostali | 


bez dachu nad głową. gdvż nie 
stać ich było na opłacenie ko- 
mornego Między tvmi miesz- 
kańcami znajdowałem się i ja 
ze swoją rodziną 


z czworga rodzeństwa. 


Pamiętam. jak w roku 1935,| 


ojciec mój jako robotnik pie- 
karski został zwolniony z pra- 
cv. co spowodowało, że przez 
kilka miesięcy nie mogliśmy 
płacić komarnego. Mimo bła- 


gan rodziców o pozostawienie" 
w mieszkaniu | 


nas tymczasowo 
ze względu na małe dzieci i o- 
kres jesienny. gospodarz nie 
zgodził się i wyrzucił nas na 
podwórze. 


Od tego czasu nie mogłem u- dzieciom nie zagraża to, co. 
częszczać do szkoły, ponieważ | przeżywałem. 
musiałem pomagać rodzicom. | Kpt. MIECZYSŁAW WIŚNIAR 
Po wielokrotnych staraniach ! Warszawa 


rozbudowu jącego | otrzemałem 


składającą | 
się z 6 osób. Byłem najstarszy | 


rowerowy w firmie radiowej. 
Zarabiałem miesięcznie 30 zł. 

|! Życie na Annopolu przedsta- 
,wiało się następująco: wiek- 
jszość młodzieży w wieku szkol- 
¡nym nie chodziła do szkoły ze 
względu na ciężkie warunki 
,materialne. Część tej młodzie 
ży zajmowała się 
niem gazet. reszta szukała do- 


rywczych prac. Część starszych | 
wiosny, by dostać , 
rohotach | 


czekiwała 
sezonową 
| publicznych, 


pracę na 
ale dla większo- 


| pchał na droge kradzieży i ban- 
i dytyzmu Duży odsetek miło- 
| dzieży chorował na grużlicę. 
|co często kończyło się śmiercią 
w mlodym wieku. 

W Polsce Ludowej, o którą 
(świadomie walczyłem, przecho- 
'dząc cały szlak I Dvwizii im. 
| Tadeusza Kościuszki, jestem 


| pewien, że ani mnie, ani moim 


Sprawa nie wyjaśniona od 16 miesięcy 


3 grudnia 1950 r. wysłałam do! 


Faństwowezo Zakładu Emery- 
talnego w Warszawie podanie 
i zaświadczenie szkolne syna 
mego Jana Wiśniewskiego, ce- 
lem dalszego pobierania zasił- 
ku sierocego. Pomimo tego. w 
styczniu 1951 r. wypłatę zasił- 
ku wstrzymano, 


Ponieważ nie otrzymałam w 


tei sprawie żadnego wyjaśnie- ; 3 
| PZE zasiłku jednak nie nade- | 


nia. w czerwcu ub. r. wysłałam 


da PZE ponownie podanie wraz. 


z zaświadczeniem. Odpowie- 


dziano mi wówczas, że wypła-. 
ta zasiłku noże być dokona-, 


na dopiero po decvzji Komisji 
Kwalifikacyjnej przy  Prezy- 
dium WRN w Białymstoku. 
Zwrociłam się wobec tego do 
tej Komisji. 


W ramach akcii zapisów na 
studia przygotowawcze 


W dniu 15 listopada 1931 r. 
otrzymalam pismo, w którym 
RKamisia zakomunikowała mi, 
że na posiedzeniu odbytym w 
dniu 26.83.51 r. zadecydowała 
wznowić wypłate zasiłku sie- 
 rocego majemu synowi od dnia 
„wstrzymania, O powyższej de- 
| eyzji Komisja powiadomiła 
jednocześnie Państwowy Zakład 
Emerytalny, 


słał. 
W dniu 4 marca br. ponownie 
zwróciłam sie w tej sprawie do 
Komisji Kwalifikacyjnei przy 
Prez. WRN, Jecz 
nie otrzymałam żadnej 
| wiedzi, 
,.BRONISŁA 


WA WIŚNIEWSKA 


i Suwałki 
Zawiedli inicjatorzy 


da: 


wyższych uczelni, z iniciatywy 


Zarządu Stołecznego ZMP, Za- 
rząd Uczelniany ZMP przy Po- 
litechnice Warszawskiej posta- 


nowił 4 marca br. zorganizować. 


tzw. „dzień drzwi otwartych“. 
ZS ZMP zobowiązał się do 
spopularyzowania tej akcji 
wśród robotniczej młodzieży 
Warszawy. Podczas jednak gdy 
Politechnika przygotowała 19 
laboratoriow I zakładów nauko- 
wych na przyjęcie zapowiedzia- 
nych 600 młodych robotnic i ro- 
batników, ZS nie przeprowadził 
skutecznej akcji mobilizującej. 


W rezultacie w oznaczonym 


dniu na Politechnikę przybyło Przez 2 godziny 


zawiadomić, dokąd się powinni 
udać. 

Mimo niepowodzenia. ale wo- 
bec zobowiazania „poprawy“ ze 
strony ZS u. postanowiono 
26 marca powtórnie zorganizo- 
wać całą akcję. 


Tym razem jednak przybyło 
| 


tylko 7 osób. 

Lekceważący, niedbały stosu- 
nek Zarządu Stołecznego ZMP 
do tej akcji przynosi przede 
wszystkim poważną szkode sa- 
mej sprawie zapisów młodzieży 
robotniczej na wyższe studia. 
Poza tym doprowadził do mar- 
notrawstwa sił, czasu i zapału 
| przeszło 100 studentów, asysten- 
tów i profesorów, nadaremnie 


78 osób. A tymczasem np w za: Oczekujących. gości. 


kładach im. Kasprzaka 200 osób | 
przed- | 
stawiciela ZS-u, który miał ich | 


nadaremnie czekało na 


stud. Politechniki Warsz. 
Warszawa 


V MIĘDZYNARODOWY 


WYSCIG 


MW zwiazku z V Międzynarodowym ; 
Wovścigiem Pokoju organizowanym | 
przez „Trybunę Ludu“, „Neues | 
Deutschland“ i „Rude Pravo“ uka- | 
że sie w sprzedaży w okresie naj- | 
bliższych dni książka obrazująca 
historię Wyścigu Pokoju „ed 1948 r., 
której autorami są Karol Małeużyń- 
ski i Zygmunt Weiss. Podohnie w 
najbliższym czasie najmłodsi zwo- 
lennicy sportu kolarskiego znajda 
na półkach sklepowych estetycznie 
wykonaną, interesującą gre. w. 
sprzedaży są już papierosy „Sport“ 
ze specjalnym napisem i sylwetka- 
ml kolarzy na opakowaniach. Wy- 


POKOJU 


produkowano także pudełka zapałek 
z nalepką o Wyścigu Pokoju. 

Komisia Fropaganfawa wyścigu 
przygntiowała również plakaty, 
znaczki pamiątkowe do klapy, spe- 
cjatne rnaczki pocztowe i siemple 


oraz pocztówki związane z Wyg<ci- ; 
| 


giem Pokoju. 
Ponadto wykonane są — nadnh- 


nie jak w latach ubiegłych — chwn- 
stki z nliemnącej materii, Przed ` 
startem do I etapu ukaże sie w 


sprzedaży program wyścigu, który 
zorientuje widza w składzie druzyn 
i przebiegu trasv oraz pamanże śle- 


„dzić przehicz wspaniałel imprezy. 


BYŁO TO W SOSNOWCU... 


| najmniej Sosnowca. Na 108 ty- 


Przewodniczący 


sznego wzrostu mężczyzna w 
czarnym, odświętnym ubraniu 
wstał z fotela i rozpoczął uro- 
CZYŚCIE... 

— Odświętna Rado — zaczął 
przemówienie prezydent Kacz- 
kowski. — Odświętna Rada! W 


dniu wczorajszym została 
uchwalona przez sejm nowa, 
Konstytucja. Radosna wieść, | 


która obiegła całą Polskę, nie 
mnże ominąć i naszej Rady 
Mieiskiej, aby ta nie zamanije- 
stowała swego udziału w rado- 
ści całego narodu. 

O tym. w jaki sposób radni 
miejscy miasta Sosnowca w 
dniu 25 marca 1935 r. manife- 
stawali swoją radość z okazji 
uchwalenia Konstytucji nie 
mamy wiadomości. Akta archi- 
wum miasta Sosnowca sprawo- 
zdania z manifestowania rado- 
ści nie zawierają. Można z nich | 
jedynie odczytać, że tegoż dnia, 
na tymże uroczystym posiedze- 
niu rozpatrywano jeszcze dwa 
wnioski. 

Pierwszy wniosek dotyczył 
projektu zwolnienia od podatku | 
inwestycyjnego lokatorów, zaj- 
mujących jednoizbowe mieszka- 
nia. 

Przewodniczący uprzedził w 
kwestii formalnej radnych, że, 
wniosku nie podda pod głoso- 
wanie, jako. „że podatek ma za-, 
sade powszechności, a zatem 
zgodnie z prawem Rada nikogo 
zwolnić nie może". 

Drugi wniosek dotyczył sta- 


tutu o poborze podatków od pla- | 


katów i szyłdów — i co cieka- 
we, wywołał w przeciwieństwie 
do punktu dotyczącego Konsty- 
tucji, ożywioną dyskusję. 

Otóż przedstawiciel stann rze- 
mieślniczego Sosnowca stwier- 
dził oględnie, że polityka podat- 


zasygnalizo- | 
wał otwarcie posiedzenia. Słu- 


| :nteresie społeczeństu:a 
| Sosnowca uznano 


pracę jako goniec q 


sprzedawa- | 


ści z nich pracy nie wystarcza- | 
jło. Byli i tacy, których głód | 


dotychczas | 
odpo- | 


(przeciętnie) | 


Z. KARANDYSZOWSKI | 


Tydzień na arenie świata 


Międzynarodowa Konferencja 
| Gospodarcza w Moskwie, która 
jw sobotę kończy owocne obra- 
se wbrew wysiłkom wodzire- 
iów państw imperialistycznych, 
| którzy czynili wszystko, by nie 
|dopuścić do sukcesu tej konfe- 
rencji, stała się wielką manife- 
i stacją idei pokojowego współ- 
| życia i współpracy różnych sy- 


|stemów gospodarczych. 

Konferencja wywołała olbrzy- 
mie zainteresowanie na Zacho- 
dzie, czemu zmuszona była dać 
wyraz nawet prasa, wrogo na- 
.stawiona do moskiewskiego ze- 
brania. 

Charakterystyczne pod tym 
wzgledem są depesze z Moskwy, 
nadsyłane przez amerykańskich 
korespondentów. Wysłannik 
wielkiej agencji „Associated 
Press“ depeszuie na przykład: 


.nomiści biorący udział w kon- 
ferencji przułaczyli sie do opi- 
nii wielu ekspertów dyploma- 
tycznych, wyrażających opinie, 


śmiechem bądź traktować jak 
; propagandę“ W równie zanie- 
pokojonym tonie pisze znana 
teakcyjna publicystka amery- 
|kańska Anna O'Hare MeCor- 
mick w „New York Times“. 
stwierdzajac: „Ryłoby wielkim 


„Zachodni przemysłowcy i eko- | 


że kwestii tych nie można zbyć. 


hłędem, gdybu Amerykanie nie | 


docenili wielkiej atrakcyiności 
dla krajów zachodnich sowiec- 
kiej oferty otwarcia dawnych 
kanałów hondlu świetowego* 
Równocześnie prasą amery- 


kańska pełna jest niedwuznacz- | 


nych pogróżek. „New York Ti- 
mes“ pisze, że każdy kraj, któ- 
ry wykazałby skłonność do han- 
dlu z ZSRR. „odczułthy z pew- 
nością skutki tego na odcinku 
stosunków gospodarczych 
USA“. 


= 
zZ 


Wielkie perspektywy 


Ze szczególnym zdenerwowa- 
niem oficjalnych kół amery- 
kańskich i zachodnio euro" 
| pejskich spotkało się przemó- 
|wienie przewodniczącego Ra- 
'dzieckiej Izby Handlu Zagra- 
nicznego Niesterowa. Niesterow 
przedstawił konkretne propozy- 
cje rozszerzenia wymiany han- 
dlowej z kraliami zachodnio- 
europejskimi; stwierdził on, że 
gdvby tylko z drugiej strony 
istniała dobra wola, Związek 
Radziecki mógłby zwiększyć 


Eliminacje przed Wyścigiem Pokoju Warszawa-Berlin-Praga 


| 
I 
| 
l 


TRYBUNA LUDU 


Zyamunt 


|swe obroty handlowe trzykrot- 
|nie w ciągu najbliższych dwóch 
do trzech lat, osiągając roczny 
obrót od 10 do 15 miliardów 
rubli, 

Również kraje demokracji lu- 
dowej przedstawiły szeroki 
wachlarz towarów, które mogą 
importować i eksportować z 
krajów Kapitalistycznych. De- 
legat Polski podkreślił, że obro- 
ty Polski z krajami Europy za- 
chodniej mogłyby wzróść od 50 
do 100 procent, a z krajami po- 
zaeuropejskimi — do sumy 200 
— 300 milionów dolarów rocz- 
nie. 


P. Cohen „nie wie“ 


+ 
Dziennikarze amerykańscy 
| piszą, że ilekroć pytano ame- 
rykańskiego sekretarza stanu o 
|konferencję moskiewską . 
|zawsze zdradzał on duże zde- 
nerwowanie. Nic dziwnego, je- 
| żeli zważy się, że cała polityka 
| Stanów Zjednoczonych skiero- 
wana jest nie na rozładowanie 
napięcia międzynarodowego, ale 
wprost przeciwnie — na agre- 


nie. 

Odbija się to jak w zwier- 
ciadle we wszystkich posunię- 
ciach amervkańskich. Odbiło 
się to w całej pełni m. in. w 
cynicznym stanowisku p. Ben- 
jamina Cohena, amerykańskie- 
| go przedstawiciela w Komisji 
Pozbrojeniowej ONZ, obradu- 
jącej w Nowym Jorku. P. Cohen 
z uporem godnym lepszej spra- 
wy wrata do starego wyświech- 
tanego projektu amerykańskie- 
go. Projekt ten — jak wiado- 
mo odrzucając radziecką 
orepozycję zakazu broni atomo- 
wej i redukcji zbrojeń przy 
równoczesnej kontroli nad wy- 
konaniem tych postulatów, wy- 
suwa natomiast sprawę „etapo- 
wego ujawniania poszczegól- 
nych rodzajów broni“. Że po- 
przez ten projekt Amerykanie 
pragną sprawę zakazu i reduk- 
cji zbrojeń utopić na czas nie- 
określony, świadczą same sło- 
wa p. Cohena, 
radziecki, Malik, zapytał go w 
jakim okresie czasu przewidu- 
je się realizację owego progra- 
mu, p. Cohen odpowiedział ze 


Dwaj kadrowicze: Drążkowski i Jarząbek na trasie eliminacji 


W. Skulska 


Wniosek o szyldach poddano 
Jod głosowanie, jednakże „w 
masta 
zastrzeżenia 
rzemieślników za nienzasadnio- 
ne“. 

Nastepnego dnia w reprezen- 
tacyinej sali Ratusza odbywał 
się dalszy ciag obrad. Strój rad- 
nych był juz mniej uroczysty, 
konferencja była robocza. Roz- 
patrywano budżet na 1935 36 
rok. Wśród radnych na sali wi- 
dzimy „powszechnie szanowa- 
nych obywateli“ — kamienicz- 
ników: panów  Stypę, Wolfa 


loraz Lubelskiego, który dorobił 


| drobnych przedsiębiorców 
|dwóch robotników. 


| przemysłu 


| dla 


się pięciu domow, na dobrze 
prosperującej kolekturze, kilku 
wysokich urzędników. kupców, 
LT 


Właścicieli prawdziwego bo- 
gactwa Sosnowca — posiadaczy 


| kopalni Mourzejów, Paryż, Niw- 


ka, Milowice, hutv Sosnowiec, 
szklarskiego i włó- 
kienniczego nie znajdziemy na 
tej sali Niektórzy z nich prze- 


|l bywali daleko w Berlinie, Pary- 


żu, New Yorku i Polska była 


nich pojęciem 


mą dochodów. Inni, ci z Polski, 
mieli inne zainteresowania i 
kłopoty niż sosnowiecki samo- 
rząd. 

Tutaj w radzie wystarczała 
najzupełniej ekspozytura, złożo- 
na z drobnych rybek. 

= 


Pokonstytucyjne posiedzenie 
budżetowe wykazało zgodnie z 


zapowiedzią prezydenta  Kacz- 
kowskiego. poważny wpływ 
praw ogólnych na codzienne 


l życie mieszkąńców miasta So- 
| snowca. 


kowa w tym wzgiędzie nie cał- 
kiem jest bezstronna. jako. „że 
wysokość opłaty za szyldy w za- 
leżności od ich wielkości obcią- 
ży dużym podatkiem właśnie 
drobnych kupców i rzemieślni- 
ków odciążając 
przedsiębiorców, których w do- 
datku zwolniono od podatku za 
ogłoszenia neonowe“. 


wielkich | 


Otóż referent budżetowy 
radny Szenk — opierając się na 
prawach nowej Konstytucji, w 
imię uzdrowienia gospodarki 
miejskiej zaproponował skreśle- 
nie i zmniejszenie szeregu po- 
zycji figurujących w poprzed- 
[nim projekcie budżetowym, jak 
np. pozycji leków i środków dla 


l 


geogi'aficz- : 
nym, uotowanym określoną su- | 


800 zł rocznie na 600, utrzyma- 
nia czystości z 1488 do 800 zł 
rocznie, wody dla szkół z 2100 
— 1600% Koszt utrzymania dzie- 
ci w zakładach opiekuńczych 
postanowiono ograniczyć do wy- 
sokości 50 groszy dziennie. 

Na zapomogi dla bezrobotnych 
całego miasta zaproponowano 
„zawrotną“. sumę: 1600 zł na 
| wsparcia zwrotne, na stałe zas 
— zł 5609. 

! Do budżetu. a jakże, radni 
zgłosili poprawki, a mianowicie 

„w związku z poważną i odpo- 
wiedzialną.pracą prezydenta za- 
proponowano dodatkowe uposa- 
żenie w sumie 300 zł miesięcz- 
nie, wiceprezydentom dodat- 
kowo po 175 zł  miesięcz- 
nie. A także sumę 40 tysięcy 


| złotych na wybudowanie  pa-| 
|radnej ulicy, prowadzącej do! 
| siedziby prezydenta Kaczkow- 


skiego”. 

Nie obeszło się w tym dniu 
'bez incydentu, który na szczę- 
'ście został szybko zażegnany. 
W imieniu Jednolitego Frontu 
|Robotniczego wystąpił radny 
' Kopczyński z propozycją wsta- 


bezrobotnych w sumie zł 30 na 
| osobę. 
Radny Bieluk zgłosił wniosek 


a mianowicie 
zmniejszyć wydatki kancelaryj- 
ne o 5000 zł i sumę tą poświęcić 
na dożywianie bezrobotnych. 


Oba wnioski, rzecz jasna, wW | 
zaś przed- | 
stawiciel klubu BBWR — ów. 


' głosowaniu upadły, 


'radny Szenk, zakończył posie- 
dzenie, konstatując z radością: 

„W imieniu Komisji mojego 
klubu mam zaszczyt stwierdzić, 
| że referowany przeze mnie pre- 
liminarz budżetowy na rok 
1935/36 układany pod katem wi- 
dzenia potrzeb masy społecznej, 
zostat przyjęty“. 

Tak, po tej radosnej manife- 
stacji zatwierdzono budżet we- 
getacji robciniczego miasta — 
Sosnowca. 

Rok 1935 — dno kryzysu 


i 


| Przychodni Przeciwgruźliczej zi bezrobocia — nie oszczedził by- 


wienia do budżetu zapomogi dla | 
idy Narodowej w Sosnowcu — 


jciem. Na wschód od Sosnowca 


| 
| 
| 
i 


| 


| 


| ców dotkniętych było bezrobo- 


| nicy wysokiego poziomu cywi- 


| przed tym Ratuszem, w którym 
| odbywały się posiedzenia Rady. 


| mial życie, niemały zwiedził ka- 
dotyczący działu administracji, | wał świata i jak to się mówi | 


zaproponował | 


| chłopak pracował na 


sięcy ludności Sosnowca w roku 
tym około 30 tysięcy mieszkań- 


usadowiły się gęsto obok siebie | 
biedaszyby. Na rozkaz dyrekto- 
rów kopalni wiercono w okoli- 
cach biedaszybów otwory i za- 
kładano dynamit. Pod ziemią | 
zostali ranni. W 1933 roku wy- 
buchł w kopalniach strajk oku- 
pacyjny. Zagraniczni właścicie- | 
le polskich kopalń, panowie 
Harriman, Flick and co. zwołen- 


odmówili 
który 


lizacji dla siebie — 
robotnikowi polskiemu, 
po pracy opuszczał 
węglowe — gorącej wody do 
umycia się. 

Bezrobotni dawali znać o 
swoich balączkach, demonstru- 
jąc energicznie, między innymi 


W 1934 roku padło przed tym 
Ratuszem trzech demonstrują- 
cych robotników. 

Wśród demonstrujących 
botników był młody  hutnik. 
członek Komunistycznej Partii 
Polski — tow. Paweł Łanucha. 


Przewodniczący Miejskiej Ra- 


— tow. Paweł Łanucha bogate 


— z niejednego pieca chleb jadł 

Do 1919 roku — jako młody 
kopalni, 
potem przerzucił się „za toka- 
rza* na hutę. W wędrówce, śla- 
dem zapalających się kominów 
i obracających kół  nadszybia 
kopalnianego zawadził i o „Ce- 
gielskiego“ i o „Paryż“ i o hu- 
tę Bankową. 

A kiedy przyszła chwila wy- 
zwołenia w znienawidzonym 
Ratuszu rozgościły się terenowe 
organa władzy ludowej miasta 
Sosnowca — uznano, że miejsce 
tow: Łanuchy jest właśnie tu. 
Że tow. Łanucha godny jest re- 


się, na coraz większe napręże- | 


Kiedy delegat | 


podziemie | 


pOr | 


Broniarek 
| wzruszeniem ramion: „Nie 
| wiem“. 

Gorączka 


z Rocky Mountains 


P. Cohen i jega mocodawcy 
wiedzą oczywiście dobrze, że 
„.nie chcą tego wiedzieć. Nie 
chcą wiedzieć, bo nie mają za- 
miaru zrealizować żadnego pla- 
nu redukcji zbrojeń. Ich celem 
{jest dalsze wzmaganie gorącz- 
|ki zbrojeniowej, ich celem jest 
rozszerzanie płomienia agresji. 

W Korei trwa w dalszym cią- 
gu barbarzyńska wojna bakte- 
riologiczna, prowadzona przez 
interwentów amerykańskich. 
Ostatnio opublikowane zostało 
sprawozdanie Międzynarodowej 
Komisji Prawników - Demokra- 
tów, która stwierdziła naocznie 
szereg wypadków zrzucenia 
|przez samoloty amerykańskie 
|zakażonych owadów, piór itd. I 
| tak np. komisja wymienia, że 11 
marca br. do obszaru powietrz- 
nego Antung wzdłuż rzeki Ja- 
|lu wtargnęły 4 samoloty ame- 
|rykańskie, które zrzuciły jakieś 
|przedmioty. Na miejscu zrzutu 
|znaleziono pierze z zarazkami 
wąjśliku. Na zrzuconych owadach 
znaleziono bakterie nieznanej 
zupełnie w Korei i Chinach 
|choroby amerykańskiej tzw. 
„Rocky Mountains spotted fe- 
| ver“ czyli „goraczki plamistej z 
| Rocky Mountains“. 


| Komisja Prawników - Demo- 
|kratów w jak najostrzejszych 
| słowach zaprotestowała prze- 
iciwko  bestialskim  zbrodniom 
amerykańskim, 


Nowa inicjatywa ZSRR 


| przygotowania wojenne usiłują 
|sobotować wszelkie próby po- 
kojowego rozwiązania palących 
| problemów międzynarodowych. 
| Nowym tego dowodem była 
sprawa radzieckich propozycji 
dotyczących traktatu pokojowe- 
| go z Niemcami. 


Jak wiadomo, Związek Ra- 
| dziecki przedstawił mocar- 
istwom zachodnim w dniu 


110 marca zasady traktatu poko- 
jowego z Niemcami, proponując 


Foto CAF — Wdowiński 


Stany Zjednoczone próbując 
rozszerzyć ognisko agresji i 
wzmagając z dnia na dzień | 


równocześnie zwołanie konfe- 
rencji dla omówienia tego pro- 
jektu. Rządy Stanów Zjedno- 
czonych, Wielkiej Brytanii 
Francji nie wyraziły jednak 
zgody na tę propozycję ani też 
{nie przedłożyły swoich projek- 
tów traktatu pokojowego z 
| Niemcami. Wysunęły one nato- 
miast „zastrzeżenia“ co do po- 
szczególnych punktów projektu 
radzieckiego, kwestionując mie- 
dzy innymi postanowienia ukła- 
| du poczdamskiego w sprawie 
| granic. 


W odpowiedzi na to, Związek 
Radziecki, dając wyraz swemu 
|hiezłomnemu dążeniu do pokoi 
jowego uregulowania sprawy 
niemieckiej, wystosował nową 
| note do trzech mocarstw, w któ- 
|rej przygważdża ich wykręt- 
ine „argumenty“. Nota radziec- 
|ka podkresla konieczność prze- 
(prowadzenia wolnych wybo- 
|rów w Niemczech pod kon- 
| trolą nie bezprawnej i 
| gwałcącej Kartę Narodów Zje- 
| dnoczonych komisji ONZ 
— ale: pod kontrolą komisji 
czterech mocarstw, okupujących 
| Niemcy. Nota radziecka podkre- 
śla, że granice Niemiec raz 
na zawsze ustalone zostały w 
| Poczdamie, wskazując w ten 
| sposób raz jeszcze, że kwestia 
naszych Ziem Zachodnich nie 
|podlega dyskusji Pragnąc zna- 
|łeźć rozwiązanie spornych spraw 
[nota radziecka proponuje pó- 
|nownie zwołanie konferencji 
l czterech dla omówienia trakta- 
|tu pokojowego z Niemcami, jak 
również sprawy zjednoczenia 
: Niemiec i utworzenia jednolite- 
| go rządu niemieckiego. 


Nota rządu radzieckiego raz 
jeszcze pokazała, że Związek 
| Radziecki konsekwentnie walczy 
|o pokojowe rozwiązanie proble- 
|mów międzynarodowych, o za- 
,bezpieczenie i utrwalenie pokoju. 


Symbol przyjaźni 


Pokój — to hasło i wytyczna 
działania wszystkich państw 
obozu demokratycznego, państw, 
które swe siły poświęcają twór- 
| czej budowie nowego, szczęśli- 
wego życia. 


W przeciwieństwie do wil- 
| czych praw dżungli, rządzących 
w obozie. imperialistycznym, 
obóz demokratyczny przeniknię- 
ty jest głęboko stosunkami naj- 


szczerszej przyjaźni i brater- 
skiej pomocy. My, Polacy. 
otrzymaliśmy znowu nowy, 


wspaniały dowód pomocy i 
przyjaźni ze strony Związku 
Radzieckiego. Wznoszony siłami 
i środkami Związku Radzieckie- 
go Pałac Naukj i Kultury — któ 
ry stanie w centrum Warszawy 
będzie spiżowym symbolem wie- 
cznej przyjażni polsko-radziec- 
kiej. A równocześnie będzie 
on nowym bodżcem dla wzmo- 
żenia naszych wysiłków przy 
budownictwie pokojowym, przy 
wzmacnianiu potęgi Polski Lu- 
dowej w obliczu amerykańsko- 
hitlerowskich knowań. „Budowa 
Pałacu Nauki i Kultury w War- 
szawie — stwierdza w depeszy 
do towarzysza Stalina towarzysz 
Bierut — wymowne świadectwo 
twórczej pracy t pokojowych 
dążeń Związku Radzieckiego — 
jeszcze bardziej wmwzmoże zapał 
całego narodu polskiego do dal- 
szej ofiarnej pracy w imię po- 
kojowego budownictwa i obro- 
ny pokoju przed zbrodniczymi 
planami  podżegaczy wojen- 
nych", 


zapalonego chłopca — jakim 
pamiętają tow. Łanucha — to- 


|warzysze z Dąbrowy. 


Tow. Łanucha „dorobił się” 
w międzyczasie. Syn na uniwer- 
sytecie w Krakowie. Córka koń- 
czy prawo. a dziadkowie niań- 
czą T-miesięczną wnuczkę Zo- 
się. Dzień pracy także nie przy- 
pomina dawnych gorączkowych 
dni niepewności, które rzucały 
człowiekiem, jak marynarzem 
na statku w czasie burzy. 

Teraz każdy dzień ma śwój 
ustalony przebieg Za 10 minut 
8-ma tow. Łanucha punktual- 
nie zaczyna urzędowanie. Urzę- 
dowanie zaś wcale nie jest pro- 
ste. Życie miasta, to nie tylko 
zagadnienia produkcji, inwe- 
stycji lub rozbudowy. Życie 
| miasta, życie przeszło stu tysię- 
cy ludzi, walka starych obycza- 
jów z nowymi, złych nawyków 
z próbą ich przełamania — sło- 
wem walka o socjalistyczny styl 
i ład życia nie jest ani prosta, 
ani łatwa. I co więcej, nie da 
się załatwić ani dekretem, ani 
okólnikiem. Trzeba często same- 
|mu rozstrzygać i samemu inge- 
rować, zgodnie z doświadcze- 
niem twardej szkoły robotnicze- 
go życia. według własnej spo- 
tecznej, socjalistycznej świado- 
mości. 

Wachlarz zagadnień jest nie- 
mały, Trzeba było 
skutki kolonialnego wyzysku a- 
merykańskich i niemieckich ka- 
pitalistów, którzy - wywozili 
wprawdzie ze Śląska miliono- 
we zyskj i dywidendy, ale po- 
zostawili za to mieszkańcom 
Sosnowca pomnik w postaci 
wąziutkich uliczek, nieskanali- 
zowanych domów, gruntowych, 
wiejskich ulic i nieuregulowa- 


ną, nieoczyszczoną rzeczkę 
Przemszę — siedlisko chorób i 
zarazy.: 


Trzeba byłn nauczyć sie go- 
spodarować umiejętnie fundu- 
szem gospodarki mieszkaniowej, 
iby wvremontować mieszkęnia 
górnicze robotnikom kopalni im. 
Stalina. W miare zaś skrom- 
nych możliwości inwestycyj- 
nych wystawić w dzielnicy ro- 


prezentować widzę ludową 
Polski. 

Trudno w siwym, poważnym 
towarzyszu — przewodniczącym 


Rady dopatrzyć się młodego, 


hotniczej kilkanaście bloków 
mieszkaniowych, zbudować 
dwie szkoły TPD, szpital dla 
dzieci, boiska dla młodzieży. 
Czasem zaś trzeba ingero- 
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odrabiać | 


(wać w sprawy na pozór drob- 
ne, niemniej jednak decydują- 
ce dla życia i oblicza miasta: 
zagadnienie niesprawiedliwości 
|czy. krzywdy, awizowanej przez 
dział listów į zażaleń, walka z 
objawami chuligaństwa i alko- 
holizmu starania o czystość i 
porządek w sklepach i jadło- 
|dajniach, w parkach į zieleń- 
cach. , 

A bywa i taki sygnał jak.. 
telefon z IH Komisariatu Mi- 
licji Zgłosiła 
dzieckiem. Jest sama. Straciła 
oparcie w rodzinie, a tam, gdzie 
żyła dotvchczas — pozostać już 
nie może. Przyczyn podać tak- 
że nie może. a może po prostu 
nie chce. Chciałaby za to pra- 
cować į wychować dziecko. W 
starych czasach Sosnowca tra- 
gicznym, ale nieraz jedynym 
i wyjściem dla kobiety były 
brudne wady czarnej Przemszy. 
Dziś przewodniczący Rady za- 
interesowany losem każdego 
mieszkańca swojego miasta z 
żywą troską odnosi się do lo- 
su petentki. Serdeczna rozmo- 
wa z tow. Łanuchą dodała ko- 
biecie otuchy. Po 
skierowano ja do pracy, dziec- 
ko do zakładowego żłobka. Ko- 
|bieta uzyskała 
mość, że nie jest sama, że żyje 


władzy tego społeczeństwa losy 
jednostki nie są obce jį obojęt- 


| 
ne. 
$ 
Miejska Rada Narodowa So- 


snowca, jedna z przodujących 
rad w kraju spełnia swoje od- 
powiedzialne zadania, umacnia. 
ląc zgodnie z artykułem 36 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej „więź władzy 
państwowej z ludem pracują- 
cym miast } wsi, przyciągając 
coraz szersze rzesze ludzi, pra- 
cy do udziału w rządzeniu pań- 
stwem*. 

W Radzie Narodowej Sosnow- 
ca zasiada 5] radnych. 42 rad- 
nych jest pochodzenia robotni- 
czego. 9-ciu  inteligenckiego. 
Wśród radnych spotkamy tow. 
Marię Polową. nauczycielkę. po- 
sła na Sejm, która wykazała 
wiele zapału przy organizowa- 
niu nowopowstałego szpitala 
dla dzieci, ob. Józefa Cypion- 
kę, bezpartyjnego robotnika z 
Fabryki Lin ; Drutów, który 


i|' 


się kobieta z| 


rozmowie ; 


pełną świdado- | 


w społeczeństwie, że organom | 


| 


Jarosław Iwaszkiewicz 
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Matka Belojannisa 


„Krzyk do mnie przybywa z Aten.„% 


Wiktor Hugo 


Krzyk do mnie przybywa z Aten, 


Żałosne pozdrowienie: 
„Na pomoc!” — i wielki płacz matek, 
A potem salwa i milczenie. 


Wy, młodzi, wiecie: z ofiary 
Rodzą się zawsze mściciele — 
Szukać będziecie pożaru 

W wygasłym na pozór popiele. 


Ale pomyślcie o matce: 

Ku niej ślijcie i kwiaty i głosy. 
Śpiewajcie i walczcie dalej, 

By jej zastapić Nikosa! 


Adam Ważyk 


Na śmierć Belojannisa 


i towarzyszy 


W cichym gaju, z daleka od burzliwych Aten, 
chodził król, niedojrzałe oliwki oglądał; 

wieczór zapadł nad gajem i nad majestatem, 

gdy zadzwonił telefon i króla zażądał 

wściekły Johny. Hałloo! Słuchaj, królu błaźnie, 
podpiszesz wyrok, potem zagryziesz oliwką. 
Podpiszesz, złoty królu, podpiszesz wyraźnie. 

Król podpisał. Łajdaki, załatwiajcie szybko! 
Wpadnijcie do więzienia, w noc ich wyprowadźcie 
i lampy im świecące na głowach osadźcie, 

niech stanie się cel jasny dla mokrej roboty, 
patrzcie w lampy świecące, nie patrzcie im w twarzę 
i strzelajcie, strzelajcie! Ambasador każe... 


Lampy świecą w bolesnym sercu Europy. 
Lampy gasną i czterech bohaterów kona, 

i kwitują raporty na drugiej półkuli 
bankierzy, truciciele, mocodawcy króli, 
gangsterzy zagnieżdżeni w domu Waszyngtona. 


Już chodzą po tej ziemi prawdziwi sędziowie, 
tej nocy krwawe łzy hartowały im serce, 

oni wszystkich policzą was, głowa po głowie, 
oni zakończą sąd przerwany w Norymberdze. 


Atlantyckie kanalie, amatorzy zbrodni! 
Sto narodów na szyje wasze wyrok piszel 
Ręką sędziów imiona swoje złożą pod nim 
— Nikos Belojannis i trzej towarzysze. 


Kropki nad „i“ 


OSTROŻNIE Z GWOŻDZIAMI 


Jak podaje wychodzące 
Niemczech zachodnich czasopi- 
smo „Quick“ militaryści tam- 
tejsi obliczyli, że jeśli zmniej- 
szyć ilość gwoździ używanych 
do  podkuwania wojskowych 
butów do 30, to przy. robocie 
butów dla 12 dywizji będzie 
można za zaoszczędzone żelazo 
wystawić dodatkową dywizję 


| pancerną. 


Tylko czy przekształcone w 
ten sposób gwoździe do żołnier- 
skich butów nie staną się 
dla pomysłowych  militarystów 
gwożdziami do własnej trum- 
ny? (u) 


CÓRKA WYNALAZCY 


Wielki wynalazca promieni 
X-Roentgen nie opatentował 
swego wunalazku, aby udostęp- 
nić leczenie wszystkim chorym. 
Córka Roentgena — obecnie 72- 
letnia staruszka — głoduje w 
jednym z monachijskich przy- 


w | 


fułków dla nędzarzy. Rząd Trie 
zomii i jego amerykańscy pro» 
tektorzyu nie mają ani czasu, a= 
ni pieniędzy, aby się zaintere- 
sować jej losem. 

Zainteresowanie i pieniądze 
oddają bowiem ludziom, którzy 
pracują nie nad tym jak chroa 
nić życie ludzkie, a nad tym — 
jak je niszczyć. 

(k) 


WSPÓLNICY 


Hitlerowski ekspert Dornber= 
ger, spec od V—I i V—II, odpo- 
wiedzialny za tajna broń III 
Rzeszy, znów znalazł się w 
Niemczech zachodnich. Przy- 
był on do Bonn samolotem w 
towarzystwie przedstawiciela 
amerykańskiej fabryki samolo- 
tów wojskowych i oświadczył 
dziennikarzom: „Jesteśmy tutaj 
w sprawach handlowych“ 

Łatwo zgadnąć, o jakiego ro- 
dzaju handel chodzi w tych 
sprawach 

(ea) 


c ni m EC ooo P>" 


włożył wiele trudu w rozwią- 
zanie trudnego zagadnienia re- 
montów mieszkań robotniczych, 
bezpartyjnego dozorcę maszyn 
górniczych — Stanisława Strzel- 
ca. towarzyszkę Kazimierę Bier- 
nat, szermierza walki z analfa- 
betyzmem, aktywistkę Ligi Ko- 
biet i wiele, wiele innych oby- 
wateli i obywatelek miasta So- 
snowca. 

Więź władzy państwowej z 
terenem, współpraca prezy- 
dium Rady z komisjami, komi- 
sji z najszerszymi rzeszami lud- 
ności, udział ludności w decy- 
dowaniu o sprawach gospodar- 
czych i kulturalnych miasta, ta 
więź pozwoliła zmobilizować 
nowe rezerwy ludzkiej energii, 
nowe pokłady świadomości 
społecznej. Pomogła zlikwido- 
wać wiele odłogów, zasiać no- 
we ziarno socjalistycznego ładu 
i porządku. 

Mimo wielu trudności i za- 
pewne wielu braków komisja 
do walki z analfabetyzmem na- 
uczyła czytać i pisać 1988 mie- 
szkańców Sosnowca, przed któ- 
rymi otworzyły się po raz 
pierwszy w życiu wrota awan- 
su zawodowego. 

Szlachetne, prawdziwie huma- 
niiarne intencje dodają energii 
komisji dla zwalczania alkoho- 
lizmu, pozwalają ludziom zaje- 
tym odpowiedzialną, zawodową 
pracą, znależć czas na chodzenie 
po domach nałogowych pijaków, 
jako agitatorom do walki ze 
zgubnym nałogiem. 

To poczucie pożyteczności 
społecznej pomaga komisji 
kulturalnej w organizowaniu 
świetlic, zespołów artystycz- 
nych, domów kultury, w któ- 
rych wystawiane są sztuki tea- 
tralne, odbywają się dyskusje, 
wieczory, słowem koncentruje 
się życie kulturalne Sosnowca. 

Ożywione tętno życia, zainte- 


resowanie społeczeństwa spra- | 


wami rady — odzwierciedlają 
posiedzenia prezydium Rady 
Narodowej, niczym nie przypo- 
minające owych sztywnych 
konferencji ś. p. sanacyjnej ra- 
dy miejskiej prezydenta Kacz- 
kowskiego, 

Zwyczajne sesje Miejskiej Ra- 
dy Narodowej odbywają się z 
reguły w zakładach pracy lub 
w szkołach, w biurach czy w 
szpitalach, 


, dzielnicach 


Na posiedzeniu sesji, która 
odbyła się np. w świetlicy ko- 
palni im. Stalina, poruszone zo- 
stały zagadnienia związane z 
bytowymi sprawami robotni- 
ków, kontrolą remontów miesz- 
kań górniczych, budową żłobka 
i przedszkola. Na sesji prezy- 
dium w Państwowym Liceum 
Ogólnokształcącym im. St. Sta- 
szica — dyskutuje się w obec- 
ności uczniów i nauczycieli — 


zagadnienia pracy komitetów 
rodzicielskich. klimatu panują= 
cego w świetlicach szkolnych, 
zagadnienie opieki lekarskiej 


nad uczniami, walki z objawa- 
mi chuligaństwa. 

Szkoła wychowania społecz- 
nego, jaką jest udział w pra- 
cach rady i jej komisjach, zda- 
ła w Sosnowcu egzamin, Nie 
znaczy to jednak byvajmniej, ze 
życie miasta usłane jest różami, 
że nie można by tu znaleźć wiele 
materiału do krytycznych uwag 
i notatek (korespondenci prasy 
robotniczej znajdują je) Wiele 
jeszcze jest do zrobienia w nie- 
jednej dziedzir'e życia miasta. 
Czasem przeszkodą są niewy- 
starczające środki materialne, 
często niedostatki natury orga- 
nizacyjnej czasem jeszcze brak 


dostatecznego wyrobienia spo- 
lecznego. 

Jednakże mieszkańcy Sns- 
nowca, którzy przypatrują się 


pracy swojej rady i jej prze- 
wodniczącego wiedzą, że 
miast obojętności sanacyjnego 
urzędasa — napotykają na zro- 
zumienie i troskę, ciężką pracę 
i bezinteresowny wysiłek licz- 
nej rzeszy czionków rady 1 
przedstawicieli komisji. 


Przekonanie to oraz efekty 
dotychczasowej pracy zapaliły 
ogniem dyskusję, na której w 
końcu lutego br, radni Sosnow- 
ca omawiali projekt Konstvtu- 
cji Polskiej Rzeczypospo!'itej 
Ludowej. To przeświadczenie 
biło ze słów radnej Polowej, 
która omawiając, artykuł 34 
Konstytucji, artykuł, który gło- 
si, że: „organami władzy pań- 
stwowej w gminach, miastach, 
większych miast, 
powiatach i województwach są 
rady narodowe" — podkreśla 
jego istotny sens związek 
uchwały z nowym życiem Sos- 
nowca i tysiącem innych miast 
i miasteczek całej Polski. 
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numerata miesięczna w kraju 
om Słowa Polskiego. 32-150$ 


